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Niniejsza publikacja jest poświęcona wszystkim owczarzom, 
bacom, juhasom, pasterzom, którzy swoje życie poświęcili 
owczarstwu i szałaśnictwu – ciężkiej pracy i zachowaniu dzie-
dzictwa kulturowego. Pokolenia owczarzy już od XV wieku 
zmieniały kraj pod Rozsutcem, który ich oczarował jak rów-
nieżzmienił ich życie. Niniejszą publikacją chcemy oddać hołd 
wszystkim minionym pokoleniom oraz tym, którzy obecnie 
dzięki swojemu zaangażowaniu i entuzjazmowi starają się, aby 
szałaśnictwo pod Rozsutcem nie zanikło na zawsze. Owczarze 
pod Rozsutcem ciężko pracowali, wgłębiali się w tajniki przy-
rody, zachowali zwyczaje swoich przodków i zajmowali się tym 
krajem. Pozostawili po sobie niezliczone bogactwo przemie-
nione w różnorodnąpaletę walorów krajobrazowych pod tym 
majestatycznym szczytem. Oryginalny krajobraz, sery, oscyp-
ki, bryndza – to najwyraźniejsze atrybuty, tworzące elementy 
lokalnej tożsamości. Tylko od nas zależy, czy pozwolimy aby te 
wartości popadły w zapomnienie czy będziemy je rozwijać da-
lej i zachowywać, ponieważ nasz kraj, ludzie, kultura i tradycje 
z pewnością są tego warte. 

„Wyklejka książki: Baca Ján Karcol na  szałasie w  Zázrivej - Plešivej 1981,  
zdjęcie Pavol Breier“



Publikacja Szałaśnictwo pod Rozsutcem – dziedzictwo 
kolonizacji wołoskiej w Małej Fatrze i  na Wyżynie Kysuc-
kiej została opracowana w ramach projektu Szlak Kultu-
ry Wołoskiej (kod projektu: PLSK.01.01.00-18-0068/16), 
który był dofinansowany z  Programu Interreg V-A  Pol-
ska-Słowacja 2014-2020 oraz współfinansowany z  UE 85% 
z  Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ra-
mach działania III. UNIWERSYTETU KARPACKIEGO.  
 
Publikacja prezentuje wyłącznie informacje fachowe i opinie 
poszczególnych autorów, którzy ponoszą za nie odpowiedzial-
ność. Opinie przedstawione w tej publikacji nie są oficjalnym 
stanowiskiem Unii Europejskiej.
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Wstęp
Owczarstwo i szałaśnictwo towarzyszyło początkom wsi Zázrivá i stale jest 

jej częścią, pomimo że wszyscy życzyli by sobie, aby były obecne w o wiele więk-
szym stopniu niż jest to dziś. Gmina Zázrivá, przyroda regionu Małej Fatry 
i Wyżyny Kysuckiej były wyraźnie ukształtowane także przez szałaśnictwo i na-
dejście Wołochów, którzy zostawili wyraźny ślad w naszej kulturze. Dzisiaj coraz 
częściej wracamy do swoich korzeni i chętnie wyszukujemy rzeczy oryginalne, 
tradycyjne, czyste i naturalne. Czasami jednak przy tym zapominamy o cięż-
kiej pracy i utrzymaniu, których wymaga nasz górski region. Aktualny styl ży-
cia przynosi liczne wyzwania, okazje i ryzyka, tak samo jak nasi przodkowie w 
przeszłości, także my mamy swoje codzienne kłopoty. Nasz region ukrywa wie-
le niewykorzystanych możliwości dotyczących opieki nad naszym obszarem, 
gospodarowania, agroturystyki i produktów regionalnych. Dziś musimy dbać 
o to w dużo większym stopniu niż kiedyś, aby nawiązać do rzeczy tradycyjnych, 
sprawdzonych i trwałych. Owczarstwo i szałaśnictwo tworzą możliwości, które 
powinniśmy wykorzystać i zachować, oprócz zagospodarowania naszych ob-
szarów oraz lokalnego dziedzictwa kulturowego, które są z nimi ściśle związa-
ne. Wierzę, że niniejsza publikacja przyczyni się chociaż częściowo do ożywie-
nia tej problematyki nie tylko w naszej gminie, ale w szerszym regionie i tym 
sposobem pomoże w powstaniu nowych inicjatyw i działań na rzecz regionu. 

JUDr. Matúš Mních, Mayor of Zázrivá



Tematy dotyczące kolonizacji wołoskiej i  owczarstwa są traktowane w na-
szym regionie marginalnie i są niezbadanymi elementami lokalnej historii i kul-
tury. Wołosi przynieśli do kraju pod Rozsutcem swojski wymiar, bez którego 
ani przyroda, ani kultura tych obszarów nie byłyby tym, czym są dzisiaj. Spoglą-
dając na grzebienie Małej Fatry, pojedyncze szczyty, osady umiejscowione pod 
stromymi wierchami Wyżyny Kysuckiej, które stale zachowały rolnicze pola ta-
rasowe, gdzie panuje harmonia i  synergia człowieka z  przyrodą, wyczuwamy 
wzajemne oddziaływanie i  spójność. Patrząc na historię kolonizacji wołoskiej 
i  jej kontekstów w teraźniejszości możemy zauważyć, że jest o  wiele ciekaw-
sza, niż się to wydaje na pierwszy rzut oka. Migrujący Wołosi przemienili się w 
rolników górskich, którzy z  lokalnymi mieszkańcami wzajemnie oddziaływali 
na siebie aż do osiągnięcia pełnej asymilacji, a słowo wałach zaczęło dotyczyć 
nazwy funkcji oraz miejsca pracy w szałasie. Nowe sposoby gospodarowania 
w obszarach górskich, hodowla owiec, produkcja wyrobów mlecznych w tym 
czasie bezsprzecznie wprowadziły rewolucyjne zmiany w regionie, a dzisiaj w 
różny sposób nadal wpływają na odczuwanie naszej tożsamości i kultury. Celem 
niniejszej publikacji jest przybliżenie dziedzictwa przyrodniczego, kulturowego 
i historycznego szerokiej rzeszy czytelników, nie tylko z regionu pod Rozsutcem, 
który często był w cieniu popularniejszych wydarzeń. Ze strony zasięgu geo-
graficznego, podczas pracy nad tym dziełem poświęcono uwagę głównie obsza-
rom Małej Fatry i Wyżyny Kysuckiej, gdzie pod tym względem jeszcze bardziej 
szczegółowo poświęcono uwagę terenom należącym do krywańskiej części Małej 
Fatry, konkretniej na połowę pogórza należącego do aktualnego Mikroregio-
nu Doliny Trechovskiej i całą Wyżynę Kysucką, wraz z jej dolinami: Bystricką 
i Vadiczovską, które są ze sobą ściśle związane. W publikacj szczególną uwagę 
poświęcono orawskiej gminie Zázrivá, która w przeszłości należała do czołowych 
ośrodków owczarstwa i szałaśnictwa. Publikację ograniczał brak badań, opraco-
wanych materiałów, szeroki zakres poruszanej problematyki i przestrzeni, limi-
towało to skład publikacji. Głównie dlatego staraliśmy się, aby publikacja za-
wierała pojedyncze uwagi złożone i ukierunkowane w ten sposób, aby czytelnik 
uzyskał podstawowy przegląd tej probelematyki w regionie, a równocześnie, aby 
była on inspiracją do zainicjowania działań w tym kierunku, dokumentowania, 
publikacji i uwieczniania żywego szałaśnictwa pod Rozsutcem.

Mgr. Peter Madigár, koordynator projektu Szlak kultury wołoskiej w Gminie Zázrivá





Początki rozszerzania się prawa 
wołoskiego na Orawie  
i powstanie wsi Zázrivá

Mgr. Lukáš Tkáč, PhD.
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Początki rozszerzania się prawa 
wołoskiego na Orawie  
i powstanie wsi Zázrivá

Jednym z najważniejszych impulsów w procesie zasiedla-
nia obszarów Słowacji była kolonizacja oparta na prawie 

Przebieg kolonizacji wołoskiej, autor mapy: Piotr Klapyta
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wołoskim. Jej główną zaletą było zagospodarowanie ziemi 
nieużytkowej w terenach górskich. Miejscowe łąki górskie, 
pastwiska i hale, co prawda niezbyt nadawały się dla rol-
nictwa, ale wytwarzały odpowiednie warunki dla hodowli 
bydła. Pasterstwo górskie, skoncentrowane głównie na ho-
dowli owiec i przetwórstwie związanych z tym produktów, 
było głównym zajęciem Wołochów – unikatowej grupy 
etnicznej pochodzącej od strony mowy i etnicznej od na-
rodów pochodzenia romańskiego, zamieszkujących górskie 
tereny Karpat Południowych. Ci pasterze górscy pod ko-
niec XII wieku zaczęli przemieszczać się wzdłuż obu stron 
Karpat w kierunku północnym i  zachodnim. Co prawda 
do końca XV wieku Wołochom udało się przedostać na 
południe Siedmiogrodu, aż do najbardziej wysuniętego 
na zachód punktu łuku karpackiego, czyli na tereny Ślą-
ska i Morawy, ale jak możemy zauważyć na mapie, główny 
etap ekspansji prawa wołoskiego, często pozostawał w tyle 
za pierwszą falą kolonizacji wołoskiej na tych obszarach. 
Przebieg kolonizacji wołoskiej. 

Fala kolonizacji wołoskiej dotarła do naszych ziem głów-
nie ze swojego południowego skrzydła, zalewając tereny na 
północnym wschodzie, w centralnej i północno-zachodniej 
części. Pierwsi Wołosi przedostali się do nas z terenów Rusi 
Podkarpackiej w latach 30. XIV wieku. W tym czasie ory-
ginalna nazwa Wołoch straciła swój sens etniczny i stała się 
tylko „nazwą“ oznaczającą człowieka, który zajmował się 
pasterstwem, hodowlą bydła i  kierował się regułami tzw. 
prawa wołoskiego. 

 



Kolonizacja wołoska rozszerzyła się wzdłuż grzebienia Kar-
pat w kierunku na wschód. Na zachodzie częściowo była 
żywiołowa a częściowo była zasługą właścicieli dóbr, którzy 
zapraszali grupy Wołochów na swoje włości. Główną przy-
czyną zainteresowania kolonizacją wołoską z ich strony było 
wyobrażenie nowego i stosunkowo istotnego źródła renty 
feudalnej, renty z terenów górskich, doteraz niezamieszka-
nych i leżących odłogiem. Przez cały okres średniowiecza, 
równocześnie ze ściąganiem Wołochów, wspieranym przez 
właścicieli ziemskich, Wołosi także spontanicznie rozprze-
strzeniali się w obszarze Karpat. 

Wspominaliśmy już, że głównym zajęciem Wołochów, 
jako oddzielnej grupy społecznej poddanych pańszczyźnia-

Owce oryginalnej rasy wałaszka, zdjęcie: Jozef Jurík
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nych, była hodowla bydła, głównie owiec. Na terenie Sło-
wacji wraz z kolonizacją wołoską zadomowiła się nowa rasa 
owcy - tzw. wałaszki, przyzwyczajonej do ostrzejszego kli-
matu w wyższych partiach gór. Równocześnie z zajęciami 
pasterskimi i hodowlą, które tworzyły podstawę ich gospo-
darowania Wołosi starali się także rozwijać rolnictwo tam, 
gdzie były do tego odpowiednie warunki. W obszarach 
górskich i  hutniczych zaczęli zajmować się węglarstwem, 
wydobyciem lub obróbką drzewa. Prawie szędzie do ich 
obowiązków należała ochrona granic państwa lub danego 
komitatu. 

Podstawy prawa wołoskiego ukształtowały się w swoich 
podstawowych rysach dopiero w XIII wieku w Południo-
wych Karpatach. Prawo powstało na bazie kolejno usta-
lanego systemu zwyczajów i  tradycji, które poprzez dłu-
goletnie dotrzymywanie stały się dla rumuńskich pasterzy 
„normami społecznymi“. W wyniku migracji pierwszych 
pasterzy wołoskich prawo wołoskie zacząło się modyfiko-
wać i częściowo różnicować. W konkretnej formie dla Wo-
łochów jednak zawsze były decydującymi tolerowane przy-
wileje i zadania, udzielone przez wielmożę lub mniej więcej 
korespondujące z tym prawem. 

Nowo przybywający Wołosi początkowo najczęściej 
osiedlali się w straszych siedzibach, dopiero z niezbędnym 
wsparciem wielmożów zaczęli zakładać nowe wioski. Część 
Wołochów jednak z  różnych powodów odrzucała możli-
wość zgrupowania się w stałych siedzibach i nadal żyła swo-
im tradycyjnym trybem życia, zamieszkując górskie szałasy. 
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Specyficzne cechy wołoskiego sposobu życia odzwier-
ciedlały się w strukturze organizacji ich społeczeństwa. Ta 
składała się z dwóch poziomów: 1. gminna i 2. ponadgmin-
na. Pierwszy poziom reprezentowały starsze wioski, które 
zostały ponownie zasiedlone przez Wołochów i nowe wio-
ski, które powstały na „zielonej łące“. Wsiom wołoskim 
przewodzili w roli zasadźców - kniazie (sołtysi). Jeżeli jed-
nak w ramach jednego komitatu było kilka wsi wołoskich 
lub żyli tu pojedynczy Wołosi rozproszeni w różnych miej-
scach, żyjący w rodzinach lub mniejszych skupiskach, to 
wtedy zawsze organizowali się do nadgminnych struktur. 
W takim przypadku kniaziowie lub inni przedstawiciele 
wołochów wybierali między sobą tzw. wojewodę wołoskie-
go (wajdę, krajnika). Wajdę wszyscy uważali za swojego sę-
dziego, przedstawiciela przed feudalnymi wielmożami lub 
jednostkami samorządu komitatu. 

Po trochę obszerniejszym wstępie możemy zająć się pro-
blematyką początków szerzenia prawa wołoskiego na Ora-
wie. Skoncentrujemy się głównie na okresie do roku 1556. 
Po tym roku nie możemy już mówić o początkach koloni-
zacji wołoskiej, tylko uż o jej „złotej erze“.

Na obszarze Orawy pierwsi Wołosi pojawili się w pierw-
szej połowie XV wieku. Ich obecność dokumentują w pi-
śmiennictwie pierwsze wzmianki z  1474 roku, kiedy do 
króla Macieja Korwina przybyli do Rużomberku dwaj 
przedstawiciele Wołochów, którzy w imieniu swoim i po-
zostałych Wołochów ze wsi Kňažia i Medzibrodie, należą-
cych do majątków zamku Orawa i wsi Dubová (Valaská), 
która była częścią komitatu Likava, zwrócili się z  prośbą 
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o potwierdzenie ich starych praw. Na podstawie przywile-
jów, jakie im nadał król, miejscowi Wołosi otrzymali nastę-
pujące przywileje: 1. Nie mieli obowiązku płacić żadnych 
podatków gruntowych; 2. Nie mieli obowiązku pracować 
na pańszczyźnie komitatów Orawa i Likava; 3. Ich spory 
miał rozwiązywać wajda, którego wybierała cała społecz-
ność Wołochów a kto by był niezadowolony z jego decyzji, 
mógł odwołać się do króla, lub kasztelanów wspomnianych 
majątków zamkowych; 4. Byli zwolnieni z  myta i  opłat, 
oprócz towarów które uzyskali w celu osiągnięcia zysku;  
5. Mieli prawo paść swoje owce w lasach należących do ko-
mitatów Orawa i Likava pod warunkiem, że nikt nie śmiał 

Rużomberk (ratusz i kościół św. Andrzeja), zdjęcie: Lukáš Tkáč
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puszczać owce z  lasu dalej niż świerć mili, aby nie robiły 
szkody chłopom pod karą zwrotu sześciu owiec. Ich obo-
wiązki zostały ustalone następująco: 1. Każdy pasterz, który 
miał owce musiał zapłacić na rzecz komitatu w jakim miał 
siedzibę dwudziestą część (ze stu owiec pięć), tak jak i  ze 
stu kóz pięć capów, oprócz tego każdy Wołoch hodujący 
owce miał obowiązek co roku przekazać swoim zwierzchni-
kom jednego barana i jedną uprząż, a kto miał woły musiał 
zapłacić grosz za każdego woła; 2. W zamian za niepłace-
nie podatków i nieodrabianie pańszczyzny mieli obowiązek 
strzec z bronią w ręku przygraniczne drogi przed złodzieja-
mi, łupieżnikami i  innymi złoczyńcami. W tym celu byli 
uzbrojeni w niezbędną broń, najczęściej w łuki lub kusze; 
3. Mieli obowiązek zapewnić bezpieczeństwo podróżnym, 
których wskazali kasztelani ze wspominanych wyżej zam-
ków. Brak zgody na trzymanie broni po raz pierwszy, drugi 
i trzeci było karane sześcioma owcami. A jeżeli po trzecim 
zwróceniu uwagi Wołoch nie zgadzał się trzymać broń, cały 
jego majątek przepadał na korzyść króla. 

Przywileje Macieja Korwina były nadane imiennie dwóm 
orawskim wsiom wołoskim Knysy i Medzybrogy. W obu 
przypadkach dotyczyło to starszych wsi, które przeszły na 
prawo wołoskie z pierwotnie kombinowanego prawa zwy-
czajowego – emfiteuzy. 

Na wniosek właścicieli zamków Orawa i Likawka - Jana 
i Jerzego Zápolya - w 1526 roku przywileje nadane przez 
Macieja Korwina potwierdził bez zmian król Ludwik II 
Jagiellończyk, ale jego kolejna konfirmacja w 1550 roku 
wniosła określone poprawki. W przywilejach nadanych na 
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wniosek Wacława Sedlnickiego, dzierżawcę zamku Orawa, 
król Ferdynand I Habsburski rozszerzył przywileje woło-
skie króla Macieja na mieszkańców wsi Bziny oraz Ústie, 
jednak Wołochom uchylił zwolnienie z płacenia podatków 
gruntowych i cła, rozporządził aby wymienili przestarzałe 
łuki i kusze na nowocześniejsze rusznice. Król Ferdynand 
I  w swojej konfimacji z  1550 roku musiał odpowiednio 
reagować na wiele zmian zachodzących w zakresie i struk-
turze kolonizacji wołoskiej na Orawie. Jak wypływa z treści 
konfirmacji, liptowska wieś Dubová została przed rokiem 
1550 przyłączona do majątków komitatu Zamku Oraw-
skiego. W bliżej nieokreślomnym czasie (po roku 1474) 
Wołosi założyli na górnej Orawie Wsthy. Po raz pierwszy 

Zamek Likava, zdjęcie: Lukáš Tkáč
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wieś jest wspominana w spisie poddanych komitatu Orawy 
z roku 1549 gdzie wspomina się, że dotyczy to wsi w któ-
rej żyli Wołosi, wraz z Wołochami ze wsi Keneze, Bzyny, 
i  Metzibrozy zamieszkujący 24 gosposarstwa (port - jed-
nostek podatkowych). Ponieważ na terytorium, na któ-
rym powstało Ústie nie można zakładać istnienia żadnych 
wcześniejszych osiedli (z wyjątkiem starszego szałasu wo-
łoskiego), do niej należy pierwszeństwo jako pierwszej wsi 
orawskiej założonej na prawie wołoskim. Mieszkańcy wo-
łoscy osiedlili się także w okolicy wsi Bziny. Tu żyli u boku 
oryginalnych mieszkańców wsi, kierujących się jeszcze 
prawem zwyczajowym. Urbarz z 1547 roku podaje we wsi 
Bzynny cztery opodatkowane gospodarstwa - porty, jed-
nego wójta, trzech poddanych pańszczyźnianych, jednego 
pasterza i czterech Olachones. Fakty te dokumentuje wyżej 
wymieniony urbarz z 1549 roku. 

Całkiem odwrotna sytuacja powstała we wsiach Niżna, 
Krásna Hôrka, Dlha, Dubova (Sedliacka) i Dolná Leho-
ta. Jak wynika z najstarszego urbarza komitatu orawskie-
go, w 1547 roku we wsiach Niżna i Krásna Hôrka, które 
miały wspólnego wójta, było opodatkowanych dziesięć go-
spodarstw, żył tu jeden wójt, czterech poddanych, trzech 
niemajętnych, dwóch Olachones i dwóch pasterzy. Oprócz 
tego był tu jeden nowo wybudowany i  jeden opuszczony 
dom. W przypadku wsi Dlhá i Dubová (Sedliacka), które 
też miały wspólnego wójta, przytacza się siedem opodatko-
wanych gospodarstw - port i mieszkańców, których two-
rzyli jeden wójt, czterech poddanych, czterech Olachones 
i  jeden kmieć. W jednej z  tych wsi miało się znajdować 
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jedno opuszczone gospodarstwo poddane. We wszystkich 
przypadkach dotyczyło to starszych wsi, które początkowo 
kierowały sią prawem zwyczajowym. Jedna rodzina Woło-
chów osiedliła się w 1547 roku we wsi Dolná Lehota, która 
w tym czasie kierowała się prawdopodobnie prawem zwy-
czajowym. Informuje o tym urbarz, w którym jest napisa-
ne, że żyło tu trzech robotników pańskich, jeden portier 
i jeden Olahus. Wykazy urbarza z lat 1548 i 1549, jak rów-
nież z  roku 1549, już nie ewidują żadnego z Wołochów. 
Żaden z  tych dokumentów nie jest wspominany w liście 
króla Ferdynanda z 1550 roku. 

W tym miejscu należałoby zwrócić uwagę na fakt, że akty 
z przywilejami nadane orawskim i liptowskim Wołochom 

Szałas, Ján Hála, Słowacja Galeria Narodowa SNG, źródło: webumenia.sk
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pochodzące z  lat 1474, 1526 i 1550 są najobszerniejszy-
mi i najbardziej kompletnymi urbarzami w Karpatach Za-
chodnich. Właśnie z  tego powodu możemy je uważać za 
prawny wzór lub podstawę prawną dla pozostałych Woło-
chów na obszarze Karpat Zachodnich. 

Można domniemywać, że już w tym okresie na obszarze 
Orawy istniało wiele szałasów górskich. Były to te szałasy, 
które na początku XVI wieku stały się zalążkami powsta-
nia nowych wsi. Te prawdopodobnie powstawały właśnie 
w miejscach, gdzie pierwotnie znajdowały się większe lub 
ważniejsze szałasy.

W roku 1552 Wacław Sedlnický w granicach Čimhovej 
wybudował wieś Witanowa. Sołtysem mianował pewnego 
Michalavi Kopteja. Do 1556 roku Václav Sedlnicki zało-
żył jeszcze sześć takich wsi. O tym, kiedy się to stało źró-
dła milczą. W roku 1556, kiedy włości należące do Zam-
ku Orawa uzyskał w ramach zastawu Franciszek Turzo, po 
raz pierwszy są wspominane wsie: Zazriva, Pribiss, Puczow, 
Chlebnicze, Podbielye i Bielypotok. 

Następna część koncentruje się na orawskiej części oma-
wianych obszarów Małej Fatry i  Wyżyny Kysuckiej. Po-
nieważ powstała tu tylko jedna wieś na prawie wołoskim 
– Zázrivá, możemy trochę bardziej szczegółowo przyjrzeć 
się jej ciekawym, ale też i skomplikowanym początkom.

Początki Zázrivej są do dziś otoczone tajemnicą. Na pew-
no wieś została założona między 1550 – 1556 rokiem. Pismo 
króla Ferdynanda I z 1550 roku jeszcze jej nie wspomina, ale 
już w 1556, kiedy komitat orawski dostał się pod zastaw 
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Franciszkowi Turzo, jest już wspominana jako funkcjonu-
jąca wieś. Ponieważ na terenach, na których powstała nie 
można odgadywać wcześniejszego istnienia jakiegokolwiek 
siedliska, być może oprócz szałasu górskiego, Zázriva zalicza 
się do tych wsi orawskich, które zostały założone na prawie 
wołoskim. Szkoda, że niestety nie możemy nic powiedzieć 
z całkowitą pewnością o jej pierwszych mieszkańcach. Fakt, 
że na terenach wsi Zázrivá już przed rokiem 1665 istnia-
ły tzw. Vatzkowszkie łąki, należące do Dubovej (Valaskiej), 
może oznaczać, że przynajmniej część jej pierwszych miesz-
kańców mogła pochodzić z tej starej wołoskiej wsi. 

Herb rodu Turzo, Adolf Medzihradský, Galeria Orawska, OGD, źródło: webumenia.sk
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Ze wsią Zazdrywa spotykamy się później w źródłach 
pisemnych w 1564 roku, kiedy Walachi Arvenses skarżył 
się do króla Ferdynanda I  na urzędników podatkowych, 
którzy zmuszali go do płacenia podatków gruntowych, od 
których był zwolniony. Wołosi żądali od króla, aby na pod-
stawie przywilejów króla Macieja Korwina i  Ludwika II 
zwolnił ich od podatków i chronił ich przed urzędnikami 
podatkowymi. Ferdynand przekazał sprawę do rozpatrze-
nia Izbie Węgierskiej, jednak sam w liście zwrócił uwagę na 
fakt, że uchylił te przywileje orawskim wołochom w 1550 
roku.,Wyjątek stanowiły wtedy trzy najstarsze wsie woło-
skie na Orawie – Kňažia, Medzibrodie a Dubová (Valaská), 
które były zwolnione z podatków.

 

Tabelka nr. 1. Ilość opodatkowanych domostw / port - czyli bram - 

jednostek podatkowych / w Zázrivej w latach 1564 – 1575

Rok 1564 1565 1566 1567 1569 1570 1572 1573 1574 1575

Ilość  
jednostek 

podatkowych
2 2 3 3  –  – 4 4 4 4

Z tabelki nr1 jasno wynika, że Zazrywa była w okresie lat 
1564–1575 regularnie opodatkowana. Od opłaty tego po-
datku z nieznanych przyczyn wieś została zwolniona tylko w 
latach 1569–1570, kiedy prawdopodobnie sklasyfikowano ją 
jako wieś, niepodlegającą opodatkowaniu. Świadczy o  tym 



informacja w rejestrze podatkowym z 1570 roku, gdzie jest 
wspomniana jako nowo założona. Jej mieszkańcami, jak jest 
podane w rejestrze podatkowym komitatu orawskiego z 1570 
roku, byli wyłącznie Walachi. 

Dalszy rozwój wsi można zrekonstruować wyłącznie na 
podstawie urbarzy lub rejestrów podatkowych. Urbarz z 1517 
roku podaje tylko dwie opodatkowane jednostki -porty, jed-
nak ich ilość zaczęła wzrastać. Urbarz z  1578 roku podaje 
już dwie i pół porty - jednostki opodatkowane a dziesięć lat 
wcześniejszy rejestr podatkowy (z roku 1588) nawet trzy i pół. 
Mieszkańcy wsi Zazrywa są wspominani jako Walachi. Rejestr 
podatkowy komitatu Orawy z 1593 roku wspomina wioskę 

Zamek Orava, zdjęcie: Jozef Jurík
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jako majątek Georgii Thurzo z trzema portami (domostwami 
opodatkowanymi). Pierwszy spis domów komitatu Orawy w 
1598 zaewidował we wsi Zazryva 11 gospodarstw pańszczyź-
nianych, odpowiednich do opodatkowania. 

Wraz ze wzrostem liczebności mieszkańców wołoskich i po-
wstawaniem nowych wsi zaczęło być coraz bardziej skompliko-
wane poszukiwanie odpowiednich pastwisk dla ekstensywnej 
hodowli bydła. Wołosi zaczęli powoli zajmować się rolnic-
twem i pracą z drzewem. Na to szybko zareagowali feudalni 
panowie, którzy zaczęli od Wołochów wybierać nie tylko ty-
powe wołoskie daniny, ale także daniny od produkcji rolnej 
i zaczęli wymagać od nich pracy.

Potwierdza to pierwszy znany zapis księgowy komitatu Ora-
wy z 1602 roku, gdzie przy wsi Zazriva możemy przeczytać, że 
na św. Jerzego obywatele mieli obowiązek zapłacić 17 złotych, 
opłatę za rzeźnika, dać daninę 44 baranów, bliżej nie określo-
ną dziesięcinę. Byli też zobowiązani do wożenia soli, lub opła-
ty ustalonej rekompensaty pieniężnej. W święto św. Jerzego 
płacili podatek za wynajem pastwisk, oddawali dziesiątą część 
z 700 owiec, pięć jagniąt lub musieli za nie zapłacić odpo-
wiednią rekompensatę pieniężną. Równierz na św. Michała 
płacili bryndzą, żywnością za to, że nie musieli zwozić siana. 
Na Narodziny Pana musieli zapłacić 3 złote i  97 denarów, 
opłacić opłaty za młyny, drzewo, pozwolenie łowu ptactwa, 
tartak i  znowu za wynajaem pastwisk. Oprócz tego musieli 
wozić wino, dostarczyć na zamek dwa jarząbki lub finansową 
rekompensatę. Poddani musieli oddać 48 korców owsa a soł-
tysi kolejnych sześć. Na dalszy rozwój wsi negatywnie wpły-
nęło powstanie Bočkaja (1604 – 1605). Spis domów z 1604 



roku podaje we wsi Zazrywa już tylko pięć opodatkowanych 
domów. W spisie z roku 1608 wspominane są już tylko trzy 
opodatkowane gospodarstwa pańszczyźniane, przy czym jest 
przytaczane, że jeszcze w 1604 Zazrywa miała pięć domów 
odpowiednich do opodatkowania, ale teraz (1608) ze względu 
na wielki głód i brak chleba trzeba opodatkować tylko trzy. 

O tym, że podczas „lat odnowy“ w życiu mieszkańców co-
raz większą rolę zaczynało odgrywać rolnictwo, świadczy wi-
zytacja kanoniczna superintendenta dystryktu bytczańskiego 
Eliáša Láni w 1612 roku. Według niej, proboszcz veličniański 
otrzymywał od poddanych z Zážrivej po dwa korce jęczmie-
nia. Zazrivscy poddani oddawali proboszczowi daninę wy-
łącznie ze zbóż. Kolejnym, pośrednim dokumentem z  tego 

Zázrivá dziś, zdjęcie: Jozef Jurík
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okresu jest list, w którym Jerzy Turzo w 1613 roku dokładnie 
określił granice wsi. Te, które jak się wydaje nie były do tego 
czasu określone, chociaż od założenia wioski minęło prawie 
60 lat (!). Opis granic wsi brzmiał następująco: „...wieś ich 
jest z Veličany na Čremoš po studnię, z Párničany po Bia-
ły Potok potok, z Hruštínom po szczyt Beskidu, z Považany 
też po szczyt Beskidu lub Rovnej Hory... “. Jak się wydaje w 
czasie, kiedy większość miejscowych Wołochów zajmowała sią 
pasterstwem, dokładne określenie granic wsi nie było pilną 
sprawą. Ale kiedy w marę czasu Wołosi zaczęli się coraz bar-
dziej zajmować rolnictwem i pracą z drzewem, kwestia wy-
znaczenia granic wsi zaczęła być coraz bardziej aktualna. 

Zázrivá zaczęła coraz bardziej nabierać charakteru rolnicze-
go, ale tradycyjne pasterstwo i związany z nim wyrób typo-
wych produktów wołoskich stale miało pierwszorzędne zna-
czenie. Potwierdza to pismo, w którym Jerzy Turzo w 1615 
roku przekazał pojedynczym orawskim wsiom do użytkowa-
nia pastwiska i określił liczbę owiec, jaką mają na nich ho-
dować. Według jego rozporządzenia 44 orawskie wsie miały 
hodować razem aż 20 167 owiec. Wsi Zazrywa zostały przy-
dzielone lub ponownie potwierdzone do użytku pastwiska w 
lokalizacji Okruhlicza i Ostrý Wrch, gdzie mieli hodować 700 
owiec. 

Wołosko-rolniczy charakter wsi pięknie ilustruje najstarszy 
urbarz komitatu Orawy z 1619 roku. Ten przy wsi Zázriwá 
podaje, że wsią zarządza sołtys Juraj, który ma obowiązek do-
starczać państwu wino i sól oraz dwa jarząbki. Za młyn musi 
odprowadzić daninę w formie wykarmionego wieprza lub 
zapłacić pięć złotych, w razie potrzeby chwycić za broń, po-



magać w remoncie zamku, dawać dary i dziesięcinę z owiec 
i  gontów. Zgodnie z  urbarzem było tu jedenastu chłopów 
wołoskich, pięć parobków pańszczyźnianych. Chłopi mieli 
obowiązek oddawać państwu na zamku: 44 barany, dziesię-
cinę z owiec, posyłać z  szałasów pasterzy i piechotę w razie 
konfliktów zbrojnych, pracować przy naprawach i remoncie 
zamku. Ich „kuchenna pańszczyzna“ była następująca: 2 cielę-
ta, 11 kapłonów, 22 kury, 11 gęsi, 11 jarząbków, 100 sztuk jaj 
i owies w ilości 20 miar i 2 korce. Parobkowie mieli oddawać 
do zamkowej kuchni pięć kur. 

Analizę początków wsi można ukończyć na podstawie 
urbarza z 1619 roku. Wieś miała już do tego czasu wytyczone 
granice, przydzielone dwie hale do pasienia bydła i dokładnie 

Kościół w Veličnej, zdjęcie: Jozef Jurík
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ustalone zobowiązania w stosunku do zwierzchników feudal-
nych i państwowych. W czasie powstania Bočkaja, ale głów-
nie podczas „lat głodu“, które po nim nastąpiły, wieś wyraźnie 
pokazała swoją wolę przeżycia. Na podstawie najstarszej histo-
rii Zázrivej można łatwo zilustrować proces kształtowania się 
nowych dziejów, które nie trwały kilka dni czy miesięcy, ale 
kilka lat, przy czym w wyjątkowych przypadkach (jakim był 
i ten) mógł się przedłużyć na całe dziesięciolecia.
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Przybycie Wołochów do  
północnej części komitatu tren-

czyńskiego

Ludność wołoska zaczęła przybywać na tereny dziesiej-
szej Słowacji w pierwszej połowie XIV wieku. Według 
doktora Petra Ratkoša kolonizacja wołoska na Słowacji 
miała trzy etapy. W pierwszym etapie kolonizacja ogra-
niczała się wyłącznie do terenów na wschodzie Słowacji, 
w drugim etapie w XIV wieku na nasze tereny zaczęli 
przenikać Wołosi z Polski a w trzecim etapie, około XV 
wieku do kolonizacji aktywnie włączyli się rodowici oby-
watele słowaccy.

Do północnej części trenczyńskiego komitatu Woło-
si dotarli w dwóch głównych falach. Jedna fala, która 
składała się w większej części z rodowitych mieszkańców 
wschodniej Słowacji przeszła przez górskie tereny pod 
Tatry Wysokie. Druga fala Wołochów dostała się z tere-
nów Galicji i południowej Polski, czyli obszarami przy-
granicznymi przez górskie obszary Tatr Wysokich. Ta fala 
kolonizacji przeszła do obszarów Orawy, północnej Mo-
rawy i Śląska i północno-zachodnich Kysuc. Dokładnie 
nie wiadomo, która z nich pierwsza dotarła do północnej 
części Trenczyńskiego komitatu, ponieważ podczas ich 
zasadzania nie podawano skąd pochodzą, ich obecność 
możemy zbadać jedynie z pomocą dokumentów z końca 
XV i początku XVI wieku.



35Przybycie Wołochów do północnej części komitatu trenczyńskiego


W obszarze północno zachodniej Słowacji Wołosi są 
po raz pierwszy wspominani w dokumencie z 1474 w ko-
mitacie liptowskim i orawskim, kiedy król Maciej Kor-
win nadał przywileje trzem osadom wołoskim (Kňažji, 
Medzibrodu na Orawie i Dobové na Liptowie). Najważ-
niejszym dokumentem dla północnej części trenczyń-
skiego komitatu jest list Władysława II z 1496 roku, po-
twierdzający akt króla Macieja (wydany po roku 1475) 
oraz udzielone w nim przywileje dla „Volachis“ w Belej 
oraz w innych miejscach i lasach należących do majątku 
Zamku Streczno. Na podstawie tego dokumentu można 
stwierdzić, że w okresie przełomu XV i XVI wieku Wo-
łosi byli obecni w wielu miejscach komitatu strecznian-

Portret Macieja Korwína, Blasius Höfel, Fendt, rycina, Galeria Miasta Bratysławy, 
źródło: webumenia.sk
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skiego. Wołosi są wspominani w trenczyńskim komitacie 
w jeszcze wcześniejszych dokumentach z lat 1491 i 1492.

W 1548 roku Wołosi wspominani są w osadzie Nesluša 
a  rok później w Tižinie. Wołosi z  drugiej wymienionej 
osady zaczęli zajmować krańcowe obszary doliny Variń-
skiej z przenikać do doliny Bystrickiej. W ten sposób za-
początkowano na tych ziemiach potyczki graniczne mię-
dzy komitatem starohradskim a streczniańskim. Komitat 
streczniański zajmował w tym czasie o wiele większe ter-
tytorium, dlatego mógł sobie pozwolić na przekazanie 
większej powierzchni ziemi pod zasadzanie większej licz-
by wołoskich kolonizatorów, którzy zaczęli kolonizować 
tereny doliny Bystrickiej. Postępowali tak aż do Wiel-
kiej Raczy, gdzie natknęli się na już wcześniej usadowio-
nych Wołochów z północnej fali kolonizacyjnej, którzy 
przybyli na obszary Wielkiej Raczy jeszcze pod koniec 
XV wieku. Sama Czadca została założona w 1534 roku. 
Tižina jest na tych ziemiach ważnym miejscem wołoskiej 
kolonizacji. Tworzyła stałe ramy administracyjne w osie-
dlaniu doliny Bystrickiej i końcowych części doliny Ter-
chovskiej. 

Z południowym nurtem kolonizacji wołoskiej, który w 
międzyczasie umożliwił Wołochom w większości osiedlić 
się we wschodnich Kysucach, północny nurt kolonizacji 
spotkał się z nim na terenach środkowych Kysuc, w oko-
licy Krásna nad Kysucou. Właśnie te obszary można było 
traktować jako domyślną granicę, ponieważ Wołosi żyją-
cy w tym czasie koczownym trybem życia dostawali się w 
głąb wspomnianych obszarów (na przykład Wołosi z Be-
lej pasący swoje stada na obszarze późniejszej Rakovej). 
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Stary zamek-zamek Varín, Ivan Štubňa, drzeworyt, Galeria Środkowosłowacka, 
źródło: webumenia.sk

Zamek Strečno, Ferdiš Duša, drzeworyt, Galeria Sztuki Ernesta Zmetáka, źródło: webumenia.sk
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Zdolność Wołochów do zagospodarowania obszarów na 
odludziu wzbudzała u wielmożów wielkie zainteresowa-
nie, głównie ze strony możliwości ich podporządkowa-
nia sobie oraz do dokładniejszego ograniczenia swoich 
majątków w obszarach górskich, które w tych czasach 
nie były dla nikogo zbyt interesujące. Z  tego powodu 
w późniejszych latach często wybuchały trwające stulecia 
spory majątkowo-gruntowe między właścicielami poje-
dynczych majątków ziemskich - komitatów. 

Zamek Budatín, Ferdiš Duša, drzeworyt, Galeria Sztuki Ernesta Zmetáka,  
źródło: webumenia.sk
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Przesłanki i  powody ściągania i  osiedlania Wo-
łochów 

Na początkutrzeba wyjaśnić fakt, że w przypadku koloni-
zacji wołoskiej wcale nie chodziło o kontrolowany napływ 
Wołochów i  ich osiedlanie w pojedynczych państwach. 
Wołosi sami często się przemieszczali, żywiołowo osiedla-
jąc się w pasmach, które w tym czasie były terenami, pod 
względem prowadzenia gospodarki rolnej, w większości 
nieatrakcyjne dla zwykłych poddanych pańszczyźnianych. 
W takich przypadkach umowy z wielmożami, do których 
należały grunty, były często zawierane dodatkowo. To do-
tyczyło również pierwszego etapu kolonizacji wołoskiej. 
Później, kiedy wielmoża zorietowali się w korzyściach pły-
nących z  osiedlania się Wołochów na ich ziemiach,sami 
zaczęli ich zapraszać. Kierowali ich również do bardziej 
odległych lokalizacji. Tak postępowały rodziny Suňogi w 
komitacie budatińskim, Deršfi w streczniańskim i na pew-
no rodzina Pongrác w starohradskim komitacie. 

Przebieg kolonizacji wołoskiej w północnej czę-
ści trenyczyńskiego komitatu 

Kolonizacja wołoska nabrała największego znaczenia 
w północnej części trenczyńskiego komitatu w pierwszej 
połowie XVI wieku, kiedy obecność Wołochów była już 
udokumentowana w piśmiennictwie w komitatach strecz-
niańskim, budatińskim, hryczowskim, starohradskim, 
lietawskim, bytczańskim i  poważskobystrickim. Była to 
stosunkowo mała liczba wzmianek pisemnych, które po-
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twierdzałyby, że obecność Wołochów nie była w tym cza-
sie zbyt duża, ale szybko zwięszała się. Ten okres był wciąż 
pierwszym etapem kolonizacji wołoskiej, liczba przybywa-
jących kolonistów nie osiągała zbyt dużych wartości. Po-
dobnym problemem był początkowy stosunek wielmożów 
do ich osadzania na swoich ziemiach, pełen obaw i  po-
dejrzliwości. Wołosi działający w różnych komitatach już 
w tym czasie często doprowadzalido konfliktów (nierzad-
ko zbrojnych) z powodu pastwisk, w czym byli wspierami 
przez wielmożów. Oprócz konfliktów Wołochów, pasących 
swoje stada między pojedynczymi komitatami w północ-
nej części trenczyńskiego komitatu, od XVI wieku zaczęły 
narastać konflikty z Wołochami żyjącymi na Morawie i na 
Śląsku, którzy w tym czasie zaczęli przenikać na obszary 
dzisiejszej Słowacji. 

O rzeczywiście rozległej kolonizacji wołoskiej na tym te-
rytorium możemy mówić w drugiej połowie XVI wieku, 
kiedy liczba Wołochów wzrosła do takich rozmiarów, że 
zaczęły powstawać przysiółki, które później stały się pod-
stawą dla zakładania nowych wsi w ich okolicy np. By-
strica). Podczas gdy w pierwszej połowie XVI wieku, w 
przypadku Wołochów, w północnej części trenczyńskiego 
komitatu przeważał jeszcze koczowniczy tryb życia i  sta-
łe przemieszczanie się w poszukiwaniu pastwisk, dopiero 
od około połowy XVI wieku zaczęli,oprócz wypasania, zaj-
mować się rolnictwem. Bezsprzecznie było to spowodowa-
ne koniecznością przezimowania w siedzibie, gdzie trzeba 
było stworzyć odpowiednie warunki w dolinach. Kiedy za-
częli przywiązywać się do określonych miejsc, starali się od 
tego miejsca nie oddalać nawet w okresie letnim. Okolice 
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Mikuláš Kostka w sprawie sporu granicznego między komitatem starohradskim a streczniańskim 
z roku 1540, kiedy wspomia się wojewodę wołoskiego, zdjęcie: Marián Liščák
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zaczęły się coraz bardziej zaludniać a nowych, niewykorzy-
stanych pastwisk zaczęło być coraz mniej. Dlatego zaczęli 
coraz bardziej zagospodarowywać otoczenie swoich siedzib, 
co doprowadziło do pierwszej fali rozległego odleśniania 
tych okolic.

W pierwszej połowie XVII wieku pod wpływem inten-
sywnego napływu ludności kontynuowano zasiedlanie na 
prawie wołoskim. Specyficznym zjawiskiem tego okresu 
stał się fakt, że liczni Wołosi zaczęli osiedlać się na stałe, 
wypasanie stało się u nich zajęciem marginalnym, zredu-
kowali liczbę swojego bydła, wielu z nich powoli przeszło 
na rolniczą produkcję roślinną. W tym okresie wzrastają-
ca liczebność w okolicy starszych osad (Czadca, Bystrica) 
umożliwiła powstanie nowych wsi, które się od nich odłą-
czały (Nová Bystrica, Klubina, Radôstka) lub rozrastały 
się samodzielnie w ich okolicy (Čierne, Skalité, Oščadnica 
itp.). Elementem, który ich stale łączył były wołoskie wo-
jewództwa, pod które podlegali wojewodowie (wojdowie) 
którzy mieli funkcję nadrzędną nad sołtysami. W intere-
sie wielmożów było jak najgęściejsze zaludnienie swoich 
ziem, ze względu na płynące z  tego korzyści, dlatego za-
częli wspierać nowe formy kolonizacji marginalnych części 
dolin w formie wewnętrznej kolonizacji. Mieszkańcom już 
istniejących wsi oferowali możliwość otrzymania większych 
gruntów (zrąbki), zwalnienie na określony czas z obowiąz-
ków pańszczyźnianych, ale były to treny znajdujące się w 
niezbyt gościnnych okolicach. Zarąbkowe gospodarstwa 
osadnicy otrzymywali w jednym kawałku, który najczęściej 
składał się z  pasa ziemi ograniczonego granicami osady, 
ewentualnie innymi naturalnymi ograniczeniami (szczyty, 
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List opisujący spory graniczne między komitatem starohradskim a streczniańskim  
z roku 1584, zdjęcie: Marián Liščák
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potoki, itp.). Od tak wytyczonych zarąbków ustalano zo-
bowiązania pańszczyźniane. Podział takich osad i wsi we-
dług zarąbków w większości przetrwał do XIX wieku. Ko-
lonizacja wołoska, która w tych okolicach wyczerpała swoje 
możliwości w XVII wieku, zaczęła się przeplatać z koloni-
zacją wewnętrzną i  wreszcie obie się połączyły. Na niżej 
położonych obszarach wewnętrzna kolonizacja przebiegała 
równolegle z wołoską już w XVI wieku. Doliny były zalud-
niane starszą, rozproszoną ludnością, która w miarę czasu 
mieszała sią z wołoską i nabywali od siebie nowych umie-
jętności. Z  dokumentów archiwalnych wynikaa, że pod-
czas zakładania wsi na prawie niemieckim w XVII wieku 
ich mieszkańcy nadal kierowali się częściowo prawem wo-
łoskim, jak na przykład podporzędkowanie woli wojewody 
wołoskiego, jak to było na terenie doliny Bystrickiej. 

Z dokumentów archiwalnych

Osadnicy wołoscy i ludność rodzima na początku kolo-
nizacji północnej części komitatu trenczyńskiego byli wy-
raźnie rozróżniani, nawet w dokumentach. W przykłado-
wym dokumencie z 1543 roku autorstwa Mikuláša Kostki 
wymieniane jestnazwisko sołtysa z  Belej z  całą wsią oraz 
oddzielnie (nie wymieniany) nazwisko wojewody z  całą 
wołoską wsią.

W Czadcy już w pierwszej połowie XVI wieku mieli ko-
liby, zagrody i e owce, pewien Boďa z Dolnej Tižiny i Lo-
kina Slanina, nazywany Lokňa, hodowali podobno aż 400 
owiec. Szałasy wspominane są w 1582 roku w okolicach 
dzisiejszej Oszczadnicy, która jest tam wspominana jako 
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List opisujący spory graniczne między komitatem starohradskim a streczniańskim zawierający 
wiele informacji o Wołochach z 1591 roku, zdjęcie: Marián Liščák
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Podjaworska Oszczadnica, przy czym urzędnikom komita-
tu towarzyszył wójt Kysuckého Nového Mesta Juraj Sumi-
da. Wspominane są szkody, jakie w znajdujących się tam 
szałasach spowodowali Wołosi Mikuláša Deršfi. 

W 1584 roku podczas sporu granicznego Lysicy i Tižiny 
wspominany jest wojewoda z Tižiny Ján Číž, który razem 
z Jánem Kaczinom złamali sanie i wzięli siekierę z łańcu-
chem mieszkańcowi Lysicy - Jánovi Kaliarovi. Ján Číž jest 
wspominany przez kilka dziesięcioleci jako wójt wsi Bystri-
ca a Slezák jako wołoski mieszkaniec gospodarzący w doli-
ne Bystrickej na rozległych obszarach, później jest wspomi-
nany jako wojewoda wołoski.

W 1591 roku właściciel komitatu starohradskiego Da-
niel Pongrác zaprowadził urządnika komitatu Juraja Zátur-
ského na szczyt Veľhora (993 m n.p.m.), gdzie mu pokazał 
rozbitą i rozsiekaną zagrodę dla owiec, powiedział mu, że 
to miejsce zawsze wykorzystywali on, jego bracia i przod-
kowie, jednak od tego roku zacząli się tam panoszyć Wołosi 
Mikuláša Deršfi ze wsi Terchová i Tižina na czele z woje-
wodą z Tižiny. Zniszczyli oni nie tylko szałas z zagrodą, ale 
uzbrojeni zbili wałachów Pongráca, którzy tam paśli jego 
owce, co wskazuje na fakt, że już w tym czasie właściciele 
ziemscy aktywnie włączali się do gospodarzenia przez Wo-
łochów i zakładali własne szałasy, gdzie owce i kozy paśli 
im najemni pastrze. 

Interesujące jest przesłuchanie aresztowanych Wołochów 
z okolic Czadcy w 1650 roku w Jabłonkowie przed sądem 
wołoskim, gdzie wśród innych wspominany jest Jakub 
Jendriščák ze wsi Čierne, który powiedział, że przed ro-
kiem przeprowadził się z Polski. Podobnie między jeńcami 
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wspominany jest Karkoščok Križek, pochodzący z Piosku 
niedaleko Jabłonkowa, który osiedlił się w Čierne, gdzie 
mu przydzielono zarąbek. Wskazuje to na kolejne przepla-
tanie się kolonizacji wołoskiej z  wewnętrzną, jednak nie 
wskazuje na obszary, z których pochodzili przybywający w 
okolice Czadcy koloniści. 

Prawo wołoskie

Główne cechy prawa wołoskiego ukształtowały się jesz-
cze w XIII wieku w obszarze południowych Karpat. Z po-
stępującą migracją Wołochów dostały się do niego elemen-
ty prawa rusińskiego, wiele reguł prawnych pochodziło 
z tak zwanej Ruskiej Prawdy, starych zwyczajów prawnych 
pochodzących jeszcze z  Rusi Kijowskiej. Prawo wołoskie 
nigdy nie było kompletnie pisemnie skodyfikowane. 

Dla prawa wołoskiego było charakterystyczne, że na 
jego podstawie ziemi nie mogli otrzymać wszyscy osadni-
cy a tylko zasadźca. To obowiązywało przede wszystkim w 
epoce średniowiecza, kiedy dla Wołochów najważniejszą 
sprawą była własność stada i ziemi, tylko w takiej wielko-
ści, aby mogli stado wyżywić. Za pełnowartościowego Wo-
łocha mógł uważać się ten, kto miał własne stado i dopiero 
wtedy interesował się ziemią, z którą były związane także 
inne obowiązki. Dla zwykłych ludzi w epoce średniowiecza 
i na początku epoki nowożytności było korzystniej mieć we 
własności stado, stać się pasterzem i mieć lepsze warunki 
w przypadku osiedlania w mało zaludnionych obszarach. 
Dlatego często dołączali do Wołochów. 
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Akt założycielski Terchovej z roku 1580, zdjęcie: Marián Liščák
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Wsie założone na prawie wołoskim

Na terenach północnej części trenczyńskiego komitatu 
zostało założonych wiele wsi na prawie wołoskim. Wspo-
mnimy tylko niektóre z nich. Najstarszą wioską założoną 
na prawie wołoskim w Górnych Kysucach była bezsprzecz-
nie Czadca, która powstała w 1534 roku. Założyli ją wła-
ściciele majątków Zamku Budatin Ladislav i Mojžiš Suňo-
gi, z  ogromną pomocą ich wpływowego krewnego Jána 
Podmanickiego. Kolejnymi wioskami, które powstały na 
terytorium komitatu budatińskiego na prawie wołoskim 
była Nová Dedina (część Diviny), Lopušné, Ochodnica 
i Dunajov. 

Wioską założoną na prawie wołoskim, którą na pewno 
należy wspomnieć jest Terchová. Z tego okresu zachował się 
akt założycielski, dzięki czemu wiemy, że wioska została za-
łożona w 1580 roku. Znamy nawet dokładną datę zawarcia 
umowy założycielskiej, był to piątek przed świątem św. Je-
rzego (23. kwietnia), które przypada na 17 kwietnia 1580. 
W tym dniu Mikuláš i František Deršfi pozwolili Jurajovi 
Muráňovi, którego gmina wołoska wybrała za wójta, aby 
założył wraz z pozostałymi Wołochami wieś Kráľovú, czy-
li dzisiejszą wieś Terchova. Wójt wraz z funkcją wójta za-
sadźcy otrzymał prawo wyrobu i sprzedaży piwa, mógł we 
wsi wybudować młyn. Oprócz tego on i mieszkańcy nowo 
założonej wsi zostali na dwanaście lat zwolnieni z daniny 
pańszczyźnianej.

W drugiej połowie XVI wieku rodzina Deršfi panująca 
na włościach Zamku Streczo próbowała założyć kolejne, 
liczne osady z których przetrwały tylko Bystrica (dzisiejsza 
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Stará Bystrica) i Lutiše. Z wołoskich wsi założonych w ko-
mitacie streczniańskim warto jeszcze wspomnieć Pažitie.

Województwa wołoskie

Po przybyciu Wołochów do północnej części komitatu 
trenczyńskiego zostały przez nich zajęte określone obszary 
w ramach pojedynczych komitatów, ponieważ w pierwszej 
połowie XVI wieku na tych terenach w większości jeszcze 
nie było wsi. Gdy obszary zagospodarowane przez woło-
chów zaczęły przekraczać granice wiąkszości z  tych wsi, 
Zaistniała potrzeba, aby Wołosi zaczęli w jakiś sposób or-
ganizować siępod względem terytorialnym. Na terenach 
pojedynczych komitatów zaczęto organizować wołoskie 
województwa, na czele których stał wojewoda (wajda) jako 
najwyższy przedstawiciel Wołochów żyjących na tych te-
renach. Województwa te przetrwały jeszcze dłużej, zanim 
te obszary zapełniły się nowo powstającymi wsiami i defi-
nitywnie zanikły dopiero w XVIII wieku. Oryginalne wo-
jewództwa wołoskie powstały jeszcze w Rumunii, gdzie są 
wspominane w dokumencie z 1247 roku. 

Wojewoda wołoski na obszarach Słowacji jest wspomi-
nany już w przywilejach z 1474 roku, gdzie wymienione 
trzy osady miały mieć swojego wojewodę, którego wszyscy 
Wołosi mieli wybrać ze swojego grona. Na podstawie ma-
teriałów archiwalnych wiemy, że w tej okolicy były woje-
wództwa wzdłuż rzeki Černianki z siedzibą w Świerczynow-
cu. Kolejne było w Staszkowie, a województwu z siedzibą  
w Czadcy podlegały okoliczne wioski. Na Dolnych Ky-
sucach było województwo w Nesluši, z pewnością można 
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stwierdzić, że województwo było również w Belej w komi-
tacie starohradskim, chociaż nie jest to pisemnie udoku-
mentowane. 

Tižina, jako wysunięta część komitatu streczniańskiego 
za wsiami komitatu starohradskiego była ważnym punk-
tem kolonizacji wołoskiej na wschodnich ziemiach należą-
cych do majątku Zamku Streczno. Było w niej zorganizo-
wane województwo (prawdopodobnie zamiast pierwszego 
Belskiego województwa), które zarządzało ogromnym ob-
szarem od dzisiejszej doliny Vrátnej aż po Wielką Raczę. 

Wojewoda wołoski

Na obszarze północnej części trenczyńskiego komitatu 
wojewoda wołoski był właściwie pewną formą urzędnika 
powoływanego przez właściciela dóbr, który pełnił rolę po-
średnika między wielmożą a  ludnością wołoską. Pilnował 
wypełniania zobowiązań przez poddanych, wybierał daninę 
pańszczyźnianą a z drugiej strony także przestrzegał posza-
nowania swobód wołoskich ze strony administracji zam-
kowej. Wajdowie mieli też niższe uprawnienia sądowe nad 
ludnością. Odpowiadali za ochronę obszarów swojego woje-
wództwa, czyli także i dóbr zamkowych. Wojewodów wybie-
rała ludność wołoska mieszkająca w danym województwie, 
a następnie byli oni zatwierdzani przez pana na zamku, w 
niektórych przypadkach stawali się podobnie jak wójtowie 
dziedzicznymi. Wojewodowie (wajdowie) w imieniu swoich 
panów wynajmowali pastwiska w górach także wołochom 
lub poddanym z innych sąsiadujących komitatów. 



Szałaśnictwo pod Rozsutcem52

Po powstaniu wsi z przydzielonymi wójtami, którzy wła-
ściwie przejęli część obowiązków wojewodów, pozostają-
cychw hierarchiiwyżej odwójtów, jako zarządcy ziem nale-
żących do danego województwa. Ponieważ kolonizatorzy 
wołoscy nie przybyli w tym samym czasie do tego regionu, 
ale osiedlali się tu w ciągu dwóch stuleci, ich funkcja była 
potrzebna praktycznie aż do XVII wieku. Interesującym jest 
fakt, że funkcja wojewody przetrwała w niektórych obsza-
rach północnej części komitatu trenczyńskiego aż do końca 
XVIII wieku, kiedy naturalnie zakres ich kompetencji nie 
był już tak rozległy jak na początku, a w ostatnim okresie po 
regulacji urbarialnej Marii Teresy był to już tytuł honorowy. 

Wynajem województwa na prawie zakupowym w Tižine na rzecz Mikuláša  
Vavrovy z 1587 roku, zdjęcie: Marián Liščák



53Przybycie Wołochów do północnej części komitatu trenczyńskiego


Z okresu XVI i XVII wieku zachowało się stosunkowo 
mało informacji związanych z wojewodami wołoskimi. Ich 
nazwiska występują najczęściej w dokumentach związa-
nych z  wytyczaniem granic wsi. Niezależnie od tego za-
chowały się nazwiska niektórych wojewodów z północnej 
części dóbr Zamku w Trenczynie. Początkowo rozległym 
województwem Tižińskim jeszcze w latach 1583–1584 
zarządzał wojewoda Ján Číž, ale już w 1587 stanowisko 
to zajął Mikuláš Vavro, ktorego w tym okresie wspomina 
dokument z 1596, ale już w roku 1608 ponownie został 
wojewodą Ján Číž. Jeszcze w tym samym roku na podsta-
wie prawa zakupowego wspomniane województwo zapew-

Wynajem połowy województwa na prawie zakupowym w Tižine na rzecz  
Juraja Rusnáka, które w przeszłości używał wojewoda Mikuláš Vavro z roku 1670, 

zdjęcie: Marián Liščák
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nił sobie Mikuláš Vavro, napewno interesujący jestfakt, że 
wraz z województwem zapewnił sobie prawo użytkowania 
browaru i słodowni. 

Mikuláš Vavra (syn, ewentualnie wnuk wyżej wspomi-
nanego wojewody) jako zarządca tego województwa jest 
wspominany w dokumentach jeszcze w 1667 roku. Inte-
resujące jest, że według dokumentu z 1670 Mikuláš Vavro 
miał też pół zakupionego wójtostwa we wsi Tižina, którego 
właścicielem w tym roku za 200 złotych stał się Juraj Ru-
snák z Tižiny. 

Drugą połowę wójtostwa(prawdopodobnie na jakiś czas 
i całe wójtostwo) miał według dokumentów z 1669 jeszcze 

Sprzedaż wójtowsta z użytkami Jánovi Čížovi i mianowanie go wójtem we wsi Ter-
chová (Kráľová) z roku 1597, zdjęcie: Marián Liščák



55Przybycie Wołochów do północnej części komitatu trenczyńskiego


w czasach Štefana Vešeléni (pierwsza dekada XVII wieku) 
używać Ladislav Číž. W 1669 roku drugą połowę wójto-
stwa uzyskali jego wnukowie Matej a  Ján Čížovci, bez-
sprzecznym faktem jest to, że do użytkowanych obszarów 
należał Rozsutec we wsi Terchova, co ma związek z koloni-
zacją wołoską oraz wskazuje na fakt, że tereny późniejszej 
Terchovej podlegały początkowo zarządowi administracyj-
nemu Tižiny lub Tižińskiego województwa. Oprócz tego, 
należy wspomnieć, że w 1597 roku Ján Číž stał się na pod-
stawie prawa zakupowego wójtem we wsi Terchová (pier-
wotnie Kráľová). 

Do Tižińskiego województwa nawiązywało i  prawdo-
podobnie później je częściowo zastąpiło Terchovskie wo-
jewództwo, którego wojewodą w 1613 roku stał się Ján 
Kačineh (Číž), a w latach 1736–1755 Martin Cingel. W 
Bystrickiej dolinie początkowo Tižińskie województwo 
zmieniło się na Bystrickie województwo. 

Nazwiska kolonistów wołoskich

W niektórych stuleciach, podczas których w północnej 
części dóbr Zamku Trenczyn napływali koloniści wołoscy 
pojawiały się w dokumentach setki różnych nazwisk. Wiele 
z  nich zachowało się do dziś, niektóre popadły w zapo-
mnienie, a niektóreprzypominają nazwy niektórych przy-
siółków lub wsi.Aby przybliżyćnazwiska napływających na 
te ziemie Wołochów, konieczne jest podanie kilku przy-
kładów. Nazwiska wołoskie z pierwszej połowy XVI wieku 
z  obszarów między Kysucou i  Strecznem były następują-
ce: Peter Roman, Simon Rusnak, Stano Valachus, Mitru, 
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Hricko, Alexa, Gavrišov, Andrys, Roman Kotnov, Bodia 
Valachus, Klimov, Ivan, Hrehus, Prehybach, Ivaško, Fedor, 
Kotrša, Hyncko, Romanus, Straštyn.

Nazwiska Wołochów w urbarzu dóbr Zamku Budatín 
w 1658 roku w pojedynczych wsiach: Rudinska – Jantu-
la, Ján Funsaty, Jakub Vransky; Nesluša – Ján Meliš, Jirik 
Štefunek, Šimek, Škovran, Jirik Puškat, Janoška Gall; Ho-
relica – Ján Lemeš, Adam Mliečko, Ján Kucharčík, Ján Pe-
trček, Juraj Kozubek; Dunajov – Katarína Hložna, Brod-

Gonciarz z Kysúc, Pavol Socháň, światłodruk, Słowacka Galeria Narodowa,  
źródło: weumenia.sk
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nan, Potočiar (rybak); Czadca – Rumann, Vojtek Chriašt, 
Benko, Juroš, Matej Sedliak; Raková – wójt na prawie 
zakupowym, Gašpar, Podmola, Pavol Chromy, Kordu-
liak, Turčiak, Drozd, Matej Gall, Cupka; Staškov – Vy-
hniar, Ján Čerepek, Vojtech Kozulek (leśniczy), Pančuky, 
Ján Koleno, Ondrej Švajdliak; Podvysoká – Ján Sliš, Jakub 
Mravec, Ján Ryzek, michal Nezgula, Vojtech Mravec, Gre-
gor Trlik, Ján Pinka; Świerczynowiec – Marek Zlatník, Ján 
Markveta, Juraj Slovaček (leśniczy), Tomáš Kozelek, Ján 
Kuša, Ján Koptak; Povina – Marek Sidor (leśniczy); Lo-
dno – Ján Varek, Ján Novák, Ján Smolka, Ján Fraňo, Ján 
Valiašek, Michal Korytar, Ján Maršalek, Michal Kalinec, 
Martin Korchan. Oczywiście nie są to wszystkie nazwiska 
Wołochów we wspomnianych wsiach, tylko tych, którzy 
administracyjnie należeli do komitatu Budatína, ponieważ 
spory udział w górnokysuckich wsiach mieli także Wołosi 
podlegający komitatowi streczniańskiemu. 

Wkład gospodarczy kolonizacji wołoskiej na ba-
danym regionie 

Z  gospodarczego punktu widzenia napływ Wołochów 
przyniósł na te ziemie nowe formy wykorzystania znanych 
zwierząt gospodarczych - owiec. Były one już wcześniej ho-
dowane na tych ziemiach, ale w mniejszej ilości, przeważ-
nie w celu strzyżenia na wełnę, otrzymania skóry i mięsa. 
Owce, które hodowali Wołosi nazywano wałaszki, były 
bardziej odporne z szorstką wełną i skórą. 

Wołosi w wielkiej mierze rozrzerzyli hodowlę o mleczar-
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stwo, produkcję serów i co najważniejsze, wprowadzili nowe 
sposoby przeróbki i magazynowania tych produktów. Pro-
dukowali oscypki, sery parzone, sery grudkowe, bryndzę. 
Budowali wałchy i folusze do produkcji wołoskiego sukna. 
Oprócz tego zajmowali się całą plejadą różnych zajęć, na 
przykład produkcją drewnianych naczyń, polowaniem, 
wyrębem drzewa, produkcją węgla drzewnego, hodowalą 
górskich koni, wołów i kóz. 

Portaszostwo jako starsza tradycja vs. zbójectwo 

Naturalnym prawem Wołochów, które bezpośrednio jest 
związane z pasterskim trybem życia było prawo noszenia 
broni. To prawo darowali im właściciele dóbr na obszarze 
północnej części komitatu trenczyńskiego, ponieważ wy-
korzystywali ich jako strażników terenów przygranicznych, 
przez co w komitacie trenczyńskim przejęli starsze kompe-
tencje strażników ziemskich, którzy byli rekrutowani z sze-
regów Kumanów. Stawali się w ten sposób tak zwanymi 
portaszami. Mieli chronić granicę przed najazdami z  ze-
wnątrz i dbać o utrzymanie porządku w swoich osadach. 
Mieli dbać również o bezpieczeństwo kupców, podróżni-
ków, a w wolnym czasie naprawiać połączenia mostowe w 
paśmie przygranicznym. 

Z drugiej strony w niektórych przypadkach prawo nosze-
nia broni wymykało się spod kontroli. Wołosi mogli cho-
dzić zbójeckimi ścieżkami. Jednym z pierwszych historycz-
nie udokumentowanych zbójników na terenach północnej 
części trenczyńskiego komitatu był Tomáš Sčotka, którego 
drużyna działała w paśmie przygranicznym w latach 1623 
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i  1624. Komisja urzędników komitatu trenczyńskiego w 
1681 roku stwierdziła, że w górach w okolicy Czadcy działali 
zbójnicy Vojtek Vozni (Vožný) alias Kopušek (pochodzący 
ze Świerczyniowca), Martin Šimostek, Michal Mlynar alias 
Splza i Simon Jurašek. Kolejnym znanym zbójnikiem, któ-
ry w 1688 roku wraz ze swoją 25-osobową drużyną zaczął 
rabować wsie i miasta na Węgrzech, w Austrii, na Śląsku 
i w południowej Polsce, był Martin Portaš alias „Dzigosik“. 
Jego drużyna skupiała się głównie na dworach szlacheckich 
i dworkach. Według dokumentów z tego okresu zbój po-
chodził z przygranicznej wsi Bystrica, czyli albo ze Starej 
albo z Novej Bystricy na Kysucach. Złapano go w Żywcu, 

Zbójnicy, Wladyslaw Skoczylas, drzeworyt, Słowacka Galeria Narodowa,  
źródło: webumenia.sk
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gdzie na początku 1689 roku najpierw zdarto mu dwa pasy 
skóry z  pleców, odcięto ręce a  potem powieszono go na 
haku na oczachprawie dwóch tysięcy ludzi. W przypadku 
Martina Portáša wiadomo, że był pochodzenia wołoskie-
go. Zabójstwem urzędnika pańskiego z Węgierskiej Górki 
Martin Portáš i jego drużyna w negatywnym świetle wpisa-
li się do historii i tym rzucili cień na swoje działania.

Wyręb drzewa i  flisactwo jako następstwa kolo-
nizacji wołoskiej. 

Wołosi w północnej części komitatu trenczyńskiego za-
częli coraz częściej zajmować się wyrębem drzewa, począt-
kowo głównie w celu uzyskania pastwisk dla swoich stad. 
Zaczęli się jednak angażować do jego transportu, przez co 
rozwinęli jedno z późniejszych ważnych zajęć - flisactwo. 
Wołosi uzyskiwali pastwiska przez karczowanie lub wypa-
lanie (wypalanie porostów leśnych). 

Już w dokumencie z 1614 roku wspomina sią, że przy rze-
ce Kysuca były przygotowane bale drewniane do spływania. 
W 1637 jabłonkowski wojewoda Jurek z Kluzu złożył raport 
hetmanowi cieszyńskiegu o tym, że Wołosi poddani rodzinie 
Suňogi znowu odbudowali zniszczone przez nich chałupy, 
czadczański młyn został naprawiony i znowu pracuje. Oprócz 
tego w tamtych lasach wyrąbali wiele drzew, z których wybu-
dowali tratwy i spływali nimi w dół nurtu rzeki Kysuca. W 
tym przypadku jest to prawdopodobnie pierwsza wzmianka 
o flisactwie w regionie Kysuce, która bezpośrednio jest zwią-
zana z pierwszą ludnością wołoską w Czadcy i okolicy. 
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Przekaz i znaczenie kolonizacji wołoskiej dla ma-
łej Fatry, Wyżyny Kysuckiej i Beskidu Kysuckiego.

Niezależnie od tego, że dzisiaj jest sporo ludzi miesz-
kających na obszarach, które były pierwotnie zasiedlane 
przez ludność wołoską musimy stwierdzić, że właściwie nic 
o  nich nie wiemy. Pozostałości po kolonizacji wołoskiej 
otaczają nas do dziś w formie nazw przysiółków, osad, czę-
ści wsi, miejsc, szczytów oraz w formie tradycji, obrzędów 
lub charakterystycznych produktów zwierzęcych. 

Według informacji z  pierwszej połowy XIX wiekuw 
1833 roku we wsi Terchova hodowano 1186 owiec wała-
szek na szałasach a tylko 80 hodowano tradycyjnym spo-
sobem gospodarczym. Z  całego obszaru północnej części 
komitatu trenczyńskiego najlepsze warunki do zachowania 
pasterskiego stylu życia były właśnie zbocza Małej Fatry, w 
ten sposób w pewnej mierze zachowały się artefakty pier-
wotnego elementu wołoskiego, które w XVI i XVII wieku 
pomogły kolonizować te górzyste tereny. 



Szałaśnictwo pod Rozsutcem62

Lista wykorzystanej literatury i źródeł

AL SAHEB, Jan: Osídlení a demografický vývoj. In: JEŽ, Radim; PINDUR, David a kol.: Mosty 
u Jablunkova včera a dnes. Český Tešín : Múzeum Těšínska, 2014. 296 s. ISBN 978-80-86696-
37-9.

BEDNÁRIK, Rudolf: Ľudové staviteľstvo na Kysuciach. Bratislava : Slovenská akadémia vied, 1968. 
248 s.

BEŇKO, Ján: Dejiny mestečka do roku 1918. In: MARÁKY, Peter; ŠELIGA, Ladislav: Čadca a oko-
lie. Martin : Osveta, 1979. 257 s.

DRÁPALA, Daniel: Zemští portáši a  zbojníci – dva protikladné fenomény moravských dějin 17. 
a 18. století. In: KOZÁKOVÁ, Katarína a kol.: Jánošík a fenomén zbojníctva na slovensko-poľsko
-českom pomedzí. Žilina : Považské múzeum, 2007, s. 230 – 237.

HANDKE, Kwiryna Maria a kol: Studia z filologii Polskiej i Słowiańskiej 37. Warszawa : Slawistycz-
ny Ośrodek Wydawniczy, 2001. 292 s. ISBN 83-86619-64-3.

CHALOUPECKÝ, Václav: Valaši na Slovensku. Praha : Orbis, 1947. 116 s.
KADLEC, Karel: Valaši a valašské právo v zemích slovanských a uherských. Praha : Česká akademie 

císaře Františka Jozefa pro vědy, slovesnost a umění, 1916. 528 s.
KAVULIAK, Andrej: Valasi na Slovensku – na okraj publikácie V. Chaloupeckého o  Valachoch. 

Turčiansky Sv. Martin : Kníhtlačiarsky úč. spolok, 1949. 14 s.
KIRYK, Feris: Príspevok k dejinám zbojníctva – beskydníctva v poľsko – slovenskom pohraničí v 15. 

– 18. storočí. In: Mýty a  skutočnosť zbojníctva na poľsko – slovenskom pohraničí v dejinách, 
literatúre a kultúre. Nowi Targ : Podhalańska Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa v Nowom 
Targu, 2007, s. 26 – 37. ISBN 978-83-60621-02-8.

KLEMENTIS, Eugen: Príspevky k dejinám poddanstva na Slovensku. In: Sborník Matice slovenskej, 
1929. s. 159 – 176.

Magyar Nemzeti Levéltár (ďalej MNL): Szunyogh család 1549 – 1876 (P 647), k. 1 – 54.
MACŮREK, Jozef: Valaši v  západních Karpatech v  15. – 18. století: K  dějinám osídlení a  ho-

spodářsko-společenského vývoje jižního Těšínska, jihozápadního Polska, severozápadního Sloven-
ska a východní Moravy. Ostrava : Krajské nakladatelství, 1959. 527 s.

MACŮREK, Josef. Valaši na Těšínsku po 30leté válce (v 2. polovině 17. století). In: Slezský sborník, 
1954, roč. 52, s. 34-102.

PARÁČOVÁ, Andrea: Historické aspekty podobnosti niektorých prvkov ľudovej kultúry v Riečnici 
a Terchovskej doline. In: Etnografia Kysúc a Tešínska – zborník z medzinárodnej etnografickej 
konferencie. 2014. 263 s. ISBN 978-80-89751-02-0.

RATKOŠ, Peter: Urbár hradného panstva Budatín 1658. In: KUŠÍK, Michal; MARSINA, Richard: 
Urbáre feudálnych panstiev na Slovensku II. (XVII. storočie). Bratislava : Vydavateľstvo SAV, 
1959. 595 s.

RATKOŠ, Peter: Problematika kolonizácie na valašskom práve na území Slovenska. In: Historické 
štúdie XXIV, 1980. s. 181 – 224.

ROSIEK, Barbara: Stereotyp zbojníka v ľudovej kultúre Živiecka. In: KOZÁKOVÁ, Katarína a kol.: 
Jánošík a fenomén zbojníctva na slovensko-poľsko-českom pomedzí. Žilina : Považské múzeum, 
2007, s. 152 – 163. ISBN 978-80-88877-45-5.

Rycerka Górna: Historia [citované 6. januára 2014]. Dostupné na internete: 



63Przybycie Wołochów do północnej części komitatu trenczyńskiego


http://www.archiwum.rajcza.com.pl/template/ST_rycerka_g_szcz.htm 
SLAVKOVSKÝ, Peter: Slovenský roľník (pramene k štúdiu a spôsobu života). Bratislava : Veda, 2013. 

167 s. ISBN 978-80-224-1307-7.
SOKOLOVSKÝ, Leon: Správa stredovekej dediny na Slovensku. Bratislava : Academic Electronic 

Press, 2002. 308 s. ISBN 80-88880-24-6.
Štátny archív v Žiline so sídlom v Bytči: Fond panstvo Gbeľany. k. 1 – 46. 
Štátny archív v Žiline so sídlom v Bytči: Fond panstvo Teplička. k. 3 – 37.
Štátny archív v Žiline so sídlom v Bytči: Fond panstvo Bytča-Strečno. k. 54 – 394.
Štátny archív v Žiline so sídlom v Bytči: Fond Starohradské panstvo. k. 1 – 58.
Štátny archív v Žiline so sídlom v Bytči: Fond panstvo Teplička, časť z fondu Ilešházy Trenčín, ne-

spracované.
Štátny archív v Žiline so sídlom v Bytči: Trenčianska župa, Possessiones
VELIČKA, Drahomír: Dejiny osídlenia Kysúc. Turzovka : Združenie Terra Kisucensis, 2017. 340 s. 

ISBN 978-80-969922-6-3.



Szałas Revišné 1980, zdjęcie Pavol Breier



Tradycyjne formy hodowli owiec 
na Słowacji

PhDr. Iveta Zuskinová



Szałaśnictwo pod Rozsutcem66

Tradycyjne formy hodowli owiec 
na Słowacji

Wydarzenia historyczne i  migracje kolonizacyjne 
przyczyniły się do tego, że na stosunkowo niewielkim  
obszarze Słowacji pojawiły się różne, a  jednocześnie 
wewnętrznie zróżnicowane regiony kulturowe. Poło-
żenie Słowacji na styku kultur zachodnioeuropejskich 
i  wschodnioeuropejskich spowodowało pewne różnice 
w kształtowaniu specyfiki regionu. Z kulturowego i geo-
graficznego punktu widzenia Słowacja znajduje się na 
granicy dwóch głównych europejskich obszarów geogra-
ficznych - nizin i  gór. Obszar nizinny związany jest ze 
strefą panońską i  potisańską, leży w południowej czę-
ści Słowacji, na Morawach, w Austrii, na Węgrzech, w 
Chorwacji i Serbii. Obszar ten ma wyjątkowo korzystne 
warunki klimatyczne i  glebowe, które również znaczą-
co wpłynęły na ogólny styl życia ludności w przeważają-
cej części zajmującej się produkcją rolną. Obszar górski 
zajmujący większą część terytorium Słowacji jest częścią 
Łuku Karpackiego, który przenika kulturowo na tereny 
Moraw, Polski i  Ukrainy. Surowe warunki klimatyczne 
i niższa jakość gleby spowodowały, że ludność tego ob-
szaru w przeważającej mierze zajmowała się drewnem, 
pasterstwem, hodowlą zwierząt gospodarskich, skrom-
nym rolnictwem a na części tych terenów - górnictwem.  
W niższych partiach górskich dolin na terytorium Słowa-
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cji istniały już zadomowione formy owczarstwa, zwane 
nizinnymi, charakteryzujące się codziennym wypędza-
niem zwierząt na paszę, pasterstwo wołoskie przyniosło 
wykorzystanie hal i górskich pastwisk.

Pasterz na wypasie na Osnici, Zázrivá, zdjęcie Ján Podolák 1963,  
źródło: AFn ÚESA SAV
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Wspólne wypasanie owiec z całej wsi było szeroko roz-
powszechnione już od średniowiecza. Przed rozszerze-
niem się wałaskiej hodowli owiec na Słowacji istniało 
nizinne owczarstwo ściśle związane z uprawą roślin. Rok 
owczarski dzielił sią na dwa główne sezony. Była to zimo-
wa hodowla owiec i  letnie wypasanie, obie formy kon-
centrowały się na produkcji wełny i mięsa.

Od XV do XVII wieku na obszarach górskich Słowacji 
od wschodu coraz większej popularności zaczął nabierać 
system hodowli owiec znany jako pasterstwo karpackie 
(szałaśnictwo). Ponieważ krzewili go pasterze nazywani 
w źródłach łacińskich jako Valachi, w literaturze facho-
wej okres ten nazywany był kolonizacją wołoską lub bar-
dziej prawidłową kolonizacją na prawie wołoskim. Na 
terytorium Słowacji proces ten odbywa się stopniowo, 
z  różnymi rezultatami, w zależności od warunków na-
turalnych i  gospodarczych, zainteresowania miejscowej 
ludności wiejskiej i wsparcia ze strony właścicieli dóbr. 
Metody hodowli owiec, specyficzne zarządzanie produk-
cją mleczarską, budowy pasterskie, charakterystyczne ar-
tefakty i  elementy odzieży pasterzy, przedmioty paster-
skiej sztuki i przejawy folkloru przez wieki kształtowały 
kulturę ludową, która dzięki temu nabrała unikatowych 
form.



W górskich regionach Słowacji wyróżniamy dwie formy 
organizacyjne letniego wypasu, indywidualną i wspólną. 
Według indywidualnego systemu pasterstwa owce pasły 
się w stadach według pojedynczych gospodarstw do któ-

Dojenie owiec, Terchová, zdjęcie Ján Podolák 1963, źródło: AFn ÚESA SAV
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rych należały, a  na pustkowiach ważną rolę odgrywała 
siła robocza. Podczas letniego wypasu, dojenia i nocnej 
ochrony stada oraz w okresie zimowego karmenia owiec 
niezbędna była męska siła robocza, którą była zapewnio-
na w ramach rodzinnego podziału pracy. W zależności 
od rodzaju wykonywanej pracy, w gospodarstwach wy-
odrębniono typ pracy jaką wykonywali wałasi, pasterze, 
juhasi, owczarze. Z  tego powodu najkorzystniejszy był 
system gospodarowania wielkich wspólnot rodzinnych, 
w którym wszystkie najważniejsze zadania gospodarcze 
przypadały męskim członkom rodziny. 

System wymiany hodowców podczas wspólnego wy-
pasu owiec i podczas pobierania produkcji mlecznej od 
owiec zachował się aż do pierwszej połowy XX wieku w 
kilku miejscowościach znanych z  tradycji pasterskiej - 
wsiach w okolicy Żyliny, na Orawie, w okolicach Magu-
ry Spiskiej. Czasami gospodarze wymieniali się podczas 
wypasu, ale każdy doił osobno swoje owieczki - Lutiše, 
Dobroč, Belá koło Żyliny. Czasami gospodarze wymie-
niali się tylko podczas zarządzania szałasem i  wspólnie 
wynajmowali bacę - Fačkov, Dubová, Šmigovec. Kolejną 
formą przejściową między pasterstwem indywidualnym 
a wspólnym było organizowanie indywidualnego szałasu, 
gdzie w razie potrzeby przejmowano owce innych ho-
dowców.
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Utworzenie kolektywnych wspólnot pasterskich, w 
których opieka nad zwierzętami gospodarczymi była 
przekazywana zawodowym pasterzom, pozwolało ho-
dowcom bez zakłóceń poświęcaćsię pracy rolniczej lub 
dodatkowym zajęciam, np. rzemiosłem. Hodowcy owiec 

Młody pasterz z obrożami dla owiec, Belá, zdjęcie Ján Podolák 1963,  
źródło: AFn ÚESA SAV
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byli zrzeszeni we wspólnotach pasterskich, które powsta-
wały na podstawie administracyjnego systemu wsi, sto-
sunków rodzinnych lub majątkowych, form zabudowy, 
itp. Wspólnoty pasterskie w regionalnych dialektach 
były określane jako szałas, wspólnota szałasowa, wspól-
nota owczarska, wspólnota pasterska, koszar, wspólnota 
koszarna, członkowie wspólnot byli określani jako mie-
szalnicy (Liptów, Horehronie), gospodarze, itp.

Głównym prawem członka wspólnoty było wyprowa-
dzenie owiec do wspólnego stada i  otrzymanie odpo-
wiedniej części produkcji sera. Do głównych obowiąz-
ków należała opieka nad obszarami pastwisk i majątkiem 
wspólnoty, co było związane z  odpracowaniem pewnej 
liczby dni podczas czyszczenia i pielęgnacji pastwisk, na-
prawy dróg do szałasu, budowy lub przenosim szałasu 
i innych obiektów, transporcie i naprawie inwentarza sza-
łasu. Na czele wspólnoty stał jeden z hodowców, wybie-
rany funkcjonariusz zwany gazdą szałasu, gospodarzem, 
szałaśnikiem, koszarnikiem, szaflarzem, itp. Gazda był 
szanowanym mieszkańcem wsi i do niego należało zarzą-
dzanie gospodarką całego szałasu. Do jego głównych obo-
wiązków należał wybór bacy i juhasów, mógł z nimi pod-
pisywać umowy w imieniu wspólnoty i określał warunki 
gospodarzenia. Gazda zajmował się kontrolą gospodaro-
wania z  mlekiem, miał nadzór nad podziałem produk-
tów, dbał o sprzedaż nadwyżek produkcji, dla uzyskania 
środków do skarbca wspólnoty. Przez cały okres wypasu 
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pilnował funkcjonowania gospodarki w szałasie, rozwią-
zywał problemy, reprezentował interesy wspólnoty przed 
bacą, nadrzędnymi wielmożami. Za swoją pracę otrzy-
mał nagrodę w naturaliach, głównie z produktów z sza-
łasu. Gospodarzenie w szałasie gazda rozliczał jesienią, 
po ukończeniu sezonu pasterskiego lub zimą na zebraniu 
przed Bożym Narodzeniem. Zebranie to nazywano ra-
chung, poratunek, wtedy też wybierano gazdę i bacę na 
następny rok. 

Z  punktu widzenia przedsiębiorczości w zakresie pa-
sterstwa na Słowacji rozróżniamy dwa podstawowe typy 
wspólnoty pasterskiej, uwarunkowane dwoma podsta-
wowymi sposobami wynajmu baców. W pierwszym ty-
pie baca i  juhasi byli wynajmowani za stałe, wcześniej 
uzgodniano wynagrodzenie, wypłacane w formie wyro-
bów mlecznych lub pieniężne. Drugi typ formy organi-
zowania wspólnych szałasów było gospodarzenie głów-
nego pasterza na swoją rękę. Przy tym sposobie baca brał 
do letniego wynajmu owce od hodowców, za które do-
starczał im uzgodnioną ilość sera. Wszystkie wydatki na 
szałas, wynagrodzenie juhasów baca opłacał ze sprzedaży 
sera. Reszta sera, która została po opłaceniu wszystkich 
wydatków i zobowiązań pozostawała jako wynagrodzenie 
bacy za jego pracę lub jako jego zysk.



Bacowie i  juhasi swoimi umiejętnościami i  wiedzą w 
dziedzinie produkcji i przetwórstwa mleka wyraźnie od-
różniali się od innych pasterzy zwierząt gospodarczych, 
co odzwierciedlało się na ich statusie społecznym i wyna-
grodzeniu. Sztuka bacowania była przekazywana z poko-

Pasterz na hali, Zástranie (dzić miejska dzielnica Żyliny),  
zdjęcie Ján Podolák 1963, źródło: AFn ÚESA SAV
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lenia na pokolenie, więc w niektórych wioskach powsta-
ły tradycyjne rodziny bacowskie i pasterskie, słynące ze 
swojej dobrej pracy. W połowie XX wieku największymi 
ośrodkami Wołochów stały się wsie Terchowej, Zázrivá. 
Pastrzerze z  tych wiosek odchodzili na sezon nawet do 
bardziej oddalonych obszarów do pracy w szałasie. Paste-
rze z Terchovej i Zázrivej pracowali we wsiach północ-
no-zachodniej Słowacji, ale także w środkowym regionie 
Považia, nawet w okolicach Senice. 

Gazdowie bardzo szanowali baców. Wierzyli, że zna-
ją choroby owiec i  sposoby ich leczenia, czy to w spo-
sób praktyczny czy magiczny. Baca musiał być pracowi-
ty i  czysty, do jego ważnych cech osobistych zaliczano 
waleczność i  uczciwość. Oprócz bacy w szałasie praco-
wali dalsi pastrzerze owiec, potocznie nazywani juhasa-
mi, owczarzami, wałachami. Grupa pasterzy dzieliła się 
według wykonywanych przez nich prac. Po bacy naj-
ważniejszy był starszy pasterz, juhas nazywany poubača, 
który wraz z bacą wykonywał pracę przez cały rok. Pozo-
stali pasterze byli wałachami (na Słowacji prijednanci). 
Pracowali tylko w okresie letnim. Wołochów nazywano 
na Słowacji paselník, striščiar, dojčiar, zgodnie z wyko-
nywaną pracą w szałasie. Wyjątkowy status mieli paste-
rze niedojnych owiec, jorek i baranów. Nazywano ich na 
tych terenach jarčiar i  baraniar. Ich głównym obowiąz-
kiem było pasienie a w nocy ochrona niedojnych owiec, 
jorek i  baranów oraz różne prace pomocnicze. Funkcję 
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pomocnika w szałasie pełnił honielnik, najczęściej chło-
piec w wieku 10-15 lat, często syn bacy lub brat pasterza. 
Podczas podziału pracy między pasterzami przyjęto okre-
ślony sposób przydzielania pracy, którego rygorystycznie 
przestrzegano. Chłopiec musiał być najpierw honielni-
kiem, około piętnastego roku życia stawał się półdojcza-
rem pasł jorki i barany, zaczął uczyć się dojenia. Dopiero 
potem mógł stać się pasterzem dojczarem, który pasie 
i doi owce. 

Baca i pozostali juhasi negocjowali z przedstawicielami 
wspólnoty szałaśnickiej okres wypasu za określone wyna-
grodzenie. Dokumentem potwierdzającym ustalenia była 
pisemna umowa wpisana do księgi notatek szałaśnickich 
i podpisana przez obie zaangażowane strony. W umowie 
była napisana nie tylko wysokość wynagrodzenia dla pa-
sterzy, ale także ich obowiązki, rozkazy, zakazy itp. Wy-
nagrodzenie dla owczarzy było częściowo pieniężne, do 
wypłaty pasterze negocjowali także otrzymanie określo-
nej ilości sera oraz możliwość pasienia swoich własnych 
owiec. Mieli możliwość zrobić zagrodę i hodować świnię. 
Wynagrodzenie zależało od zajmowanej funkcji, jaką pa-
sterz miał wykonywać w szałasie. 
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Baca Ján Zaťko z Zázrivej, zdjęcie Ján Podolák 1963, źródło: archiwum Muzeum 
Owczarskiego w Liptowskim Gródku (Liptovskom Hrádku)
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W wioskach z rozwiniętą hodowlą owiec wyprowadza-
nie na wspólne wypasanie sezonowe poza wsią było waż-
nym wydarzeniem w roku gospodarczym. Przygotowa-
nia do wyprowadzenia owiec zaczynały się kilka tygodni 
przed ustalowyn terminem. Hodowcy mieli obowiązek 
oznaczyć owce swoimi własnymi znakami. W niektórych 
regionach przyjął się zwyczaj, że w Wielki Piątek pasterze 
chodzili po domach, oznaczali owce, opatrywali im racice 
aby w ten sposób przygotować je do długiego pobytu w 
terenie. Oznaczali nie tylko jagnięta przeznaczone do na-
stępnej hodowli, ale także starsze owce, które nie zostały 
dotychczas oznakowane lub które hodowca kupił. Naj-
częściej stosowaną metodą oznaczania było znakowanie 
na uszach zwierząt. Dokonywano tego poprzez nacięcie 
nożyczkami, przecięcie, wysiekanie dłutem, siekierą lub 
wybicie dziurek pustymi łuskami amunicji. Podstawo-
we elementy oznakowania nie zmieniały się w rodzinach 
przez lata, były dziedziczone z pokolenia na pokolenie. 

Pod względem organizacji wspólnego wypasu owiec 
poza wsią, związanego z przesiedleniem owczarzy i owiec 
na hale i pastwiska duże znaczenie miały budowy paster-
skie w szałasach. Wybierając miejsce do wybudowania 
obiektów szałasu brano pod uwagę kilka okoliczności. 
W szczególności ilość pastwisk, łatwy dostęp do okolicz-
nych pastwisk i istnienie dróg, umożliwiających transport 
produktów mlecznych. W skalistym terenie szałasy loko-
wano w zagłębieniach, i  miejscach z  najmniejszym po-
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Pasterze podczas produkcji oscypków, Zázrivá, zdjęcie Ján Podolák 1963, źródło: 
archiwum Muzeum Owczarskiego w Liptowskim Gródku (Liptovskom Hrádku)
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Ważenie sera grudowatego na wadze sprężynowej, Belá, zdjęcie Ján Podolák 1963,  
źródło: archiwum Muzeum Owczarskiego w Liptowskim Gródku (Liptovskom Hrádku)
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chyleniem, według możliwości orienowano je na stronę 
południową lub wschodnią, odpowiednie miejsce miało 
chronić przed wiatrem. Jedną z  najważnieszych rzeczy 
było, aby w pobliżu znajdowało się źródło pitnej wody, 
niezbędnej do życia w szałasie. Wszystkie obiekty budow-
lane przeznaczone do sezonowego wypasu owiec zbioro-
wo nazywano szałasem. Centralnym obiektem szałasu 
była koliba albo koleba, obiekt służący jako tymczasowe 
miejsce zamieszkania dla pasterzy i do produkcji wyro-
bów mlecznych. Kolibę lokalizowano w ten sposób, aby 
był z niej dobry widok na ścieżki. W przeszłości używano 
tylko koliby wybudowane z bali drewnianych i pni drzew 
iglastych, ociosanych z jednej strony, bez fundamentów. 
Nie miały żadnego poddasza, w dachu był zrobiony spe-
cjalny otwór do odprowadzania dymu. Podłogę tworzyło 
udeptane klepisko gliniane, które w drugiej połowie XX 
wieku zaczęto zamieniać na grube deski ze względów hi-
gienicznych i  jako izolację. Oprócz drewnianych kolib 
z bali drewnianych pojawiały się także kamienne koliby, 
które znajdowały się w najwyżej położonych szałasach w 
okolicy Tatr Wysokich i Tatr Wschodnich, najczęściej w 
miejscach gdzie kończyło się pasmo lasów a  zaczynało 
pasmo kosodrzewiny. 
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Koliba bacy początkowo była jednopiętrowym obiek-
tem, który pełnił wiele funkcji. Było to głównie miejsce 
do produkcji wyrobów z owczego mleka, magazyn tych 
wyrobów, oraz co nie mniej ważne, miejsce do mieszka-
nia i wypoczynku pasterzy. Centralnym punktem koliby 
było ognisko, wbudowane w ziemi, jedyną ochroną było 
obłożenie z kamieni. W kolibie były ułożone wszystkie 
najbardziej potrzebne naczynia i przedmioty do przetwa-
rzania mleka, głównie putnie, kotły i  trzepaki, Na ścia-
nach były zawieszone drewniane czerpaki, do picia żęty-
cy, które były dumą szałasu i bacy. Również z zewnątrz 

Koliba bacy i strąga w Małej Fatrze, zdjęcie Ján Podolák 1963, źródło: archiwum 
Muzeum Owczarskiego w Liptowskim Gródku (Liptovskom Hrádku)
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umieszczano pojemniki na mleko, głównie gielety do 
dojenia, które zawsze były czyste i umieszczane do góry 
dnem na ławce.

Na szałasach, oprócz koliby bacy znajdowały się zada-
szone wiaty dla pasterzy, znane pod lokalnymi nazwami: 
kolibka, wałaska kolibka, juhaska kolibka, podkolibka 
(Čičmany), streiziareň, stracháreň (Terchová), prýrieška, 
baraniarka, šúda. Ich główną funkcją było zapewnienie 
schronienia podczas strzyżenia niedojnych owiec, które 
nie miały zagrody w bezpośredniej blizkości szałasu.
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Do najważniejszych obiektów w szałasie należały za-
grody i wiaty dla owiec, które trzymały stado razem, bro-
niły w rozbieganiu się owiec, częściowo chroniły przed 
złodziejami i  drapieżnikami. Za najstarszą formę szała-
śnictwa można uważać zamykanie owiec w zagrodzie w 
paśmie lasu, zagrodę wytworzano z  wyrąbanych drzew 
ułożonych wzdłuż siebie. Takie zagrody robiono tylko 
podczas wypasu owiec w najwyższych partiach gór. Za-
grody te były znane jako zacięte koszary lub koszar za-
ciąty. Plan zagrody, koszary z gontu był uzależniony od 
liczby owiec, lokalizacji szałasu i  lokalnych zwyczajów. 
Najczęściej zagrodę dzielono na dwie części. Pierwszą 
z nich była honielnica, gdzie zbierano stado przed doje-
niem a w drugiej, gdzie znajdowało się stado po dojeniu. 
Z  jednej do drugiej części zagrody owce przechodziły 
przez strągę, gdzie je dojono. Była to specjalna część za-
grody z  otworami, których najczęściej było 4-6, w za-
leżności od liczby pasterzy dojczarów, którzy przy nich 
siedzieli i  doili. Jeżeli w zagrodzie znajdowały się także 
niedojne owce, to wałasi przepuszczali je przez te otwory 
dalej. 
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Wnętrze koliby w Terchowej, zdjęcie Ján Podolák 1963, źródło: AFn ÚESA SAV
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Ubiór pasterzy nie różnił się istotnie od ubrań męż-
czyzn z ich wioski, ale jako członkowie stanu Wołoskiego 
lub wspólnoty pasterskiej dopełniali swoje ubrania okre-
ślonymi elementami, które spełniały funkcję identyfika-
cyjną i wyróżnianiały ich od reszty. Odzież była wyko-
nana z naturalnych, domowych surowców na bazie lnu 
i konopi, wełny owczej i futra. Podstawowa część składa-
ła się z koszuli o charakterystycznym kroju i ozdób, które 
różniły się w poszczególnych miejscach. Na gacie z pótna 
zakładali spodnie z sukna z charakterystycznym fasonem, 
dekoracjami i naszywkami. Pasterze nosili krótkie owcze 
serdaki bez rękawów, ozdobione haftem i naszytymi apli-
kacjami z kolorowej skóry. W czasie chłodnej i złej pogo-
dy nosili narzutki z sukna - cuchy na Słowacji nazywane 
suknice, širice, guby. Na głowie nosili czapki z daszkiem, 
dobrze udrapowane, aby wytrzymały deszcz. Na nogi na-
kładali kierpce, później kapce. Oprócz podstawowego 
ubioru pasterze nosili określone dodatki, które nie mia-
ły znaczenia praktycznego ale wyłącznie symboliczne, 
wskazujące na przynależność do stanu wołoskiego. Był 
to przede wszystkim szeroki pas z kilkoma sprzączkami, 
który był także charakterystyczny dla ubioru chłopów, 
drwali, flisaków, który podczas ciężkiej pracy fizycznej 
chronił mężczyzn przed chłodem lub zranieniem. Paste-
rze jednak mieli pasy bogato zdobione przez wytłocze-
nie ornamentów sztańcami, mieli nabite ćwieki i guziki 
z mosiądzu lub srebra. Na pasie często wieszali na meta-
lowym łańcuszkuwycior do czyszczenia fajki. W pasku 



nosili woreczki z  tabakiem, fajkę i  skryty woreczek na 
pieniądze. Kolejnym ważnym elementem ubioru paste-
rza była pasterska sakwa. Nosili w niej pożywienie, nożyk 
do rzeźbienia, a podczas wyprowadzania owiec na pastwę 
święcone zielsko od okadzania. Sakwa miała głównie 
znaczenie dekoracyjne i była elementem wyróżniającym. 
Według niej, określano przynależność do wspólnoty wo-
łoskiej a  według szerokości paska także pozycję w hie-
rarchii pasterskiej. Częcią ubioru pasterzy z Liptowa był 
kapelusz z  szerokimi daszkiem, ozdobiony wybijanym 
paskiem ze skóry i czasem muszelkami, prawdopodobnie 
z tatrzańskich jezior górskich. Wołosi i bacowie nosili też 
metalowe ozdoby, charakterystyczne wyłącznie dla ich 

Owczarze w ubraniue roboczym z gieletami, Zázrivá zdjęcie Ján Podolák 1968, źródło: 
archiwum Muzeum Owczarskiego w Liptowskim Gródku (Liptovskom Hrádku)
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funkcji. Do wyposażenia pasterzy należała także ciupa-
ga, która w starszym okresie pełniła rolą narzędzia pracy 
i broni, w razie ataku zwierzącia lub człowieka. Pasterze 
nosili różne laski, proste lub zdobione. 



Transport oscypków w koszu, Zázrivá, zdjęcie Ján Podolák 1963, źródło: archiwum 
Muzeum Owczarskiego w Liptowskim Gródku (Liptovskom Hrádku)
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W wolnych chwilach pasterze strugali przedmioty ściśle 
związane z życiem i pracą w szałasie, przedmioty użytku 
codziennego. Ich artystyczny smak odzwierciedlał się w 
dekoracji czerpaków, nabieraczek, foremek na sery, cho-
chlach, przedmiotach użytkowych, takich jak solniczki, 
różne pojemniki. Symbolem pasterza i dumą słowackie-
go bacy były czerpaki. Dobrej jakości czerpak musiał wy-
trzymać kilka dziesięcioleci, dlatego uważnie wybierano 
odpowiedni materiał do wykonania każdej jego części - 
miski, dna i ucha. Dno wykonywano z miękkiego drew-
na z  drzew iglastych, najczęściej świerku, miskę i  ucho 
wykonywano z  twardego drewna liściastego, najczęściej 
klonu. Dla Liptowa, Orawy i Kysuc, charakterystyczny 
był tzw. północno-słowacki czerpak. W kształcie i deko-
racjach ucha przeważały motywy zoomorfologicznych 
głów z  koroną – węża, smoka, pawia, konia, koguta. 
Wielu pasterzy było także mistrzami w produkcji ozdób 
i biżuterii, charakterystycznych dla ich stanu wołoskiego. 
Słowacką specyfiką był wyrób i zdobiebnie ludowych in-
strumentów muzycznych, które wykorzystywali w swo-
jej pracy, były to różne rodzaje piszczałek, fujary, gajdy. 
Wielu pasterzy miało talent muzyczny, umieli grać na 
instrumentach, śpiewali pieśni wołoskie i tańczyli tańce 
wołoskie. Sztuka pasterska jest trwałym elementem sło-
wackiej sztuki ludowej.
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Czerpak z Zázrivej, zdjęcie O. Marko 1957,  
źródło: dokumenty Muzeum Orawskiego
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 Uwagi

1. Pierwsze badania pasterstwa o szerokim zasięgu w słowackich Karpatach wykonał polski geograf L. 
Sawicki, po nim Z. Holub – Pacewicowa, V. Kubijovyč i J. Král. Do badań szałaśnictwa karpac-
kiego ze strony historycznej największy wkład wnieśli czescy historycy K.Kadlec, V. Chaloupecký 
i J. Macúrek.

Pisze o tym Ján Podolák tradycyjne owczarstwo na Słowacji, VEDA SAV Bratislava 1982 str. 9-14
2. O organizowaniu kolektywnych szałasów pisze J. PODOLÁK c.d. 1982 str. 85 – 92
3. O bacowskich kolibach i wiatach dla wałachów pisze J.Podolák v c.d. 1982 str.122-129
4. Typologię słowackich czerpaków opracował Václav Kautman jako artysta ÚĽUV w 50. latach XX 

wieku.
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Owczarstwo i serowarstwo  
w Zázrivej to nie zamierzchła 
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Owczarstwo i serowarstwo  
w Zázrivej to nie zamierzchła 

przeszłość
Współczesne pasterstwo orawskie stało się obiektem 

agroturystyki, między innymi za sprawą szałasnickiej pro-
dukcji wyrobów mlecznych. 

Owce pasące się w Zázrivej - Havranej, foto J. Huba 1974,  
źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego
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Od połowy XV w. na Orawie rozszerzył się karpacki spo-
sób hodowli owiec wprowadzony przez przybyłych tu w ra-
mach migracji Wołochów1. Wraz z karpackim pasterstwem 
rozprzestrzeniła się nowa rasa owiec - nieuszlachetniona 
owca wołoska, nadająca się do hodowli w surowych warun-
kach klimatycznych; rasa, która się w regionie orawskim2 
doskonale sprawdziła. Owczarstwo i  serowarstwo było  
w przeszłości na Orawie zajęciem zyskownym. Największy 
rozmach osiągnęło w 11 osadach dolnoorawskiej miejsco-
wości Zázrivá, gdzie do dziś przetrwała indywidualna for-
ma pasterstwa, którą cechuje wypas owiec i bydła w okolicy 
zagrody właścicieli, połączony z domowym przetwórstwem 
mleka i wyrobem produktów mlecznych. 

Początki szałasnictwa w Zázrivej

Hodowlę owiec w Zázrivej zarządził już w roku 1615 
Juraj Thurzo, polecając mieszkańcom tejże wsi by hodowa-
li 700 sztuk tych zwierząt. Z danych archiwalnych wynika, 
że hodowla największej liczby owiec miała miejsce na po-
czątku XIX w., gdy wójt wsi Adam Matuss sam miał szałas 
z  288 owcami i  52 jarlicami. Później, w roku 1823, ich 
liczba spadła o ponad połowę. Owce pasły się na okolicz-
nych halach - Ostrý vrch, Okrúhlica, Kozínec, Havranský 
vrch, Rozsutec – na wysokości 900 - 1312 m n.p.m. Na 



Szałaśnictwo pod Rozsutcem100

początku XIX w. na halach w pobliżu Zázrivej pasło się 
latem 109 - 385 owiec i jarlic. Oprócz tego w źródłach ar-
chiwalnych pisze się o owcach domowych, hodowanych w 
liczbie od 25 do 182 sztuk. Ich ilość w latach 1818 - 1825 
wzrastała osiągając liczebność od 1043 aż po 1607 sztuk. 

Wypas owiec w Zázrivej - Končitej, foto Š. Janičiar, 1976,  
źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego
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Szałas w Zázrivej, foto Izsofová, 1981,  
źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego
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W Zázrivej także hodowano owcę wałaszkę (w Polsce te 
owce są nazywane caklami), przeważnie biało umaszczo-
ną, z rogami świdrowato zagiętymi do tyłu, ale też i bezro-
gie z czarno zabarwioną głową, nazywane murga. Całkiem 
białe owce nazywały się belice a owce z czarnymi plamami 
wokół oczu okaje. Pierwotne cakle nie były wymagające co 
do paszy, więc nadawały się do hodowli nawet na ubogich 
pastwiskach, jakimi były hale górskie. Z drugiej strony jed-
nak dawały mniej wełny, 2 kg przy strzyżeniu dwa razy  
w roku, dlatego też dla uzyskania odpowiedniej ilości wełny 
do produkcji sukna należało hodować odpowiednio dużą 
liczbę owiec. Na początku XIX w. było rozprzestrzenione 
szałaśnictwo wysokogórskie z  wypasem na halach, nato-
miast na przełomie XIX i XX w. stopniowo przechodzono 
na szałaśnictwo polowe, gdy owce pasły się w pobliżu sta-
łej siedziby gospodarza na pastwiskach położonych niżej  
w dolinach.3 

Hodowla owiec zimą

W okresie zimowym owce zamykano w owczarni albo, 
w przypadku miniejszej ilości, we wspólnej oborze z pozo-
stałym bydłem, w wydzielonym dla nich miejscu - kojcu. 
Krycie maciorek odbywało się jesienią, aby miały młode na 
wiosnę. Często miały po dwoje jagniąt, co wymagało trochę 
więcej troskliwości w ich hodowli. W czasie mroźnej zimy 
gospodarze brali słabe jagnięta do swojego pomieszczenia 
mieszkalnego, aby je lepiej ochronić przed mrozem. Jako 
ściółkę dla owiec stosowano pocięte gałązki drzew iglastych 



i  suche listowie, zgrabane jesienią spod drzew. Na Wielki 
Piątek przed Wielkanocą małe jagnięta odstawiano od matek 
i zaczęto je dokarmiać lepszym sianem i owsem, aby przy-
brały na wadze i można je było wzcesną wiosną sprzedać, 
część z nich pozostawiano do dalszej hodowli - przychówek. 

Karmienie owiec w Zázrivej – Ústredí, foto J. Podolák 1968,  
źródło: AFn ÚESA SAV
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Szałaśnictwo latem 

W każdej z  zazriwskich osad było kilku baców, którzy 
oprócz uprawy roli zajmowali się hodowlą liczniejszego 
stada owiec od 30 do 100 sztuk. Posiadali oni około 3-8 ha 
ziemi, ale byli i tacy, którzy nie mieli ziemi, musieli ją wy-
najmować. Bacowie, którzy gospodarzyli na zasadach indy-
widualnej działalności prywatnej, przybierali do swojego 
stada na letni wypas po 2-3 owce od gospodarzy ze swojej 
osady, którym musieli dawać 6-9 kg sera od owcy. Dla po-
rządku prowadzili niezbędną ewidencję. 

Stado owiec o liczbie od 30 do 80 sztuk pasł pasterz, któ-
ry zazwyczaj był krewnym bacy – owczarza alebo stały pa-
sterz z osady, który zostawał u bacy także na zimę, zajmując 
się karmieniem owiec. Na wiosnę, gdy już się zazieleniła 
trawa, wypuszczano owce najpierw na pastwisko w pobliżu 
pola. W osadzie Plešivá był taki zwyczaj, że obaj bacowie 
mieszkający po sąsiedzku, paśli owce razem w jedenej gro-
madce, przy czym pasterze się co drugi dzień zmieniali. 
Do roku 1947 mieli w zagrodzie również wspólną bacówkę 
i razem robili ser i wyroby. W tym samym roku już każdy 
z  nich zbudował swoją własną kolibę i  przetwarzał mle-
ko samodzielnie. Owce jednak dalej paśli wspólnie. Mle-
ko przetwarzał osobiście sam baca, w bacówce zbudowanej  
w podwórzu blisko domu alebo w części mieszkalnej domu. 
Baca - owczarz, musiał jednocześnie obrabiać ziemię, przy-
gotować odpowiednią ilość karmy dla owiec i  bydła na 
zimę. Przy tej pracy mu pomagali członkowie rodziny. Go-
spodarze posiadający mniejszą liczbę owiec oddawali część 
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z nich bacy gospodarzącemu indywidualnie na letni wypas 
w osadzie a pozostałe zostawiali sobie w domu. Owce ra-
zem z bydłem pasły dzieci. Z mleka owczego i  krowiego 
sami wyrabiali i sprzedawali sery. 

Zysk z  serowych wyrobów był w przeszłości wielką za-
chętą do pracy szałaśniczej, także dla tutejszych baców, 
którzy słynęli ze sprzedaży znacznych ilości sera. Z dużej 
liczby tutejszych baców i juhasów tylko część zostawała w 
domu pracując w swoich prywatnych szałasach, większość 
odchodziła w sezonie letnim do pracy najpierw w szałasach 
gminnych, później spółdzielczych nie tylko na Orawie, ale 
także na Liptow, do Turca, na zachód Słowacji a nawet na 
Morawy i do Czech. W połowie XX wieku to było około 
150 - 200 mężczyzn. Tradycja bacowania przetrwała przez 
szereg pokoleń w 22 zazriwskich rodzinach a niektórzy ich 
potomkowie bacują do dziś. Są to rodziny Karcolovców, 
Jurčíkovców, Žúborovców, Drengubiakovców, Teličákov-
ców (pochodząca z tej rodziny Mária Teličáková wsławiła 
się jako kobieta baca – bacowka, która także chodziła ba-
cować poza miejscowością Zázrivá), Kokoškovców, Plančo-
vców, Prílepkovców, Jankyovców, Mäsiarovców, Smolkov-
ców, Macekovców, Zubajovców, Pagerkovców, Kôpkovców, 
Otrubovców, Červeňovców, Pitelkovców, Gaššovców, Chu-
dašovców i Vojvodovców.4 
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Przerób mleka pochodzącego od owiec 

Sposób postępowania przy wyrobie sera – bundzu 
z owczego mleka, na całym obszarze Słowacji, gdzie roz-
winęło się szałaśnictwo, był jednakowy. Bacowie zazriwscy 

Baca Jozef Jurčík z Zázrivej – Hornej Plešivej, foto P. Čaplovič 1980,  
źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego



do dziś są dumni z dobrej jakości swojego sera, przy czym 
dokładają wszelkich starań, by dotrzymać właściwy sposób 
postępowania przy klaganiu mleka i zbieraniu sera. Bundz 
(albo grudę) uzyskują w drodze tradycyjnego wołoskiego 
sposobu klagania – kwaszenia mleka przy pomocy klagu 
– podpuszczki uzyskiwanej dawniej z  żołądków młodych 

Formowanie oscypków, foto J. Podolák 1963, zdroj AFn ÚESA SAV,  
źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego
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cieląt mlecznych, jagniąt lub koźląt. Później w prywatnych 
bacówkach zaczęto stosować podpuszczkę w postaci goto-
wych preparatów produkowanych chemicznie. Ser uwa-
żano za dojrzały wtedy, gdy po naciśnięciu palcem został 
w nim dołek. Powinien być miękki, tłusty i mieć zwartą 
konsystencję. Jeśli się kruszył, jak twaróg, nie był dobrej 
jakości. 

Najbardziej rozpowszechnionym i  jednocześnie najstar-
szym sposobem konserwowania owczego sera w szałasach 
na Orawie była przede wszystkim bryndza.4 Spożywano ją 
w różny sposób, najczęściej do posypania klusek ziemnia-
czanych lub ziemniaków, do mleka, do kołaczy. Zabiera-
no ją z sobą jako suchy prowiant na pole w drewnianych 
naczyniach z  przykrywką. Do dziś jest ulobiona nie tyl-
ko w domowej kuchni orawskiej, ale w ogóle jako artykuł 
spożywczy w całej Słowacji. Pomimo, że na rynku żywno-
ściowym bryndzę zastąpiły inne rodzaje produktów mlecz-
nych, to na Słowacji i  na Orawie do dziś jest głównym 
i  dominującym produktem z  mleka owiec hodowanych  
w szałaśnicki sposób. 

Przy wyrobie bundzu powstaje jako produkt uboczny 
serwatka, z której przygotowuje się przede wszystkim żęty-
ca. W kolibach była główną strawą owczarzy, którzy ją pili 
z drewnianych naczyń - czerpaków. Spożywali ją zarówno 
owczarze prowadzący hodowlę indywidalną owiec w spo-
sób szałaśniczy, jak też gospodarze hodujący małą liczbę 
owiec przy domu. Pozostałą żentycę bacowie sprzedawali 
chętnym konsumentom, a ludzie do dziś wierzą w jej wła-
ściwości lecznicze. Z  serwatki z  owczego mleka pozyski-



wano również masło, stosowane w lecznictwie ludowym 
do użycia wewnętrznego i zewnętrznego oraz jako środek 
magiczny do zapobiegania i leczenia owczych chorób. Star-
sze masło ludzie stosowali do konserwowania przedmiotów 
skórzanych i metalowych.5

Baca Ján Karcol i jego oscypki w Zázrivá-Horná Plešivá, foto P. Čaplovič 1980,  
źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego



W Zázrivej baca po zebraniu wierzchniej gęstej warstwy 
ze słodkiej żętycy ubijał masło. Takie masło miało wysoką 
jakość, było trwałe i nadawało się do pieczenia. Baca, który 
odchodził z Zázrivej do niektórej gminnej koliby, nazbie-
rał 2-3 kg masła z owczego mleka i wyprał w nim swoją 

Drewniana forma w kształcie gruszki, foto O. Marko 1956,  
źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego
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koszulę roboczą. Potom ją wysuszył w dymie i taką ubrał. 
Nosił ją całe lato. Koszuli tej nie imało się żadne robactwo. 
Gdy koszula z biegiem czasu się wytarła, baca ją ponownie 
posmarował tłuszczem, który kapał z  oscypków przy ich 
wędzeniu. Bacowie twierdzili, że pod taką koszulą mieli 
skórę jak jedwab. Owcze masło stosowano także do lecze-
nia świerzbu.6
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Sery konserwowane przez wędzenie – oscypki 
(oštiepky)

Następnym tradycyjnym produktem z owczego mleka są 
sery wędzone. Na Orawie były najbardziej rozpowszech-
nione i znane oscypki, przy czym podstawowa metoda ich 
wyrobu w bacówkach była taka sama, jak w innych regio-
nach Słowacji. Bacowie formowali oscypki w formach, 
które wykonali sami albo zlecili ich wykonanie miejsco-
wym rzeźbiarzom. U orawskich rzeźbiarzy zamawiali sobie 
formy bacowie aż z regionu Horehronie.7

Wyroby serowe miały także inne kształty, o czym świad-
czą zachowane drewniane trzyczęściowe formy z  poło-
wy XIX w. w kształcie jabłka, wewnątrz bogato zdobione 
dłubanymi wzorami, w środku z napisem: „Chwała Bogu 
na wysokościach a na ziemi pokój ludziom”, nazywane li-

Drewniana serowa forma – kogucik, foto O. Marko 1956,  
źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego
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terowymi. Inne miały kształt gruszki.8 Najlepszej jakości 
oscypki otrzymywano z sera słodkiego z przerobu natych-
miast po dojeniu. Oscypki o innym smaku otrzymywano 
ze starszego sera, z już skwaśniałego mleka.9 

W asortymencie serów zazriwskich baców były także 
różne figurki zwierząt, koguciki, jelenie, ptaszki, owieczki, 
a także sery w kształcie serca – srcká (serduszka). W baców-
kach robiono je z resztek sera. Dla upiększenia barwiono 
je w wywarze z kory czereśni lub olchy zanurzając surowe 
i stwardniałe figurki na 2-3 minuty. Później do barwienia 
zaczęto używać kupowanych barwników cukierniczych.10 

Serowe figurki bacowie dawali jako podarunek przy róż-

Sprzedaż oscypków, foto Zápotočná 1975,  
źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego
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nych okazjach, najczęściej dziecom lub dobrym znajomym, 
przy okazji odwiedzin bacówki, później je sprzedawali jako 
atrakcyjny towar przypadkowym turystom, którzy trafili 
do bacówki. Młodzi juhasi obdarowywali serowymi ser-
duszkami dziewczęta na znak swoich sympatii. 

Oscypki wraz z  serowymi zwierzątkami i  serduszka-
mi, później także serowe warkoczyki, sprzedawali kupcy 
i karczmarze – miejscowi handlarze - oscypkarze i serdusz-
karze, najczęściej w karczmie, w niedzielę przy kościele, 
na targach i  jarmarkach, na stacjach kolejowych. Znacz-
ną ilość sprzedano szczególnie na Boże Narodzenie, bo bez 
nich święta nie mogły się obyć.11 Tak jest i  teraz. Serowe 

Serowe oscypki, foto O. Marko 1956, źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego



figurki są chodliwym towarem a także interesującą formą 
promocji tradycyjnego przetwórstwa sera, jego prezentacji 
szerokim masom uczestników różnych imprez. Jednocze-
śnie i w czasach obecnych stanowią one nierozerwalny ele-
ment tradycyjnych potraw wigilijnych w każdej zazriwskiej 
rodzinie. 

Do tradycyjnych wyrobów przetwórstwa szałaśnickiego 
należą sery parzone (konserwowane w parze). Zázrivá była, 
zaraz po regionie Brezno, drugim tradycyjnym ośrodkiem 
produkcji serów parzonych, których wyrób rozprzestrzenił 
się w bliskiej i dalszej okolicy.12 Do dziś cieszą się popular-
nością przede wszystkim wsławione zazriwskie korbáčiky 

Baca Ladislav Kazár, foto J. Jurík 2017
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(ręcznie zaplatany parzony ser na kształt małych biczyków), 
znane jako orawskie korbaczyki, mające bardzo nietypowy 
dla sera. W pierwszej połowie XX w. ich produkcję opa-
nowały tylko niektóre rodziny w Zázrivej, prze wszystkim 
Piklovci. Korbaczyki robiono prawie w każdym gospodar-
stwie domowym, gdzie hodowano owce albo krowy. Zaj-
mowały się tym przede wszystkim kobiety. Starsi sprzeda-
wali swój towar bezpośrednio w Ústredí - Ośrodku, młodsi 
sprzedawali w miastach po całej Słowacji, dokąd wyjeżdżali 
z Zázrivej do pracy. 

Kobiety z Zázrivej zmieniły nieco profil swojej produkcji 
przede wszystkim na wyrób świeżych korbaczyków do sprze-
daży codziennej. Obecnie korbaczyki i „nitki” w Zázrivej 
zaplata się tradycyjnym ręcznym sposobem, gdyż ręczny 
przerób sera parzonego poprzez jego wygniatanie i wycią-
ganie nadaje korbaczykom niepowtarzalną włóknistą struk-
turę. Oravské korbáčiky obecnie chroni przed nieuczciwą 
konkurencją chronione oznaczenie geograficzne. Tradycyj-
ny sposób wyrobu uzupełniają nowoczesne elementy for-
mowania i pakowania, przez co zostają ulepszone właści-
wości smakowe wyrabianych serów i  przedłuża się okres 
ich trwałości. Zainteresowanie ze strony konsumentów 
z bliskiej i dalszej okolicy, jak też możliwości sprzedaży w 
sieci handlowej, przynosi producentom – przedsiębiorcom 
prywatnym spore zyski. W ramach poszerzonego wyrobu 
domowego przynosi choć nieregularny, to przynajmniej co 
jakiś czas, przychód pomocny dla poprawy niezbyt dobrej 
obecnej sytuacji finansowej wielu zazriwskich rodzin. 
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Tradycjny wyrób sera i szeroki asortyment wyrobów se-
rowych (serowe nitki, korbaczyki, węzełki, paluszki, owcze 
oscypki, bryndza i  inne różnie formowane sery, świeże 
i wędzone sery z przyprawami, żętyca, masło, twaróg i ser 

Sprzedaż serowych korbaczyków, foto P. Čaplovič 1980,  
źródło: dokumentacja Muzeum Orawskiego
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Wyroby z sera z Zázrivej, foto J. Jurík 2017
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parzony), jak też ich sprzedaż na Orawie jest do dziś za-
jęciem nie tylko owczarzy w prywatnych i  spółdzielczych 
szałasach, ale także w nowoczesnych szałasach i  kolibach 
wybudowanych jako typ lokalu restauracyjnego, w drew-
nianych stoiskach z  wyraźną reklamą przyciągającą uwa-
gę bezpośrednio przy głównych trasach komunikacyjnych,  
w wytwórniach spółdzielczych, w firmach, w większych czy 
mniejszyc farmach rodzinnych i także w rozpowszechnio-
nej nielegalnej domowej hodowli owiec, krów i kóz. Wielu 
sprzedawców, w dążeniu do przyciągnięcia klientów i  ich 
uwagi, umożliwiają zainteresowanym nie tylko wgląd do 
wytwórni, ale także spróbowanie wykonania samodzielnie 
niektórych czynności przy wyrobie sera. W gminie działa 
zrzeszenie zázrivských korbačikárov –zazriwskich wytwór-
ców korbaczyków, liczne firmy z miejscowości oferują sze-
roki asortyment swoich wyrobów w niektórych sieciach 
handlowych w całej Słowacji i w Czechach. 

Prezentacja wyrobu szerokiego asortymentu sera i  wy-
robów z  sera o najróżniejszych kształtach, formach, sma-
ku i masie, jak też wytwórców, stała się elementem wielu 
znaczących imprez regionalnych. W Zázrivej odbywają się 
Zázrivské dni. Przyciągającą atrakcją serowarskiego jar-
marku jest co roku przegląd figurek formowanych z serów 
parzonych wraz z konkursem, konkurs w zakresie jakości 
owczych serów połączony z interesującą prezentacją obec-
nego tradycyjnego wyrobu serów, zwłaszcza figurek z sera. 
Równocześnie odbywa się gminne współzawodnictwo  
w wyciąganiu serowych nici, konkurs dla dzieci w konsu-
macji i inne ciekawe zajęcia. Gmina co roku organizuje po-
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pularny konkurs gotowania i jedzenia „Zázrivské halušky“. 
Od roku 2015 regularnie organizuje się impreza „Ovčiar-
ske obyčaje - Redikaňä v Zázrivej“ („Zwyczaje owczarskie 
– Redykania w Zázrivej”), dzięki której po wielu latach 
odnowiono w miejscowości tradycję wiosennego wypędu 
owiec na pastwiska. W ostatnich dwóch latach odbyły się 
także podobne obchody na jesień nazywane tu „rôsadz“, co 
stanowi zakończenie sezonu szałaśniczego w tym regionie. 
Obecnie szałaśnictwo w Zázrivej stało się, także dzięki pro-
duktom mlecznym z szałasów, przedmiotem agroturystyki. 
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Impreza owczarska Redyk – wiosenny wypęd owiec w Zázrivej, foto J. Jurík 2017
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Życie w szałasie w 70-80 latach 
XX wieku w doline Bystrickiej 

i szałaśnictwo  
w Hornym Vadičovie 

Wioski, które zaliczamy do obszarów doliny Bystric-
kej to wioski leżące na wschód od Krásna nad Kysu-
cou (Zborov nad Bystricou, Klubina, Stará Bystrica, 
Radôstka, Nová Bystrica, dzisiaj już nie istniejące wsie 
Riečnica i  Harvelka). Wioski znajdują się w północno
-zachodniej części Słowacji, na pograniczu Beskidu Ky-
suckiego i  Wyżyny Kysuckiej w dolinie rzeki Bystrica.  
W tym miejscu dotychczas nie przeprowadzono głęb-
szych badań w dziedzinie szałaśnictwa. W większości 
było tu rozpowszechnione szałaśnictwo indywidualne. 
Wypasanie owiec odbywało się razem z  bydłem, koń-
mi i gęśmi. Do wypasania wykorzystywane były, tak jak  
i w innych obszarach górskich, łąki i pastwiska. Pastwi-
ska wchodziły w skład ziemi rolnej, która znajdowała się 
w bardziej oddalonych częściach wsi. Niektórzy miesz-
kańcy chodzili za swoim inwentarzem do szałasu (bačo-
visko, cholvárok1) nawet kilka kilometrów. Na bacowiska 
najczęściej chodziła młodzież lub młodzi małżonkowie. 
Żyli tam od wiosny do jesieni. Ich zadaniem było zajęcie 
się bydłem, produkcją mleczną, niektóre rodziny miały 



w pobliżu szałasów posadzone ziemniaki, które obrabiali, 
musieli wysuszyć siano na zimę. Siano uzyskiwali przez 
koszenie łąk i pastwisk, które nie były zagospodarowane 
pod względem rolniczym. Po uzyskaniu siana powierzch-
nie te były wykorzystywane do wypasania bydła. Łąki  
w pobliżu domostw koszono dwa razy w roku, raz w lecie 
i drugi raz na początku jesieni koszono siano po pierw-
szym pokosie. W bardziej oddalonych miejscach siano 
koszono tylko raz, na łąkach wypasano bydło. 

Harvelka, szałas u Maruny, zdjęcie Helena Kotvasová 1986,  
źródło: prywatne archiwum Helena Kotvasová



Hodolwa owiec

Owce były od czasów kolonizacji ważnym elementem 
życia mieszkańców Bystrickiej doliny.2

Hodowla owiec należy do podstawowych gałęzi pro-
dukcji rolniczej na Słowacji, ponieważ zawsze istniały do 
tego odpowiednie warunki naturalne.3 Wypasanie owiec 
w bystrickim obszarze odbywało się na dwa sposoby – 
indywidialny i  zbiorowy. Indywidualny wypas prakty-
kowano w rodzinach z  mniejszą liczbą owiec, wypasa-
no je wspólnie z  pozostałym bydłem. Indywidualnym 

Baca Cingel z honielnikiem i wałachem na szałasie w Riečnici- Kyčierke,  
zdjęcie nieznany autor 1978, źródło: dokumentacja Muzyum Kysuckiego
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wypasem zajmowali się dziadkowie lub dzieci w wieku 
szkolnym. Więksi gazdowie preferowali wypasanie zbio-
rowe. Przykładem zbiorowego wypasu było wypasanie 
prywatnych owiec we wsi Riečnica, gdzie aż trzech ba-
cówzajmowałosię owcami w ilości od 50 do 150 sztuk.  
Gazdowie wyprowadzali owce do szałasu od wiosny do 
jesieni, na Michała odbywał się rozsod. Chociaż owce 
były prywatne, ser był przekazywany państwu. Gazda 
otrzymywał 6 kg sera na sezon z jednej owcy, pozostałym 
serem wypłacano bacę i  wałachów. Jesienią stare owce 
zabijano i pozostawiono tylko młode. Zimowały one w 
zamkniętych chlewach, owczarniach. Zanim gazda oddał 
owce do szałasu musiał je oznakować. W Riečnicy zna-
kowano rogi drutem, lub umieszczano owcom znaki na 
uszach, przez ich przedziurawianie. Baca zapisywał liczbę 
i znaki, tak samo robił gazda. Kiedy niedźwiedź lub wilk 
zabił owcę gazda nie otrzymywał rekompensaty.4 
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Vychylovka, 1981, szałas u Chmúry Halvoník Jožko,  
zdjęcie: Helena Kotvasová 1981

Vychylovka, szałas u Kubátky (Šadibol, Koleno, Čierňava),  
zdjęcie: Helena Kotvasová 1988



Jak się żyło w bystrickim szałasie?

Najczęściej na szałas szło się na początku maja, kiedy 
„buczyny się otwierały“. W pierwszym dniu przybycia 
na szałas trzeba było wszystko zjeść, nie można było nic 
zostawić aby nie stracić powodzenia. Watra – ognisko, 
którerozpalano w dniu przybycia, gaszono dopiero w 
dniu opuszczenia szałasu. Nie miała kiedy zgasnąć. Życie 
w szałasie było wesołe, w odwiedziny ciągle przychodzili 
goście, a każdy kto wszedł na teren szałasu musiał prze-
kroczyć próg koliby, aby nie zabrał ze sobą snu i  szczę-
ścia. Bacowie tu nie praktykowali żadnych zabobonów 

Vychylovka - Podrycerová, szałas Pri studenej vode (Judák, Poništ, Tomčala), 
 zdjęcie: Helena Kotvasová 1981



z ziołami ani z okadzaniem. Praca z owcami była bardzo 
ciężka dla rąk. Zarobek był dobry, do wypłaty otrzymy-
wali jeszcze pieniądze na psa - 5 Kčs dziennie. Na 100 
owiec miał być jeden pies. Każdy, kto pracował w szałasie 
mógł hodować świnię, którą karmił serwatką i śrutą. 

Szałas składał sią z koliby, którą przygotowywano ty-
dzień wcześniej aby do niej nie wpadał deszcz, przywo-
żono naczynia – gielety, konewki, kotły, garnki, poży-
wienie na początek, żelazne żerdzie, które służyły do 
wytworzenia zagrody koszarowej i  kontener do spania. 
Koliby najczęściej miały trzy pomieszczenia. W przed-

Koszara z kolibą w Riečnici, zdjęcie: autor nieznany 1978,  
źródło: dokumentacja Muzeum Kysuckiego
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niej części znajdowało się ognisko, koło ławy w tylnej 
części znajdowała się spiżarka, do której odkładano po-
żywienie i  serowarnia, gdzie musiało być zawsze czysto. 
Jeszcze stale dojono do drewnianych gieletek. Wstawano 
rano o  czwartej, o  wpół do piątej szło się na dojenie, 
co trwało 2 aż 2,5 godziny. Wiosną owce dawały wiącej 
mleka, dlatego dojenie trwało dłużej. Wydojone mleko 
wylewano do konewek, przynoszono do koliby tu cedzo-
no mleko przez bawełniany materiał do wielkiej kadzi. 
Na materiał układano gałązki w celu usunięcia większych 
zanieczyszczeń. Ze 120 litrowego kotła wyprodukowano 
około 15 litrów wysokiej jakości żętycy, czasem wiącej. 
Pracą w szałasie dzielono się na przemian - jeden szedł 
paść owce, drugi zajmował się kolibą, trzeci robił ser i żę-
tycę. Między bacą a pasterzem nie było żadnej hierarchii. 
Baca, oprócz wspominanych wyżej obowiązków, musiał 
zajmować się sprzedażą sera i robić wypłaty. Każdy baca, 
który miał prywatne owce miał uzgodnione z gazdą ile 
ma dostać sera z jednej owcy, resztę zatrzymywał dla sie-
bie. Baca starał się oddać połowę sera do św. Jana, potem 
owce miały coraz mniej mleka. Raz w tygodniu chodziły 
po ser bryndzarnie z Liptovskej Osady. Do głównej dro-
gi dowożono ser wozami. Tygodniowo wyprodukowano 
minimalnie 1,5 tony sera z  jednego szałasu. Ser zwoził 
gazda, który miał w domu wolne. Za uprzejmość baca 
dawał mu kawałek sera, oscypek lub flaszkę. Z  reszty 
sera robiono oscypki i sprzedawano je po 25 do 40 Kčs. 
Sprzedawano oscypki z Kysuc na Orawie i na odwrót.5 
Wyprodukowane oscypki wkładano do koszyków, które 



baca sam zrobił. Varinčiak wyrabiał je z  kory dębowej, 
Tomčala z rzemieni, Fulier z powrozów lnu, inni z drutu. 
Oscypki wkładano do słonej wody na 24 godziny. Jeżeli 
oscypek od razu znalazł się na dnie oznaczało to, że woda 
jest mało słona natomiast jeżeli od razu wypłynął na po-
wierzchnię, woda była przesolona. Woda miała być tak 
słona, aby oscypek pływał zanurzony pod powierzchnią. 
Następnie je wędzono przez 1-2 dni, w zależności od tego 
jak mocno grzano w kolibie. Foremki na oscypki wyra-
biał ojciec Ludvika Cádrika a później jego syn Ľudvík, 
który był juhasem u Š.Cingela Varinčiaka. Gazdowie wy-

Grudy sera w szałasie w Riečnici – Kyčierke, zdjęcie: autor nieznany 1978,  
źródło: dokumentacja Muzeum Kysuckiego
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prowadzali prywatne owce z szałasu pod koniec września, 
zwykle na Michała (29.9.), spółdzielcze owce pasły się aż 
do pierwszego śniegu. W zimie baców przydzielano do 
innych prac. Zimą, kiedy zaczęły się rodzić owce wszyscy 
się schodzili i przygotowywali do kolejnego sezonu. 
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Owcza wełna jako ważny składnikwyrobu ubrań

Owce strzyrzono dwa razy do roku, wiosną przed „ko-
ceniem“ i latem przed dopuszczeniem baranów do stada. 
Jagnięta strzyżono w dzień św. Jana, tylko raz w roku. 
Owce strzyżono w zagrodzie lub w gumnie, gdzie pod 
strzyżoną owcę podkładano płótno. Podczas strzyżenia 
oddzielano białą wełnę od ciemnej, niektórzy z gazdów 
dzielili wełnę według wieku owcy. Wełna ze starszych 
owiec była twardsza, ostrzejsza po przędzeniu wyrabia-
no z niej sukno. Wełna z  jagniąt i młodych owiec była 
delikatniejsza, używano jej do produkcji rajstop i  swe-
trów. Ostrzyżoną wełnę wkładano do worków, odkłada-
no na powale i czekano na kupca.6 Do tkania korzysta-
no z usług tkaczy. W miarę postępującej kolektywizacji 
i uprzemysłowienia owce zaczęto hodować w spółdziel-
czych szałasach, do strzyżenia zaczęto używać maszynek 
elektrycznych a wełnę zawożono do przeróbki do zakła-
dów produkcyjnych. Gazdowie przestali przerabiać weł-
nę domowym sposobem. Korzystniej było ją sprzedać 
i kupić sobie gotową bawełnę. Z wełny robiono ubrania, 
chroniące przeddeszczem i  chłodem. Fason ubrania był 
bardzo prosty, ale równocześnie praktyczny. Na przykład 
kapelusz miał szeroki daszek, aby woda nie ściekała na 
szyję, gunia (cucha) była lekko rozszerzona, prawie po 
kostki, aby woda ściekała na ziemię, chroniła też nogi pa-
sterza przed zimnem. Skórę wykorzystywano do wyrobu 
kożuchów, obuwia, pasków, różnych sakiewek na tytoń, 
wodę i jedzenie. Ze skóry produkowano też instrumenty 



muzyczne, na przykład gajdy. Najprostszym instrumen-
tem była piszczałka, którą pasterze wyrabiali sami i dzięki 
temu powstawały wałaskie pieśni, opisujące życie paste-
rzy. Podstawą dziarskich tańców pasterskich było to, że 
pasterze byli dobrze wytrenowani, biegli i sprytni, ponie-

Gruda soli dla owiec w szałasie w Riečnici – Kyčierke,  
zdjęcie: autor nieznany 1978, źródło: dokumentacja Muzeum Kysuckiego
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waż często przy swojej pracy spotykali dzikie zwierzęta, 
które zagrażały ich stadom w niedostępnym terenie. 

Baca Fulier przed kolibą pod Przysłopem, zdjęcie Helena Kotvasová 1977
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Szałaśnictwo w Hornym Vadičove

Szałaśnictwo w Vadičovie ma bardzo długą tradycję. 
Od 1800 do 1960 roku owce i  byki pasły się w pogó-
rzach Małej Fatry. Owce wyganiano na paszę na Zofię, 
najpierw na pastwiska a w drugiej połowie maja na hale.  
W kwietniu wybierano bacę, zazwyczaj robiono to w 
szkole, ale wspominany jest wybór bacy pod lipą u Caba-
daja lub rodziny Stolárów. Bacą stawał się ten, kto zaofe-
rował gazdom najwięcej sera. Podczas wyborów najwię-
cej głosów mieli więksi gazdowie – ile owiec tyle głosów. 
Wybrany baca kupował beczkę piwa, aby poczęstować 

Baca Anton Zajac przy kolibie na hali vadičovskiej w Małej Fatrze  
w 50 latach XX wieku, źródło: prywatne archiwum rodziny Zajac



Szałaśnictwo pod Rozsutcem140

gazdów, którzy mu zaufali. Zanim pasterze przesunęli 
się z owcami do szałasu, co trwało nawet dwa tygodnie,  
w tym czasie baca z  jednym pasterzem przygotowywał 
kolibę, naprawiał zagrody dla owiec. Rano przed każdym 
dojeniem odmawiano Ojcze nasz, Zdrowaś Mario, Wie-
rzę w Boga a po dojeniu ponownie się modlono. Dojono 
około 300 owiec. Na jednego przypadało około 90 sztuk. 
Koło siódmej zaczynano wieczorne dojenie. Jeżeli na ko-
libie wszystko szło pomyślnie to około 11 wieczorem kła-
dziono się spać.7 

Tradycyjny szałas składał się z  drewnianej koliby, za-
grody (koszaru), gdzie owce zamykano na noc i  strągi, 
gdzie dojono owce. Ta była przenoszona zgodnie z wa-
runkami pogodowymi. Czasem była w jednym miejscu 
dwa tygodnie, ale gdy padało częściej, to przenoszono ją, 
aby owce nie stały w błocie. 
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W 50 latach XX wieku hodowla owiec v regionie Ky-
suc upadła. Ożywienie nastało dopiero w 70 latach XX 
wieku, kiedy zaczęto wykupywać wełnę owczą. Oprócz 
prywatnych gazdów hodowlą owiec zajmowały się na 
większą skalę państwowe gospodarstwa rolne - Štátne ma-
jetky (ŠM), kolektywne spółdzielnie rolnicze - Jednotné 
roľnícke družstvá (JRD) i  rolnicy indywidualni (JHR), 
którzy dzięki sprzedaży wełny podwyższali poziom życia. 

Baca Anton Zajac z Horného Vadičova przed kolibą z psem na hali vadičovskiej  
w Małej Fatrze w latach 50 XX wieku, źródło: prywatne archiwum rodziny Zajac
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W latach 80w regionie Kysuc stała się popularna ho-
dowla plemienia birka, które miało gęściejszą, dłuższą 
i  lepszej jakości wełnę. Drobni hodowcy w 1984 mieli 
jeszcze 152 sztukiowiec.8 W 1985 roku znani byli baco-
wie Ján Jurčík z Zázrivej – bacował na Hájnicy i Ďurčo 
z Budatínskej Lehoty bacował na Okrúhlicy. Gazdowie 
dawali 126 owiec do pasienia. W 2004 roku prywatna 
firma z Kysuckého Lieskovca działająca w Hornom Va-

Baca Emil Zajac z Horného Vadičova, który bacował na hali vadičovskiej  
w 30-40 latach XX wieku, źródło: prywatne archiwum rodziny Zajac
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dičove hodowała 250 sztuk owiec, opócz tego było spo-
ro drobnych hodowców, którzy mieli około 60-70 sztuk 
owiec. W 2005 roku firma zwolniła jednego bacę i jed-
nego pomocnika a  owce pasiono bez użytku. W 2010 
firma zmieniła właściciela, który zaczął orientować się na 
hodowlę bydła. 
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Pasterstwo tradycyjne w dolinie 
Terchowskiej w pierwszej  

połowie XX wieku

Bc. Tomáš Mrázek
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Pasterstwo tradycyjne w dolinie 
Terchowskiej w pierwszej  

połowie XX wieku
Terytorium Terchovskej doliny składa się z 15 (jest ich 

14 lub 16) gmin - Teplička nad Váhom, Kotrčiná Lúčka, 
Nededza, Mojš, Gbeľany, Varín, Nezbudská Lúčka, 
Krasňany, Dolná Tižina, Stráža, Belá, Lysica, Lutiše, 
Terchová i zaliczamy do nich gminy Streczno i Stranavy 
(termin Terchovská Dolina definuje aktualne ogranicze-
nie istniejącego mikroregionu, ponieważ nigdy nie był 
wygrodzony jako geograficzna całość a do dziś jest stoso-
wany potocznie jako nazwa dla zrzeszenia gmin). W tym 
artykule omówimy hodowlę owiec zwłaszcza w miejsco-
wościach leżących na obrzeżach dorzecza Varínki - wsi 
Terchova, Bela, Dolna Tižina. Dla tych gmin hodowla 
owiec była charakterystycznym zajęciem w wysoko po-
łożonych szałasach na grzebieniach górskich Małej Fatry. 
W niżej położonych gminach Teplička nad Váhom Ko-
trčiná Lúčka, Nededza, Gbeľany, Varin i  Krasňany ho-
dowla owiec istniała w mniejszym zakresie. 

W górzystych obszarach Słowacji od XVI do początku 
XX wieku najbardziej rozpowszechniona była hodowla 
owiec rasy wałaszka (owca wałaszka). Ta rasa owiec o gru-
bej wełnie była odpowiednia do hodowli w trudnych wa-
runkach klimatycznych karpackich regionów górskich. 



Wałaszka ma długą, wiszącą sierś, po której dobrze spły-
wa deszcz i nie przemaka jej do skóry. Jego popularność 
znacznie wzrosła dzięki jej wytrwałości, pokorze i dobrej 
kondycji do chodzenia.

Dojenie owiec w szałasie w Zástraní, J. Podolák 1966, źródło: AFn ÚESA SAV
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Zakup owiec i rozmnażanie stad

Stada owiec zakładano i rozmnażano na kilka sposobów. 
Najbardziej rozpowszechnioną formą rozmnażania było 
rozmnażanie z  własnej hodowli. Jakość hodowli zależała 
głównie od prawidłowego doboru baranów plemiennych. 
Barany plemienne dopuszczano do owiec zwykle w dru-
gim roku życia. W Terchovskiej dolinie był to powszech-
ny sposób zdobywania jagniąt za zimowanie owiec przez 
obcych właścicieli. Ten, kto chciał założyć własne stado, 
przyjmował na zimę owce od właściciela, który nie miał 
dość paszy. Zwykle w czasie Wszystkich Świętych zimujący 
hodowca przyjmował uzgodnioną liczbę kotnych owiec, 
które karmił i pielęgnował do wiosny. Za przezimowanie 
otrzymywał wszystkie urodzone jagnięta. W ten sposób 
hodowca mógł w ciągu dwóch lat założyć swoje własne 
stado, a  także dochować jagnięta, które następnie mógł 
korzystnie sprzedać na targach wiosennych.4

Oprócz pozyskiwania owiec poprzez ich odchowanie w 
obcych hodowlach można je było także nabyć w drodze 
zakupu. We wszystkich miastach i miasteczkach regular-
nie odbywały się targi i jarmarki, na których można było 
kupić i  sprzedać owce. Mieszkańcy doliny Terchovskiej 
najczęściej odwiedzali najpopularniejsze jarmarki i  tar-
gi w Żylinie i Varinie. Duże znaczenie miał zakup stad 
spoza obszarów Słowacji. Owczarze z  Doliny Terchov-
skiej nabywali owce wałaszki w ośrodkach owczarstwa 
na Wierchowinie (owce wierchowińskie), we wsiach hu-
culskich (owce huculskie) i w okolicach Maramures. Do 



pierwszej wojny światowej preferowane były owce z ob-
szarów Siedmiogrodu. Po zawarciu umowy przed Paktem 
z  Monachium, na zakupy udawano się na Zakarpacie. 
Terchovscy owczarze chętnie kupowali owce z okolic Ra-
chowa, potem pociągiem wracali do Sučan, gdzie podzie-
lili stada, a każdy z nich poprowadził swoje owce przez 
Małą Fatrę do Terchovej.5

Powrót z wypasu, Lysica, Ján Podolák 1966, źródło: AFn ÚESA SAV



Organizacyjne formy pasienia owiec

 Z punktu widzenia formy organizacyjnej wypasu let-
niego w Dolinie Terchovskiej występowało głównie in-
dywidualne szałaśnictwo. W tym systemie owce były 
wypasane w stadach tworzonych przez indywidualne 

Szałas pod Małym Rozsutcem, zdjęcie J. Podolák 1963, źródło: AFn ÚESA SAV
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gospodarstwa. System indywidualnego szałaśnictwa za-
chował się aż do kolektywizacji w latach 50 XX wieku. 
W wioskach bez letnich, polnych zagród stada były wy-
pędzane na pastwiska każdego dnia. System ten był po-
pularny we wszystkich wioskach i  w dorzeczu Varinki. 
Tam, gdzie pozwalały na to warunki, zakładano oddziel-
ne szałasy owcze, specjalizujące się w produkcji mlecznej. 
Do założenia takiego szałasu trzeba było 40-60 dojnych 
owiec. Jeśli gazda (gospodarz) nie miał wystarczającej 
liczby owiec do założenia szałasu, to przyjmował owce 
od innych gospodarzy, którym dawał za każdą owcę usta-
loną ilość sera. W niektórych przysiółkach Terchovej od 
dwóch do trzech gospodarzy z  taką samą liczbą owiec 
łączyło się razem i naprzemiennie zajmowali się nie tylko 
wypasem owiec, ale również przetwórstwem mleka

 W systemie indywidualnego szałaśnictwa zwyczajowo 
zatrudniano pasterzy owiec tylko wtedy, gdy osoba z ro-
dziny hodowców nie nadawała się do wykonywania tej 
pracy. Obowiązki owczarskie pełnili wałaszkowie, byli 
to w większości chłopcy w wieku szkolnym. Gazdowie 
wynajmowali ich na lato lub na cały rok. Dojenie i prze-
twarzanie produktów mlecznych wykonywał gazda (go-
spodarz) lub gaździna (gospodyni). Jako wynagrodzenie 
za wypasanie owiec otrzymywano pożywienie, odzież, 
mieszkanie i  skromny dodatek rzeczowy lub finanso-
wy. W szałasach wysokogórskich na grzebieniach Małej 
Fatry, które były stosunkowo oddalone od stałych siedzib 
najczęściej pracowało 2-4 pasterzy i 1-2 honielników.
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Plan koliby na szałasie pod Małym Rozsutcem 1963, rysunek: K. Fulierová 1963, 
źródło: AK ÚESA SAV



Budynki na terenie szałasu

Podczas wyboru miejsca pod szałas brano pod uwagę 
kilka okoliczności. Głównym warunkiem była dostęp-

Wnętrze koliby w Terchovej, zdjęcie J. Podolák 1963, źródło: AFn ÚESA SAV
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ność pastwisk. Szałas musiał być tak umiejscowiony, aby 
był z niego łatwy dostęp do wszystkich pastwisk. Ponad-
to ważna była bliskość do dróg używanych do transportu 
produktów mlecznych. Wysokogórskie szałasy w grze-
bieniach Małej Fatry były budowane w pobliżu górskich 
chodników, które można wykorzystać do transportu 
zwierząt (na przykład terchowski szałas pod Małym Roz-
sutcem). Ważna była także bliskość źródła.

Pobyt pasterzy w szałasie wymagał budowy zadaszo-
nego schronienia - koliby. Koliba służyła do zakwatero-
wania bacy i  pasterzy, a w przypadku odległych, wyso-
kogórskich szałasów także do przetwarzania produktów 
mlecznych i  ich przechowywania. Wybierając miejsce 
pod kolibę brano głównie pod uwagę, aby był dobry wi-
dok na pozostałe budynki oraz drogi i ścieżki dojazdowe. 
Koliby były zrobione z  drewnianych bali, z  pni drzew 
iglastych. Nie miały powały ani podłogi.

W okolicach Małej Fatry aż do lat 60 XX w. istniały 
szałase, w których koliba była wybudowana obok strągi 
i tworzyła z nią jedną całość. Takie rozwiązanie budowla-
ne najdłużej zachowało się w szałasie Štefanová na Porub-
skiej hali pod Rozsutcem. Na noc owce były zamykane w 
drewnianych koszarzach (zagrodzie). Koszar przesuwano 
co 4-5 dni w celu koszarowania - nawożenia pastwisk. 
Rozwojowo starszym sposobem było zamykanie owiec w 
zagrodach zrobionych w środowisku leśnym, zrobionych 
z wyrąbanych drzew, ułożonych wzdłuż siebie. Tak wyko-
nane zagrody nazywano szczypane koszary. W niektórych 



szałasach w grzebieniach Małej Fatry stosunkowo długo 
utrzymała się tradycja, że owce na noc nie zamykano w 
koszarze ale zostawiano je w nieogrodzonym miejscu w 
pobliżu bacowskiej koliby. Bacowie tłumaczyli tą prak-
tykę tym, że jeżeli większe stado owiec było zamknięte 

Strąga na szałasie w Terchovej, zdjęcie J. Podolák 1963, źródło: AFn ÚESA SAV



w koszarze to niedźwiedź zrobił więcej szkody niż wtedy, 
gdy owce byłyby na wolnej przestrzeni.Plan zagrody - 
koszaru dzielił się na dwie części: honielnicę – do której 
stado zaganiali przed dojeniem i na boczną zagrodę, do 
której przemieszczali owce po wydojeniu i gdzie zostawa-
ły na noc. Honielnicę od drugiej części koszara oddzielała 
strąga, ścianka z otworami - okiennicami. W nieprzeno-

Przenoszenie szałasu – redykanie, Terchová, zdjęcie J. Podolák 1963,  
źródło: AFn ÚESA SAV



śnych koszarach strąga była umiejscowiona na stałe w jed-
nym miejscu zagrody. Podczas dojenia owczarze siedzieli 
na pniakach lub stołeczkach. Przy koszarach znajdowała 
się strzyżnia (stražáreň) – mała wiata dla owczarzy, która 
służyła do strzyżenia owiec w nocy. Tam nocował juhas, 
który miał za zadanie pilnować owiec. 

Dojenie owiec w Belej, zdjęcie J. Podolák 1963, źródło: AFn ÚESA SAV
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Życie i praca pasterzy w szałasie

Rok gospodarczy owczarzy dzielił się na dwie główne 
pory, na okres sezonu zimowej i  letniej hodowli. Gra-
nice między tymi okresami były ściśle określone przez 
tradycję, ale indywidualni hodowcy dostosowywali je do 
warunków klimatycznych w ciągu roku i  według zapa-
sów paszy na zimę. Sezon pasterski rozpoczynał się na 
Jerzego (24 kwietnia). Niektórzy hodowcy z mniejszymi 
zapasami paszy wypędzali owce do lasów iglastych tuż po 
okresie kocenia. Inni hodowcy z dużą ilością paszy zwy-
kle wypędzają owce na paszę aż poroztopach. W okresie 
wiosennym głównymi pastwiskami były łąki znajdujące 
sią w pobliżu wsi.

Właściciele owiec, którzy oddawali swoje owce do 
szałasu innemu gospodarzowi, oznaczali swoje owce na 
uszach. Najczęściej oznaczano je w postaci różnych kom-
binacji przebitych przez ucho krążków lub przez nacię-
cie baca zapisywał w notatniku nazwiska gazdów i znaki 
charakterystyczne dla ich owiec. Termin mieszania owiec 
ogłaszano gazdom na krótko przed ich wyprowadzeniem, 
zwykle w niedzielę przed kościołem. Mieszanie owiec 
miało tradycyjnie świąteczny charakter. Wyprowadzenie 
owiec ze wsi na górskie pastwiska nazywano redykiem. 
Redyk miał tradycyjnie ustalony porządek. Na czele kro-
czył baca z  juhasami, za nimi szło stado owiec, za sta-
dem jechały wozy załadowane naczyniami do szałasu, 
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prowiantem, rzeczami osobistymi owczarzy. Na końcu 
procesji szły małżonki owczarzy. Owczarze byli ubrani 
w odświętne ubrania. Do połowy XX wieku przy pierw-
szym wyprowadzeniu owiec na paszę praktykowano wie-
le obrzędów i zabobonów, dla zapewnienia pomyślności 

Pasterz na pastwisku, Belá, zdjęcie J. Podolák 1963, źródło: AFn ÚESA SAV
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owcom i  pasterzom. Po dotarciu na szałas baca kropił 
wodą święconą wszystkie budynki i  inwentarz szałasu.  
W kolibie rozpalono watru - ognisko, które zgodnie 
z wierzeniami nie powinno zgasnąć aż do ukończenia se-
zonu w szałasie. Liczne zwyczaje praktykowano podczas 
zaganiania owiec do koszaru, przy pierwszym liczeniu 
owiec i pierwszym udoju. 

 Rano jako pierwszy wstawał baca. Zwykle około go-
dziny czwartej. Baca rozpalał ogień i grzał wodę w kotle. 
Pasterze w tym czasie myli się i przygotowywali do ranne-
go dojenia. Po porannym dojeniu pasterze jedli i wyga-

Na hali tižińskiej, Dolná Tižina, źródło: archív Vladimíra Trnku
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niali owce na paszę. Najczęściej jeden z pasterzy zostawał 
przy bacy do pomocy w kolibie. Przed południem baca 
wraz z pasterzami pracowali w kolibie, uzupełniali zaso-
by wody, przesuwali koszar i przetwarzali wyroby mlecz-
ne. Między godziną jedenastą a  dwunastą owce wraca-
ły z  wypasu. Baca je przywoływał trąbiąc na wołoskiej 
trąbce (Bela, Terchová). Czas obiadu trwał około dwóch 
godzin. Obiad gotował baca. Dzienne dojenie zaczynało 
się między godziną 13 a 14, potem powtarzał się przed-
południowy program. Mleko cedzono i klugano, zbiera-
no ser i robiono oscypki, zajmowano się pracami wokół 
koliby. Wypas popołudniowy trwał minimalnie 4 do 5 
godzin. Po powrocie owiec następowało wieczorne doje-
nie. Kładziono duży nacisk na ścisłe przestrzeganie czasu 
dojenia. Na nocny odpoczynek owczarze mieli tylko 5-6 
godzin. Brak snu i wolnego czasu także w przeszłości po-
wodował słabe zainteresowanie o pracę w szałasie. 

Przed południem wypasano owce na pastwiskach w 
pobliżu koliby. Po południu było więcej czasu na wypa-
sanie, dlatego wypędzano je na bardziej odległe pastwi-
ska. W czasie upałów owce wypędzano wcześniej, aby je 
chronić przed południowym upałem.

Na wszystkich szałasach owce były regularnie liczone. 
Zwykle liczono je w czasie, gdy je wypuszczano ze strągi. 
W wysokogórskich szałasach owce liczono bezpośrednio 
na pastwisku, najczęściej gdy przechodziły za sobą w sze-
regu przez wąskie ścieżki. 
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Największą pomocą przy wypasie owiec były dzwonki. 
Dzwonki dzielono według materiału i sposobu produk-
cji na blaszane i odlewane. W obszarze Doliny Terchow-
skiej używano głównie blaszanych dzwonków. Używanie 
takich dzwonków było bardziej praktyczne, ponieważ 
odlewane były delikatniejsze i w terenie wysokogórskim 
mogły się łatwo uszkodzić. Terchovscy bacowie kupowali 
je głównie od producentów z Zázrivej. Produkcja dzwon-
ków w Zázrivej trwała aż do drugiej połowy XX wieku 
(producenci Jozef Pikla - Pivničiar i Ján Marko), tradycja 
jest kontynuowana do dziś (Stanislav Otruba).

 

 



Produkcja mleka w szałasie

Owce to bardzo dochodowe zwierzę użytkowe. Oprócz 
mleka jako podstawowego produktu dostarczają wełnę, 

Grudy sera i oscypki w kolibie, Belá, zdjęcie: J. Podolák 1963,  
źródło: AFn ÚESA SAV
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skórę i  mięso. Ilość mleka, jaką mogła wyprodukować 
owca, zależała od ilości paszy, sposobu wypasu, pogo-
dy i ogólnej pielęgnacji owcy. Średnia produkcja mleka 
u owiec rasy wałaszka wynosi od 3 do 4,5 dcl dziennie. 
Mleczność owiec mierzono wiosną po przyjściu na sza-
łas, aby baca mógł zrobić jak największą ilość mlecznych 
produktów, które w przebiegu sezonu szałaśniczego roz-
dzielano między pojedynczych właścicieli owiec. Mlecz-
ność zmieniała się podczas pojedynczych okresów sezonu 
szałaśniczego. Na podstawie doświadczeń baców najwią-
cej mleka dawały owce do Jana (24 czerwca).

 Mleko dojono do gielet. Podczas dojenia każdy pa-
sterz siedział na drewnianym stołeczku. Ręczne dojenie 
owiec jest uważane za najtrudniejszą pracę w szałasie. 
Trudność dojenia owiec jest jedną z głównych przyczyn 
małego zainteresowania o pracę pasterza. Z niżej poło-
żonych szałasów wydojone mleko zwożono do dalszego 
przetwarzania, do miejsca stałego zamieszkania bacy.  
W wysokogórskich szałasach mleko przetwarzano bezpo-
średnio w kolibie. 

Głównym produktem mleka owczego jest ser grudko-
wy, który jest wytwarzany przez fermentację mleka przy 
użyciu naturalnej podpuszczki – klagu. Klag wyrabiano 
z żołądków cieląt, które nie jadły jeszcze trawy i były na 
matczynym mleku. Produkcja mleczna była zwożona 
zwykle raz tygodniowo. Właściciele owiec często sami 
przychodzili po ser. Ser był dojrzały, gdy był miękki, tłu-
sty i  lepki. Suchy ser, który się kruszył uważany był za 
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Baca z gieletą, Belá, foto J. Podolák 1963, źródło: AFn ÚESA SAV



Szałaśnictwo pod Rozsutcem168

niepełnowartościowy. Jakość sera sprawdzano na rozpa-
lonej patelni. Jeżeli ser roztopił się jak masło to był do-
brej jakości, jeżeli jednak się przypalał to był złej jakości. 
Najbardziej rozpowszechnionym sposobem przetwarza-
nia owczego sera była produkcja bryndzy. Bryndza była 
produkowana poprzez ręczne mieszanie, później surową 
grudę mielono i  dodawano sól. Jako produkt uboczny 
przy produkcji sera owczego powstawała serwatka. Ser-
watkę przetwarzano na żętycę. 

 Kolejnym ważnym produktem były oscypki. Oscypki 
robiono z  sera, z  którego oddzielano mniejsze kawałki, 
które wtłaczano do drewnianych pojemników, aby od-
cisnąć serwatkę. Następnie baca ręcznie formował masą 
w kształcie jajka i  zaparzał w gorącej wodzie. Na oscy-
pek nakładano dwuczęściową drewnianą foremkę z rzeź-
bionymi ornamentami i następnie zaciskano za pomocą 
łyka. Oscypek potem wkładano na pół dnia do solanki 
– rosołu. Nasolony oscypek wieszano do wędzenia na 5-6 
dni nad watrą, przez co nabierał twardszej skórki i żółto-
brązowego koloru. Oscypki były przeznaczone głównie 
na sprzedaż. Noszono je na sprzedaż zwykle na jarmarki 
i targi w Varinie, Żylinie i Ružomberku. Zarobione pie-
niądze służyły do ​​zakupu niezbędnych przedmiotów do 
szałasu i na wynagrodzenie dla pasterzy. 
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Wyżywienie i ubiór pasterzy

 Głównym źródłem letniego wyżywienia pasterzy były 
produkty mleczne. Podstawę pasterskiego wyżywienia 
tworzyła żętyca. Była stosunkowo tania i zawierała wiele 
składników żywieniowych. Żętycę konsumowano razem 
z chlebem, oprócz tego pasterze żywili się gorszej jako-
ści serem grudkowym, świeżą bryndzą i owczym masłem. 
Ser grudkowy i oscypki rzadko gościły na stole pasterza. 
W niżej położonych szałasach regularnie gotowano ciepłe 
pożywienie. W wysokogórskich szałasach gotowano oka-
zyjnie, zwykle w niedzielę, czasem w środku tygodnia. 
Głównymi składnikami do gotowania były ziemniaki, 
mąka, kasze i  rośliny strączkowe. Najczęściej gotowano 
haluszki (kluseczki kładzione ziemniaczane) z  bryndzą, 
różne kasze i zupy. Z zup najpopularniejszą był demikat 
- zupa z  bryndzy. W szałasie zawsze było mało mięsa. 
Mięso uzyskiwano poprzez kradzież, gdy owca się ciężko 
zraniła lub kupując je. Przygotowywano je gotując w wo-
dzie lub w żętycy.

 Prowiant zapewniał baca. Z niżej położonych szałasów 
po prowiant schodzono raz w tygodniu. Z szałasów wy-
sokogórskich rzadziej. Dużym urozmaiceniem ich wyży-
wienia było jadło, które przynosili do szałasu właściciele 
owiec, które baca wypasał. Zazwyczaj przynosili słoninę, 
chleb i tytoń (Dolná Tižina). Pasterze udając się na pa-
stwiska zabierali ze sobą w sakwie merindę – suchy pro-
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Przygotowanie pożywienia na szałasie w Terchovej, zdjęcie: J. Podolák 1963, źródło: AFn ESA SAV
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wiant składający się z podpłomyka upieczonego na pale-
nisku (Terchová, Belá) ze słoniną, bryndzą lub owczym 
masłem. 

Oprócz mleka ważnym produktem była owcza wełna. 
Owce strzyżono dwa razy w roku - pierwszy raz na wio-
snę a  drugi pod koniec lata. Przed strzyżeniem zwykle 
owce kąpano w taki sposób, że kilkakrotnie przepędzono 
je przez potok. W strzyżeniu brali udział zarówno męż-
czyźni jak i kobiety. 

Podstawowymi materiałami do wyrobu odzieży było 
wełniane sukno i płótno lniane. W wysokogórskich ob-
szarach szałaśnictwa zwyczajnie impregnowano koszu-
le poprzez zanurzenie w gorącym, roztopionym maśle 
i  podwędzeniem w dymie ogniska. Taki sposób impre-
gnowania koszul uzasadniano tym, że stawała się nieprze-
makalna i  chroniła przed owadami. Noszenie tłustych, 
zaczernionych koszul zachowało się do okresu międzywo-
jennego (Terchová, Belá). W Terchovej zacząli odchodzić 
od tego zwyczaju po pierwszej wojnie światowej, kiedy  
w Małej Fatrze zaczęła rozwijać sią turystyka a turyści nie 
mieli ochoty na żętycę od tak ubranych pasterzy.15 
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Baca Vincent Patrnčiak z Terchovej stroju ludowym,  
źródło: archív Ruda Patrnčiaka
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Koniece sezonu pasterskiego i  hodowla owiec  
w zimie

Gospodarzenie w szałasie dobiegało końca pod koniec 
lata, kiedy owce przesuwały się na niższe pastwiska. Stado 
zaganiano do wsi, gdzie owce zwracono ich właścicielom. 
To wydarzenie nazywało się rozsod. W Terchovej rozsod 
tradycyjnie robiono 8 września. W tym dniu kończyła się 
służba wynajętych pasterzy. Niektórzy z baców zostawa-
li w szałasach górskich aż do św.Michała (29 września).  
W dzień rozsodu baca organizował uroczystość – gości-
nę dla pasterzy z małżonkami. Gościna ta nie mogła się 
odbyć bez muzyki. Jeżeli baca pracował w innej wsi, to 
według tradycji musiał urządzić jeszcze jedną gościnę 
z pasterzami w swoim domu (Terchova).

Zimą owce umieszczano w owczarni. W przypadku 
mniejszej liczby owiec były umieszczane w stajni z pozo-
stałym bydłem, w przypadku większej liczby były najczę-
ściej umieszczane w oddzielnej owczarni. Aż do połowy 
XX wieku oprócz zimowych koszarów były popularne 
letnie, polne stajnie - choľvarki. Były to sezonowe sie-
dziby wybudowane na odległych pastwiskach. W doli-
nie Terchovskiej cholwarki pojawiły się w dorzeczu rzeki 
Varínky – we wsiach Terchová, Bela, Lysica, Stráža i Dol-
ná Tižina.

Ze względu na swoje znaczenie gospodarcze hodowla 
owiec i wysokogórskie szałaśnictwo przez stulecia wpły-
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Baca Vincent Patrnčiak obok koliby pod Małym Rozsutcem,  
źródło: archív Ruda Patrnčiaka



175Pasterstwo tradycyjne w dolinie Terchowskiej w pierwszej połowie XX wieku

wały na tryb życia ludności w obszarach doliny Terchov-
skiej. Chociaż podstawowe formy pasterstwa w tym ob-
szarze były identyczne z  formami pasterstwa w innych 
obszarach z  indywidualną hodowlą owiec na Słowacji, 
specyficzne warunki naturalne i ogólny rozwój gospodar-
czy wytworzyły pewne regionalne specyfiki w kulturze 
pasterskiej tego obszaru.
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Znaczenie hodowli pierwotnej 
(prymitywnej) owcy wałaszki  

na słowacji

Wstęp

Hodowla owiec jest jedną z najważniejszych gałęzi produk-
cji zwierzęcej. Fakt ten utwierdza i to, że owce wraz z kozami 
należą do najstarszych zwierząt udomowionych, zwierząt ho-
dowanych w gospodarstwach rolnych, tzw, zwierząt gospodar-
skich. Z punktu widzenia gospodarki rolnej chów owiec miał 
i ma znaczenie w produkcji mięsa o dobrej jakości i ciekawych 
walorach smakowych i dietetycznych, w produkcji owczej weł-
ny, owczych skór oraz produkcji mleka, z którego wyrabia się 
najczęściej różnego rodzaju sery. W przeszłości za cechę pozy-
tywną uważano także pozyskiwanie obornika owczego, który 
pod względem jakości zalicza się do rodzajów obornika z naj-
lepszym zasobem podstawowych elementów biogenicznych 
i mający bardzo pozytywny wpływ na poprawę urodzajności 
gleby. 

Biorąc pod uwagę powyższe fakty już w przeszłości starano 
się wybierać (wyselekcjonować) spośród owiec osobniki naj-
odpowiedniejsze do rozpłodu, takie, u  których zaobserwo-
wano niektóre albo prawie wszystkie ważne cechy użytkowe.  
W późniejszym okresie, w zależności od zapotrzebowania i wy-
magań przemysłu przetwórczego, owce uszlachetniano uzysku-
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jąc coraz to nowsze rasy aż po dzisiejsze nowoczesne. U tych 
ras obserwujemy wysoką użytkowość w takim kierunku, który 
został określony przez kryteria i preferencje selekcyjne w proce-
sie uszlachetniania. Przy czym można wywnioskować, że dal-
sze badania i rozwój zaowocują w formie nowych ras, które ze 
względu na swój potencjał genetyczny będą przystosowane do 
życia w zmienionych warunkach klimatycznych albo w okre-
ślonych warunkach lokalnych i spełniały stawiane im wymaga-
nia. Jako przykład może posłużyć rasa zatwierdzona na Słowa-
cji w roku 2017 – Słowacka dojna owca.

Do ras, które były długo hodowane i które można zaliczyć 
do ras obecnie wycofywanych a  nawet zagrożonych, a  więc 
ważnych z punktu widzenia ochrony zasobów genetycznych 
zwierząt gospodarskich, należą uszlachetniona owca wałaszka, 
cigaj, merynos askański i prymitywna wałaszka.

Ostatnia wymieniona rasa jest najstarszą ze wszystkich ras 
hodowanych na naszym obszarze i możemy ją zaliczyć do grupy 
ras pierwotnych (genetycznie pierwotnych). W formowaniu tej 
rasy miała znaczenie zarówno presja selekcyjna otoczenia (ho-
dowla owiec w trudnych warunkach klimatycznych obszarów 
wysokogórskich), jak też preferencja użytkowości mlecznej. 
W przeszłości to była także produkcja wełny, lecz wełna ta nie 
spełnia dzisiejszych kryteriów jakości, jest określana jako weł-
na grubsza o niższej albo zupełnie niskiej jakości. W pewnym 
okresie wymagania co do cech użytkowych owiec bazowały 
na poprawie jakości i wielkości produkcji wełny, zwiększeniu 
masy ciała tych owiec i związanej z tym użytkowości mięsnej 
i to wszystko przy zachowaniu lub umiarkowanym zwiększe-
niu produkcji mleka. Wszystko to uwarunkowało przebudo-
wę genetyczną tej starodawnej rasy i  tak powstała tzw. owca 
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uszlacetniona wałaszka, w następstwie czego rasa prymitywna 
wałaszka stopniowo zniknęła z naszego kraju. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę niesprawdzone dane o występowaniu w przybliże-
niu trzech milionów owiec w Górnych Węgrach (tzn. na ob-
szarze dzisiejszej Słowacji), z czego około 80% stanowiły owce 
właśnie tej rasy, to jesteśmy świadkami najbardziej drastyczne-
go spadku pogłowia owiec danej rasy w ciągu jednego stulecia. 
W latach 90-tych XX wieku liczby te spadły prawie na granicę 
wyginięcia tej rasy. 

Dla rewitalizacji hodowli prymitywnej owcy wałaszki jest 
niezbędne, oprócz innego, odkrycie nowego uzasadnienia, no-
wej platformy wykorzystania tej rasy w praktyce i społeczeń-
stwie. 

 Owce karpackie jako składnik grupy ras miej-
scowych

(Hortobágyska racka - owca rasy Hortobar, Gyimesi racka, 
Turcana - Owca śruboroga, Čuška - Czuszka, Valaška - Wałasz-
ka)

Owce wałaszki oznaczane też jako oryginalna, pierwotna 
wałaszka nie są rasą, którą rozprzestrzenili na naszym obszarze 
pasterze rumuńscy, rasa ta ma raczej związek z  tzw. owcami 
śruborogimi węgierskimi rackami. Owce te rozwinęły się spon-
tanicznie w okresie udomowienia prawdopodobnie z owcy ste-
powej (Ovis vignei Blyth) a do Europy dotarły z Azji przez dzi-
siejszą Turcję, ich hodowla rozszerzyła się na obszarze dzisiejszej 
Grecji, Albanii, częściowo południowych Włoch, Chorwacji, 
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Macedonii, Serbii i  Bułgarii. Prawdopodobnie ich hodowla 
rozprzestrzeniała się równolegle również na obszarze dzisiejszej 
Rumunii. Na tym stosunkowo dużym obszarze można wyod-
rębnić zamknięte terytorium swojego rodzaju centrum rozprze-
strzeniania owiec śruborogich występujących w Europie, które 
mogły być genetycznie spokrewnione z naszymi wałaszkami. 
To, że wiemy o istnieniu takiego źródła – centrum rozprzestrze-
niania owiec śruborogich i o stopniowym rozwoju form miej-
scowych nas naprowadziło na myśl, że po rozprzestrzenieniu 
się hodowli tych owiec na północ i północny zachód wzdłuż 
Łuku Karpat aż do Kotliny Karpackiej zaczęto chować te owce 
w naszych warunkach w przybliżeniu 500-600 lat temu, lecz 
powstawały tu nowe formy lokalne. Informacja ta wskazuje na 
to, że wałaszki chowane na obszarze Słowacji (dziś oznaczane 
jak prymitywna wałaszka) możemy z całą pewnością uważać za 
naszą rasę rodzimą, która jest pod względem genetycznym po-
dobna do pozostałych typów owiec śruborogich, prezentowa-
nych dziś jako rasy lokalne i rodzime. Na Węgrzech rasa ta jest 
znana jako racka, w rumunii turcana, na Ukrainie jako czuszka 
a na Słowacji i w Czechach jako wałaszka, wzgl. uszlachetniona 
wałaszka. (Časopis chov.oviec - Czasopismo hodowców owiec 
4-2013)

Zwięzła charakterystyka karpackich lokalnych 
ras owiec grubowełnistych stepowych: 

Hortobágyska racka – owca rasy Hortobar (Ovis aries strep-
siceros Hortobágyiensis) 

Jest to rasa starowęgierska, o której pierwsze znane wzmianki 
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pochodzą z roku 1255. Od drugiej połowy XIX w. są promo-
wane nowe uszlachetnione rasy, głównie merynos, przez co do-
chodzi do gwałtownego spadku pogłowia starej rasy. Ponow-
ne jej rozpowszechnienie i uratowanie hodowli miało miejsce  
w okolicy Hortobágy po pierwszej wojnie światowej i od 1950 
r. owca ta otrzymała nazwę Hortobágy Racka. Hodowana jest 
jej czarna i biała odmiana. Jest to rasa grubowełnista, o żywym 
temperamencie, maciorki i barany są rogate, rogi są skierowa-
ne ku górze, skręcone wokół linii prostej przypominają śrubę, 
owce te są niewymagające pod względem żywienia i ustajnie-
nia, użytkowość tych owiec jest trójstronna (mleko, mięso, weł-
na), rasa średniej wielkości. Ciężar dorosłych baranów wynosi 
70-75 kg, maciorek 40-50 kg. Maciorki produkują w sezonie 
60-100 litrów mleka, które wykorzystuje się do wyrobu twaro-
gu i serów. Ilość wełny otrzymywanej z jednego strzyżenia jest 
2-3 kg.

Gyimesi racka 

U rasy owiec Gyimesi racka wełna jest biała, ale rzeczą natu-
ralną jest, że na kończynych i głowie występują czarne plamy, 
najczęściej koło uszu, oczu lub na na pysku, na kończynach w 
większości na ich zakończeniach. Jagnięta po urodzeniu są bia-
łe z czarnymi plamami. Głowa w stosunku do ciała jest śred-
nio duża. Czaszka szeroka, zwęża się do przodu. Owce mają 
grube, krótkie kończyny, krótkie rogi w kształcie półksiężyca. 
Rogi owiec w ksztłacie śruby ze skrętem 1 ½ albo 2 ¼. Oczy 
jasne, średniej wielkości. Szyja średnio długa, lekko odstająca. 
Zad lekko spadzisty, dość długi, szeroki, lekko odstający. Kości 
mocne, średniej długości, kończyny dobrze umięśnione. Ogon 
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długi, wymię jest u maciorek dobrze rozwinięte, długie. Naj-
dłuższą wełnę mają maciorki o wadze 45-50 kg i barany o wa-
dze 80-90 kg. Wełna jest dłuższa niż u racki węgierskiej, deli-
katniejsza i bardziej miękka w dotyku. Długość wełny wynosi 
od 30-40 cm. 

Wałaszki i racki w tradycyjnej oborze – Kováčová, 2014 (autor Karol Kočík)

	 Wałaszki należą do owiec śruborogich. Najbardziej zbliżoną do nich rasą 
hodowaną w tej części Europy, obok rumuńskich Tsurkan, jest rasa racka, która wy-
stępuje w dwóch odmianach: gyimesi racka, która jest do wałaszki bardzo podobna 

i znana hortobágyi racka (racka Hortobar), która jest z nią też spokrewniona. W 
odróżnieniu od wałaszek odmiany te są hodowane na pastwiskach równinego wę-

gierskiego stepu (okolice Hortobágyi).
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Turkany 

Są najbardziej ulubione owce hodowców w Rumunii dzięki 
ich odporności, łatwemu przystosowaniu się do różnych wa-
runków i dobrej użytkowości. Rasa ta jest w Rumunii najlicz-
niejsza, stanowi 80,5 % pogłowia owiec. Owce są czarne, siwe 
albo białe, grubowełniste. Długość wełny wynosi od 12 do 36 
cm. Owce te są z wyglądu podobne do rasy Szkockiej owcy 
czarnogłowej. Koło oczu, na pysku i kończynach, ale także i na 
innych częściach ciała mogą występować ciemne plamy. Waga 
baranów waha się zazwyczaj w zakresie 60-80 kg, natomiast 
maciorki majó 40-55 kg. Produkcja mleka wynosi od 140-160 
l. Około 50 % maciorek ma rogi. Są nadzwyczaj odporne na 
choroby. 

Pierwotna wałaszka 

Rasa pierwotnej (prymitywnej) wałaszki jest starą rasą owiec, 
która odznacza się znaczną różnorodnością lokalną uzależnio-
ną od miejsca hodowli. Wywodzi się z Karpat i Bałkanów. Jest 
hodowana w Rumunii (czuszka), na Bałkanach, w górzystym 
regionie Polski, na górzystych obszarach Słowacji i Moraw oraz 
w małej ilości na równinach Węgier. Wałaszki to owce mocne, 
znoszące długotrwałe chodzenie, zahartowane, niewybredne, 
nadające się do hodowli w przenośnych koszarach (po długiej 
wełnie woda spływa z  ciała), mające wszechstronną użytko-
wość. Użytkowość mleczna przeważa nad wełnistą i mięsną. 
System hodowli polega na koszarowaniu tzn, owce są na wio-
snę wypędzane na pastwiska halne, gdzie pozostają do jesie-
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ni bez względu na pogodę i wysokość nad poziomem morza. 
Owcom nie przeszkadza wypas na stromych, trudno dostęp-
nych miejscach, gdzie pasąc się jednocześnie nawożą glebę po-
zostawiając na miejscu swój obornik. Kończyny tych owiec są 
przystosowane do takiego wypasu, mają twarde racice, zwarte, 
przylegające do siebie. Cechuje je żywy temperament i mocna 
budowa ciała. Potrafią wypasać niskie trawy (często psianki), 
gdyż mają długą szyję i wąski pysk, mogą spasać trawę spo-
między kamieni, krzewów i rzadkich porostów. Wałaszka ma 
subtelną, suchą głowe o kształcie klinowym. Głowa jest biała 
a u owiec barwnych ma taki kolor, jak maść wełny albo kolor 
plam, nogi nie są okryte wełną. Barany, w odróżnieniu od ma-
ciorek, mają łukowato wygięty nos i rogi spiralnie zawinięte po 
bokach głowy. U maciorek rogi występują rzadziej. Wełna wa-
łaszek jest biała lub barwna (u około 20 % osobników tej rasy). 
Dopuszczalny jest i kolor czarny. Wełna jest gruba, długa, skła-
da się z włosków wełnistych i włosów ościstych (rdzeniowych).  
W przeszłości hodowano wałaszki prymitywne głównie dla 
mleka, z którego robiono ser. Wałaszki mają stosunkowo smacz-
ne mięso. Waga owiec wynosi u maciorek 40 kg i u baranów  
70 kg. Czeskie wałaszki są hodowane tylko na terenach górskich. 

Polska owca górska 

Występuje na obszarach górzystych Tatr Wysokich i Beski-
dów. Należy do grupy owiec grubowełnistych z runem miesza-
nym. Jest owcą o mocnej konstrukcji ciała, dlatego można ją 
chować w tych najsurowszych warunkach klimatycznych. W 
okresie letnim są hodowane w sposób szałaśniczy na halach, 
gdzie z mleka wyrabia się owczy ser. Dorosła maciorka waży  
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45 kg, baran 65 kg. Produkcja mleka wynosi 60-100 kg. Płod-
ność jest 120 %. 

Szumawka – czeska owca domowa

W surowych warunkach lasów szumawskich powstała owca 
domowa, którą ludzie sobie upodobali ze względu na jej wła-
ściwości. Po pierwszej wojnie światowej owczarstwo podupa-
dło i rasa tych owiec stracała swoje znaczenie. Została już tyl-
ko w małych hodowlach domowych a do rozpłodu stosowano 
nieraz barany rasy merynos albo bergamo. Szumawka to owca 
skromna, zahartowana i  odporna, która dobrze znosi suro-
we i  niesprzyjające warunki klimatyczne regionu Środkowej 
Šumavy, gdzie występuje duża ilość opadów deszczu. Owca 
waży 35-45 kg. W porównaniu z wałaszką jest większa, ma 
wyższe i szczuplejsze nogi. 

Charakterystyka i występowanie wałaszek w Kar-
patach

Vałaszka występuje w dwąch formach:
 a) Nieuszlachetniona forma wałaszki (forma prymitywna) – 

wałaszka pierwotna
 b) Uszlachetniona forma wałaszki – uszlachetniona wałaszka
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Owce wołoskie, inaczej wałaszki, dotarły na obszary dzisiejszej 
Słowacji wraz z wołoską kolonizacją w XIII i XIV wieku. Wa-
łaszka należy do ras owiec stepowych i grupy „capových oviec“ 

Kolekcja baranów rozpłodowych rasy wałaszka prymitywna – szałas Zbojská, 2016 
(autor Karol Kočík)

Obecnie następuje rewitalizacja rasy wałaszka prymitywna. Niezastąpioną rolę w 
tym procesie odgrywają barany. Przy ich wyborze bierze się pod uwagę, oprócz 

standardowych wskaźników weterynaryjnych i zootechnicznych, cechy szczególne 
fenotypu. Na ilustracji widzimy siwe, wzgl czarne barany(lajčiaky), a także barana 
o pstrokatej maści z ciemną głową (murgaš-pstrokaty) i białego z pigmentacją na 

pysku (mušiak).
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(owiec śruborogich) hodowanych na Bałkanach. Na naszym 
obszarze były hodowane na wysokości 600-1200 m n. p. m. 
Całe pokolenia chowały wałaszki głównie na Orawie, Lipto-
wie, Kisucach, Spiszu, w regionie Tatr Niskich, w Spišskom 
Rudohorí a także w Małej i Wielkiej Fatrze. Obecnie są hodo-
wane dla zachowania zasóbów genetycznych zwierząt, także w 
Republice Czeskiej, gdzie odbywa się ich rewitalizacja. W Sło-
wenii są zarejestrowane jako zasób genetyczny rasy boweska. 
Pod względem użytkowości, fenotypu i fenologicznie jest rasa 
ta bardzo bliska naszej wałaszce, wzgl. uszlachetnionej wałasz-

Kolekcja maciorek rozpłodowych – szałas Zbojská, 2016 (autor Karol Kočík)

Pomyślność rewitalizacji zależy, oprócz rozpłodowych baranów, od stopniowego 
wyhodowania młodych samic (jarlic). Również przy ich wyborze kładzie się nacisk 
na różnorodność fenotypu. Ujęcie z szałasu Zbojská, gdzie jest zatwierdzona tzw. 
hodowla rozpłodowa, jest tego dobrym przykładem. Występują tam zarówno jarlice 
bezrogie (siuty), jak też z rogami (kornuty), z białą wełną (belice) i z czarną wełną 
(lajky).
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ce. Owce, które pod względem fenotypu są bardzo podobne do 
naszych wałaszek, są hodowane również w regionie Łuku Kar-
pat w Rumunii, Polsce, na Ukrainie a także w Bułgarii. Rasa ta 
wzbudziła duże zainteresowanie ze strony fundacji Pro Specie 
Rara ze Szwajcarii w drugiej połowie lat 90-tych minionego 
stulecia. Późnie zainteresowali się nią hodowcy wałaszek z Nie-
miec. Owce tej rasy stanowiły bazę w uszlachetnianiu nowej 
rasy, która na Słowacji nosiła nazwę uszlachetniona wałaszka, 
w Czechach uszlachetniona wałaszka a w Polsce polska owca 
górska. Jest to rasa owiec o żywym temperamencie, odporna, 
lubiąca chodzić w rozczłonkowanym terenie. Doskonale znosi 
niesprzyjające warunki klimatyczne (zamieć, wiosenne i jesien-
ne nocne mrozy). Może być ustajniena w koszarach – otwar-
tych zagrodach nawet w porze deszczowej, gdyż jest do tego 
dobrze przystosowane jej runo. Cechują się dużą zdolnością 
przystosowawczą do surowych warunków podgórskich i gór-
skich środkowej i północnej Słowacji. 

Charakterystyka ogóla rasy prymitywna wa-
łaszka 

Prymitywna wałaszka jest rasą, która odznacza się mniejszą 
posturą, spływającą okrywą ciała z grubą wełną i delikatnym 
runem. Pod względem wymagań w zakresie hodowli są to owce 
niewybredne, lubiące się poruszać, chodzić, zdolne do wyko-
rzystania mniej dostępnego pokarmu, trawy o niższej jakości, 
w przeszłości prowadzono ich selekcję głównie w kierunku 
produkcji mleka i częściowo białego umaszczenia. 

	



Podstawowe cechy rozpoznawcze rasy to:
 A. Pokrój ciała – mniejszy, lekki;
 B. Charakter runa – okrywa wełnista zwisająca, runo umiar-

kowanie rozdzielające sią na grzbiecie, kosmki wełny proste, na 
końcu często kręcone, runo z delikatnym puchem;

Pasące się barany rozpłodowe na szałasie w przełęczy Zbojská, 2017 (autor Karol 
Kočík)

Prymitywne wałaszki odznaczają się niewybrednością co do warunków hodowli 
i odpornością, która im pozwala przeżyć w surowych warunkach klimatycznych pa-
sma górskiego Karpat. Widok na ilustracji świadczy o tym, że barany się w spokoju 
pasą nawet późną jesienią na świeżo zaśnieżonych pastwiskach. Wielu hodowców 
zaleca taki wychów, gdyż podnosi to odporność zwierząt oraz wpływa pozytywnie 
na higienę racic. 
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 C. Pysk suchy, z lekko łukowato wygiętym nosem, głowa 
lekka bez okrywy wełnianej (wełna tylko na ciemienu głowy);

 D. Uszy średnie do małych;
 E. Ogon długi, cały pokryty wełną;

Młoda maciorka prymitywnej wałaszki – hodowla Eva Sekerková, Terchová - 
Podžiar, 2017 (autor Eva Sekerková)

Młode maciorki i baranki prymitywnej wałaszki często mają wełną o ciekawym 
zabarwieniu, mogą zatem być bardzo estetycznym dodatkiem w naszych zagrodach, 
przy czym łączy się w nich dziedzictwo kulturowe, uproszeczenie użytkowania użyt-
ków zielonych i nie mniej ważne jest, że mięso jagnięce pochodzące z owiec tej rasy 

ma doskonałe właściwości smakowe i dietetyczne. 
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 F. Nogi gołe, bez wełny, dopuszczalna jest okrywa na koń-
czynach tylnych z tyłu w postaci delikatnej kręconej wełny;

 G. Często występują rogi, także u jarlic i maciorek;
 H. Duża rożnorodność umaszczenia – świadcząca o dużej 

różnorodności genetycznej rasy (Kočík, 2017). 

Różnorodność fenotypu owiec rasy prymitywna wałaszka

Fenotyp to zepół cech morfologicznych i fizjologicznych skła-
dających się na wygląd zwierzęcia, są zewnętrznym, dającym 
się zaobserwować przejawem użytkowych i innych właściwo-
ści zwierzęcia. Na fenotyp składają się dwie charakterystyki:po 
pierwsze: genotyp – to znaczy to, co zwierzę dziedziczy, a więc 
możemy powiedzieć, że fenotyp jest zewnętrznym przejawem 

Detal pasącego się barana rozpłodowego (pstrokatego) w późniejszym okresie je-
siennym – szałas Zbojská, 2017 (autor Karol Kočík)



genotypu. Po drugie: to, w jaki sposób wpływa na zwierzę 
środowisko zewnętrzne, w którym dane zwierzę żyje i rozwi-
ja się. Środowisko naturalne oddziaływuje na zwierzę poprzez 
czynniki zewnętrzne (np. światło, ciepło, pożywienie itp.) oraz 
czynniki wewnętrzne (np. przemiana materii, funkcjonowanie 
gruczołów hormonalnych itp.). Można powiedzieć, że fenotyp 
jest iloczynem oddziaływania genotypu i środowiska zewnętrz-
nego (Višňovský, Malík, 1995). 

Ujęcie z aukcji baranów z pięknym pstrokatym baranem rozpłodowym– Bludovice, 
2017 (autor Karol Kočík)

Objaśnienie do ilustracji: Rewitalizacja rasy wałaszka jest pomyślna również dzięki 
współpracy hodowców ze Słowacji i Republiki Czeskiej, gdzie zwłaszcza na Mo-

rawach (region Valašska) i na Śląsku owieczki te były hodowane tradycyjnie. Dziś 
liczne zwierzęta rozpłodowe wychowane w tych regionach są wartościowym mate-
riałem genetycznym dla odświeżenia krwi i dalszego rozpłodu, jak na przykład ten 

baran, który dziś jest w hodowli na Słowacji w regionie Podpoľania (Hriňová).
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Także u owiec wołoskich obserwujemy rożnorodność feno-
typu. Problematyką tą zajmował się Kočík (2017), według jego 
opracowania na całym obszarze u owiec wałaszek brano pod 
uwagę trzy grupy cech:

a. umaszczenie owiec:
b. charakter rogów owiec
c. swoiste cechy kształtu uszu (jako znak pomocniczy) 

Owce wałaszki na łąkach ponickich – Ponická Lehôtka, 2017 (autor Ivan Pavlík)

Owce wałaszki dziś już są elementem krajobrazu terenów podgórskich i górskich 
Słowacji, o czym świadczy hodowla w Ponickej Lehôtke (właściciel Vladimír Ma-
gna) należąca do tych najbardziej interesujących i która może służyć przykładem 
dla wielu zwolenników tej rasy.
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Historia i proces rewitalizacji wałaszki – formy o pierwot-
nym genotypie (prymitywna wałaszka) 

Na przełomie 40-50-tych lat minionego stulecia rozpoczął 
się proces uszlachetniania owiec wołoskich, który został zakoń-
czony w roku 1982 poprzez uznanie na Słowacji rasy uszla-
chetniona wałaszka. W procesie uszlachetniania stopniowo za-
częła ginąć forma pierwotna wałaszki, i tak prawdopodobnie 
pierwszy celowy zamiar zachowania genofondu prymitywnej 

Baran rozpłodowy rasy wałaszka prymitywna – Rožnov pod Radhoštem, 2015 
(autor Karol Kočík)

Często się zdarza, że białe owce z czarną głową zaliczamy do rasy cygaj. Ale i u wa-
łaszek pojawiały się takie osobniki. Tymczasem przy identyfikacji rasy należy brać 

pod uwagę i inne specyficzne znaki, nie tylko umaszczenie. 
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wałaszki realizował Doc. Ing. Bora Čumlivskí, Csc. zakupując 
kilka zwierząt w miejscowości Biely Potok koło Ružomberka 
i umieszczając je w swojej hodowli w Pradze. Niestety genera-
cja ta w roku 1955 uległa wyginięciu z powodu wilków. Na-
stępną generacją wałaszek jest obecnie ich hodowla Valašského 
Muzem w Przyrodzie w Rožňave pod Radhoštem. W latach 
osiemdziesiątych grupa owiec wałaszek została w ramach Pro 
Specie Rara wyeksportowana do Niemiec, dotąd jet utrzy-
mywana i stopniowo rozszerza się hodowla pierwotnej formy.  
W roku 2004 miała miejsce wymiana zwierząt i reintroduk-

Czarne wałaszki w ogrodzeniu przy Kolibie u Dobrego Pasterza – Čutkovská  
dolina, 2018 (autor Karol Kočík)

Ze względu na to, że starodawna rasa wałaszka dziś postrzegana jest, jako rasa mało 
wydajna, jej hodowla ma znaczenie przede wszystkim dla ochrony dziedzictwa 
przyrodniczego i kulturowego. Dlatego jest godne podziwu, gdy społeczeństwo 
może się z nią zapoznać, na przykład na terenie rekreacyjnym Koliby u Dobrego 
Pasterza w Čutkovskej Doline niedaleko wsi Černová na Dolnym Liptowie.
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cja 20 maciorek i  6 baranów z  niemieckiej populacji wała-
szek w celu rozszerzenia bazy krajowej. Na Słowacji w roku 
1992 założono klub hodowców prymitywnych owiec wałaszek 
(KCHVO). Celem działalności klubu jest wyszukiwanie w sta-
dach uszlachetnionej wałaszki zwierząt, które pod względem 
fenotypu są najbardziej podobne do wałaszki prymitywnej. 
Klub ma siedzibę w Ružomberku. Obecnie sytuacja zmienia 
się na lepsze, rośnie zainteresowanie hodowlą wałaszek, w czym 
ma swoją zasługę Związek Hodowców Owiec i Kóz na Słowa-

Baran plemienny czarny – szałaš Zbojská, 2018 (autor Karol Kočík)

W pewnym okresie hodowli wałaszek zaczęto dawać pierwszeństwo zwierzętom 
z białą wełną, gdyż biorąc pod uwagę możliwość barwienia, było opracowanie 

takiej wełny prościejsze. Do zalet rewitalizacji należy zaliczyć i to, że stopniowo 
rośnie liczba owiec o barwnym umaszczeniu a ich liczebność zbliża się do stanu 

panującemu na końcu XIX w., kiedy owce czarne lub siwe stanowiły prawie połowę 
stada. 
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cji – spółdzielnia, przy której w dniu 22.06.2011 r. podczas 
giełdy baranów w PD Liptovské hole Kvačany założono Klub 
Hodowców Wałaszki Prymitywnej (KCHPV). ZCHOK za-
obserwował wzrost liczby maciorek tej rasy oraz wzrost licz-
by wniosków od hodowców zainteresowanych ich hodowlą. 
Pracownicy naukowi ZCHOK dokonują precyznyjnej selekcji 
zwierząt na podstawie kryteriów zewnętrznych (zgodnie z roz-
płodowym standardem rasy). Zwierzęta wybiera się z hodowli 
doświadczalnej wałaszki uszlachetnionej u hodowców, którzy 
chcą w tym procesie uczestniczyć. Miejmy nadzieję, że kroki, 
które podjął ZCHOK we wspóąpracy z KCHPV dla ochrony 
wałaszki w celu zachowania tej rasy, są właściwe i poprowadzą 
do dalszego wzrostu liczebności i  ostatecznemu zachowaniu 
i rewitalizacji tej naszej rodzimej rasy. 

Perspektywa hodowli prymitywnej wałaszki  
w RS

Możliwe perspektywy hodowli wałaszek rozpatrywał w 
Republice Czeskiej Milerski (2014), na Słowacji przedstawił 
uproszczoną koncepcję ich możliwej hodowli Kočík (2016) w 
swojej prezentacji na posiedzeniu Klubu Hodowców Wałaszki 
Prymitywnej w v Ponickej Lehôtke, podkreślając użytkowość 
wielokierunkową. W płaszyźnie teoretycznej w hodowli pier-
wotnych wałaszek mają znaczenie następujące aspekty: 

 1. odnowa genofondu owiec prymitywnych;
 2. naturalna rewitalizacja środowiska dotkniętego przez pro-

cesy sukcesyjne;



 3. możliwość efektywnego wykorzystania trwałych użytków 
zielonych, gatunkowo różnorodnych – jako formy racionalnej 
ochrony przyrody na obszarach objętyc ochroną państwową;

 4. odnowa i ochrona dziedzictwa przyrodniczego i kulturo-
wego podgórskich i górskich regionów Słowacji; 

 5. zwiększenie potencjału ruchu turystycznego na obszarach 
wiejskich;

 6. produkcja jakościowego mięsa jagnięcego;
 7. produkcja jakościowego owczego sera i wyrobów szałaśniczych.

Owce wałaszki przy dokarmianiu w okresie jesiennym – Čutkovská dolina, 2018 
(autor Karol Kočík)

„Owieczka rogata spoziera na grań, hej, do doliny odwraca wzrok z grani, czy się 
tam coś nie zieleni.” Owce wałaszki często były inspiracją dla naszych przodków w 
ich twórczości ludowej. Ich hodowla dziś często idzie w parze z odnową dawnych, 

może już zapomnianych tradycji. Pamiętajmy o tym, że te nasze ludowe tradycje 
mogą przetrwać tylko do wtedy, do kiedy na naszych pastwiskach będą się pasły 

także wałaszki. 
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W zasadzie można te aspekty znaczeniowe hodowli rozdzie-
lić na trzy kierunki:

 a) ekologiczno-środowiskowy (ochrona różnorodności bio-
logicznej, ochrona genofondu, opymalizacja użytkowania bio-
topów, jakimi są półnaturalne użytki zielone);

 b) przyrodniczo-kulturowy (odnova kontekstów kulturo-
wych podgórskich i górskich regionów Słowacji, wsparcie dla 
tradycyjnych rzemiosł i produktów w tych regionach);

 c) produkcyjny (produkcja mleka i jakościowych wyrobów 
mlecznych, produkcja jakościowego mięsa jagnięcego).

Potencjał hodowli wałaszek prymitywnych przynosi znaczą-
ce możliwości dla rozwoju wielokierunkowego gospodarzenia 
na obszarach marginalnych słowackich terenów rolnych. 

Młody baran rozpłodowy (okaliak) pasący się na pograniczu słowacko-morawskim, 
w miejscu Grúň, 2018 (autor Ľubomír Jančura)

Owce wałaszki, ze względu na to, że są niewybredne i mało wymagające, nadają się 
także do hodowli przydomowej głównie na obszarach podgórskich i górskich, gdzie 

estetycznie uzupełniają krajobraz środowiska. 
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Małe stado owiec wałaszek podczas karmienia w okresie zimowym, miejsce Nýdek, 
2015 (autor Karol Kočík)

 Okres zimowy – żywienie owiec zimą jest dla hodowców często jednym z najtrudniej-
szych okresów roku gospodarczego, zwłaszcza w małych hodowlach (do 20 szt owiec). 
Owce wałaszki, dzięki swojej odporności i właściwościom runa, są zdolne do przeżycia 

na zewnątrz nawet przy niskich temperaturach i wyższej warstwie pokrywy śnieżnej. 
Oczywiście, brakującą żywność, choć częściowo potrafią ją znaleźć pod śniegiem, należy 

uzupełnić suchą paszą objętościową (sianem). Z przeszłości są znane przypadki, kiedy 
wałaszki przezimowały w niegościnnych warunkach, o czym świadczy tekst ludowej pio-
senki „...gdzieżeś ty bywał Jasieńku, na hali na górze gazdeńku, a cożeś tam robił Jasień-
ku, zimował owieczki gazdeńku,cożeś im jeść dawał Jasieńku, jodłowe gałązki gazdeńku, 
a cożeś im pić dawał Jasieńku,ze śniegu wodę gazdeńku,a jakżeś się wygrzebał Jasieńku, 

gdy śnieżek roztopniał gazdeńku..“. Tak, to wszystko było możliwe dzięki naszej owiecz-
ce wałaszce.



Owce rasy wałaszka podczas dojenia – Malá Fatra -Terchová, foto J. Podolák 1963, 
źródło: AFn ÚESA SAV

W dawnych szałasach na Słowacji położonych wyżej w górach hodowano przez 
długie stulecia wałaszki, które odznaczały się wytrwałością w chodzeniu, mniejszą 
ramą ciała, grubą wełną i różnorodnością fenotypu. Na ilustracji nr 1, na której 
jest przedstawiony jeden z takich szałasów pełen wałaszek, możemy zobaczyć, że 
wiele z tych owiec miało charakterystyczne rogi (tzw. kornuty), w stadzie były owce 
z wełną w barwne plamy (bakeše, murgy) albo siwe, wzgl. czarne (lajky, lysky itp.)
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Łąki i pastwiska – nasze dziedzictwo 
kulturowe i przyrodnicze

Wstęp

Wielobarwne kwitnące hale, górskie i  podgórskie łąki 
i pastwiska wzruszają swoimi pięknymi widokami i scene-
riami krajobrazu Fatry Krywańskiej i  przyległych teryto-
riów Kysuc i  Zázrivej. Choć podoba nam się łąka pełna 
mleczy, to inaczej możemy postrzegać wielobarwną łąkę 
pełną kwiatów i  różnych ziół. Tak po prostu powiedzia-
ła jedna z  okolicznych mieszkanek w wywiadzie podczas 
oczekiwania na autobus: „Kiedy poszliśmy z córką zbierać 
kwiaty do bukietu, z każdego kwiatu zerwałyśmy tylko po 
dwa.” Proste wyrażenie tego, co dziś nazywamy różnorod-
nością biologiczną.

Jak zostały stworzone łąki i pastwiska:

Nasz kraj nie był od zawsze pokryty lasem. Nawet w okre-
sach z największym rozszerzeniem się lasu na ekstremalnych 
obszarach pojawiły się nieleśne miejsca – strome zbocza 
o płytkiej warstwie gleby, koryta lawinowe i ich zakończe-
nia, miejsca z nietopniejącą warstwą śniegu i tym podobne. 
Bezlesie utrzymywało także duże stada roślinożerców. Po-
wierzchnie te były źródłem roślin kształtujących dzisiejsze 
łąki i pastwiska. Po zasiedleniu terytorium pierwotne lasy 
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zostały wycięte i zamiast nich, wokół osad i wiosek, powsta-
ły rozległe tereny uprawne. Typowe były wzgórza uprawia-
ne do kształtu tarasu z łąkami i małymi polami. Tarasy były 
na przemian uprawiane jak pola lub skoszone łąki, często 
po skoszeniu wypasano na nich bydło. Pastwiska powstały 
na mniej żyznych obszarach oraz w górskich i we wysoko-
górskich miejscowościach. Łąki i pastwiska są wynikiem in-
terakcji czynników naturalnych i człowieka. Człowiek tutaj 
wpływał na naturę przez długi czas w zgodzie z naturalnymi 
czynnikami. W efekcie mamy do czynienia z mozaiką lasów, 
krzewów, mokradeł i nieleśnej społeczności, którą nazwano 
trwałymi trawiastymi porostami.

Warunki naturalne:

Wspomniane terytorium należy geomorfologicznie do 
Małej Fatry, jej oddziału Krywańska Fatry i  przyległych 
części całych Kysuckich gór. Wzdłuż północnego podnóża 
Fatra rozciąga się na Varínskie Podolie, które jest oddzia-
łem Kotliny Żylińskiej. Zwęża się w kierunku od Varína 
po Terchowu. Północną granicę tworzą zbocza i  grzbiety 
Orawskiej Magury. 

Dla samej Fatry Kriwańskiej typowe jest rozmaite geolo-
giczne podłoże zmieniające się w szybkiej sekwencji. Skła-
da się z dolomitów, wapieni różnego pochodzenia i właści-
wości oraz kwasolubnych skał, takich jak granit, kwarcyty 
i margiel. Chodzi o najbardziej zachodnie leżące wysokie 
pasmo górskie Karpat, wystawione w kierunku północne-
go wiatru. Kysuckie góry są częścią strefy fliszu zbudowanej 
z iłowca i piaskowca, ich ważnym elementem jest pas strefy 
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klifu rozciągający się w wąskim paśmie przez całe teryto-
rium. Od urozmaiconego ukształtowania są uzależnione 
także różnorodne warunki mikroklimatyczne. Fliszowym 
pasmem górskim jest też Orawska Magura z  wpływem 
chłodniejszego i wilgotniejszego klimatu.

Stare dokumenty, obrazy i  fotografie sugerują, że wszę-
dzie w rozległej okolicy osiedli, na grzbietach, na mniej 
stromych zboczach lub na siodłach znajdowały się tara-
sowe pola, łąki i pastwiska. Było to związane z dążeniem 
do maksymalnego użytkowania ziemi. Pojawienie się tego 
krajobrazu i  jego zachowanie zostało w pewnym stopniu 
nawet po II wojnie światowej, choć pozostałości tarasów 
pokryte starymi drzewami i  jagody w lesie sugerują ich 
zalesiania w bardziej odległej przeszłości. Podczas proce-
su kolektywizacji wystąpiły zmiany, które utrzymywały się 
do lat osiemdziesiątych ubiegłego wieku. W tym okresie 
miał duży wpływ na wegetację uprawianie ziemi na całym 
obszarze, gdy były na łagodniejszych stokach zlikwidowa-
ne nieuprawione ziemie między dwoma sąsiednimi polami 
i tarasami, mokradła zostały osuszone i powstały intensyw-
nie uprawiane duże obszary. Strome stoki, bardziej odle-
głe obszary i tereny podmokłe były jednak dla zarządzania 
takimi procesami uprawiania ziemi niewygodne, dlatego 
pozostały niewykorzystane. Od początku tego tysiąclecia 
spada zainteresowanie zarządzaniem rolnictwem. Zmniej-
sza się liczba zwierząt gospodarskich, zmniejszają się wy-
miary gruntów rolnych. Na akrach gruntów ornych za-
siano trawą. Te monotonne trawiaste porosty położone są  
w pobliżu osiedli, są one łatwo dostępne i uprawiane duży-
mi mechanizmami. Dla rolników (i nie tylko duże podmio-
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ty) następujące powody sprzyjają nie tylko do otrzymania 
siana, ale także na wypasanie istniejących stad. Ze względu 
na utrzymywanie różnorodności roślin (ale i innych owa-
dów, drobnoustrojów i  mikroorganizmów) powierzchnie 
te są mniej znaczące. Obszary o zróżnicowanych i rzadkich 
roślinach stopniowo znikają, zostają porośnięte krzewami 
i drzewami, są one często ukierunkowane na zalesianie. Ich 
spadek w ostatnich latach można uznać za niepokojący po-
mimo faktu, że już ponad 20 lat temu zaczęliśmy zwracać 
uwagę na ich zagrożenie.

Podział łąk i pastwisk:

Łąki i  pastwiska to różnorodne zbiorowiska roślinne, 
których charakter zależy od warunków naturalnych, okre-
su ich pochodzenia i sposobu uprawiania.

Ciepło i sucholubne trawiaste porosty:

W południowej części obszaru czują ciepło i  sucholub-
ne grupy rozprzestrzeniające się z Kotliny Żylińskiej przez 
Małą Fatrę, Varínskim podolim i wzdłuż strefy pasu skał-
kowego. Na stromych zboczach zachowały się tylko ich 
szczątki, a utrzymywane są dzięki wypasaniu owiec. Tylko 
niewielkie obszary są koszone nieregularnie. Nawet zakres 
tych pozostałości maleje. W wyniku zaprzestania wypasa-
nia stopniowo stają się zarośnięte roślinami drzewiastymi 
lub są zalesione. Ratunek dla biotopów jest nadal możliwy 
poprzez przywrócenie i kontynuowanie rolnictwa. 



Szałaśnictwo pod Rozsutcem212

Przykładem zachowania tych biotopów jest Borová w 
Dolnej Tižinie. Głównymi trawami tworzącymi porost jest 
kłosownica pierzasta (Brachypodium pinnatum), drżączka 
średnia (Briza media), kostrzewa bruzdkowana (Festuca ru-
picola), sesleria skalna (Sesleria albicans), z innych gatun-
ków to np. driakiew żółta (Scabiosa ochroleuca), driakiew 
iśniąca (Scabiosa lucida), ostrożeń krótkołodygowy (Cir-
sium acaule), dziewięćsił bezłodygowy (Carlina acaulis), 
turzyca sina (Carex flacca), konikleca czubata (Hippocre-
pis comosa) marzanka pagórkowa (Asperula cynanchica) 
pajęcznica gałęzista (Anthericum ramosum), przetacznik 
pagórkowy (Veronica teucrium), pszeniec różowy (Melam-
pyrum arvense). Wartość tego obszaru zwiększa występo-
wanie naszego gatunku orchidei z  rodziny storczykowa-
tych. Wśród ciepłolubnych są storczyk kukawka (Orchis 
militaris) i podkolan zielonawy (Platanthera chlorantha). 
Istnieje tutaj również niewielka populacja rzadkiego stor-
czyka drobnokwiatowego (Orchis ustulata) oraz wyblinu 
jednolistnego (Malaxis monophyllos). 

Te siedliska i gatunki również zostały zachowane dzięki 
wypasaniu owiec. Z powodu nieprawidłowego umieszcze-
nia owczarni i późniejszego rozprzestrzeniania się chwastów 
wymiar tych cennych pastwisk maleje, a ich jakość spada. 
O pastwiska trzeba się starać, przywrócić uszkodzone ob-
szary poprzez likwidację chwastów, tuż przed zaszczepie-
niem, koszenie tzw. miejsc, które stadu nie smakują i wy-
rąb nalotów nasienia. Do zmian przyczyniają się również 
rowerzyści jeżdżący po pastwiskach. 



Mezofilne łaki i pastwiska

Podgórskie łaki i pastwiska, wypasane łąki:

W kierunku północnym przybywają mezofilne (wilgot-
nolubne) porosty jak rajgras wyniosły (Arrhenatherum ela-
tius), kupkówka pospolita (Dactylis glomerata), konietlica 
łąkowa (Trisetum flavescens), tomka wonna (Anthoxan-
thum odoratum) i  inne. Wiosną rozpromieniają kwiato-
stany storczyka męskiego (Orchis mascula) i różowej gółki 

Storczyk drobnokwiatowy, rzadki gatunek storczyka w Dolnej Tižinie, Borová, 
zdjęcie Anna Dobošová



długoostrogowej (Gymnadenia conopsea). Dalej na północ 
przybywa także goryczka wiosenna (Gentiana verna). La-
tem ich ożywia mieczyk dachówkowaty (Gladiolus imbri-
catus), wiązówka bulwkowa (Filipendula vulgaris) i bogate 
populacje innych gatunków storczyków. W Zázrivej znaj-
dujemy atrakcyjną lilię bulwkowatą (Lilium bulbiferum). 
Ich częścią jest także chroniony dzwonek piłkowany (Cam-
panula serrata), który kocha pastwiska i  łąki na tarasach. 
Ten typ łąki jest najczęściej nieregularnie koszony, często 
jest po wykoszeniu wypasiony. Należą do najpiękniejszych 
i  najbardziej zróżnicowanych. Najcenniejsze występują  

Podgórska łąka w Terchowej u Huličiarovców zagrożona przez budowę,  
zdjęcie Anna Dobošová
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w Zázrivej (np. Biela), w pobliżu Belej i Terchowej (Hu-
ličiarowcy, Štefanowa, Mažgutowcy), w Lutišach i  gdzie 
indziej. Niestety, duża część z nich jest opuszczona. Mul-
czowanie, które ma zastąpić gospodarowanie, nie jest dla 
nich odpowiednie. Istnieje także nawyk palenia ich. Po-
wstaje warstwa suchych pozostałości, rozkład akumuluje 
azot i  jest śmiertelny dla gatunków z mniejszą zdolnością 
do konkurencji. Agresywne gatunki traw zaczną domino-
wać i  powstają warunki do rozprzestrzeniania się roślin 
drzewiastych. To smutne, że w najpiękniejszych i najcen-
niejszych ekosystemach umieszczane są budynki, w szcze-
gólności rekreacyjne. Sam proces lokalizacji i budowy jest 

Koszone podgórskie łąki w Zázrivej-Bielej, zdjęcie Anna Dobošová
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niewrażliwy na środowisko, nie biorąc pod uwagę krajo-
brazu ani walorów przyrodniczych. 

Wilgotnolubne łąki, mokradła:

Wilgotnolubne łąki tworzą mozaikę z innych biotopów 
w miejscach o podwyższonym poziomie wody podziemnej. 
Gatunki wilgotnolubne - na różowo kwitnący ostrożeń łą-
kowy (Cirsium rivulare) i krwawnica pospolita (Lythrum 
salicaria), interesujący ostrożeń warzywny (Cirsium olera-
ceum), na niebiesko kwitnąca mięta długolistna (Mentha 

Mokradło, część pastwiska w Zázrivej - Bielej, zdjęcie Anna Dobošová
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longifolia) lub biała wiązówka błotna (Filipendula ulmaria) 
i inne tutaj tworzą kolorowe aspekty. Gdzie woda znajduje 
się na powierzchni gleby, powstały moczary, torfowiska, po-
rosty turzyc. W przeszłości gospodarowanie były tak samo 
jak otoczone łąki i pastwiska, co warunkowało ich obecny 
charakter. Typowe są białe wełnianki – szerokolistna i wą-
skolistna (Eriophorum latifolium a  angustifolium), które 
zobaczymy już z  daleka. Na wiosnę zauważymy czerwo-
ną kukułkę szerokolistną (Dactylorhiza majalis), później 
ciemnoróżową gółkę długoostrogową (Gymnadenia den-
siflora), atrakcyjne gnidosze błotne (Pedicularis palustris), 
małe na niebiesko kwitnące rośliny mięsożerne tłustosze 
pospolite (Pinguicula vulgaris). Tutaj znajdziemy jedną 
z naszych najpiękniejszych orchidei - kruszczyka błotnego 
(Epipactis palustris). Znaczenie mokradła, jako elementu 
retencji wody w kraju, w obecnym okresie wzrostu tempe-
ratur i częstych susz wzrasta. 

Murawy bliźniczkowe: 

Reprezentują je pastwiska na podstawie gorszych skład-
ników odżywczych i wypłukanych gleb. Wyjątkowość mu-
rawy bliźniczkowej w Zázrivej polega na tym, że pojawia się 
tutaj orchidea i elementy wysokogórskie, najpiękniejsze są 
rozwinięte w rejonie Paseky. Główną trawą jest bliźniczka 
psia trawka (Nardus stricta), mietlica pospolita (Agrostis 
capillaris), izgrzyca przyziemna (Danthonia decumbens), 
turzyca blada (Carex pallescens), wiechlina alpejska (Poa 
alpina) i inne. Jednym z najcenniejszych gatunków związa-
nych z tymi biotopami u podnóża jest goryczuszka wczesna 
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karpacka (Gentianella lutescens ssp. carpatica). Są bardzo 
wrażliwe na intensywne gospodarowanie ze zwiększonym 
zaopatrzeniem azotu, ale także porzucenie wypasu. W tym 
przypadku stopniowo zostaną zarośnięte lub zmieniają się 
na inny rodzaj grupy. Rozprowadzają się tutaj rośliny drze-
wiaste lub wysokie zioła, ewentualnie dominują borówki. 
Znajdziemy je na grzbietach Magury Orawskiej i w górnej 
części Małej Fatry. Późnym latem na halach dominuje go-
ryczka trojeściowa (Gentiana asclepiadea), uderzająca jest 
kosmatka olbrzymia (Luzula sylvatica) ze szerokimi liśćmi. 

Wilgotnolubna łąka z ostrożniem łąkowym, zdjęcie Anna Dobošová



219Łąki i  pastwiska – nasze dziedzictwo kulturowe i przyrodnicze

Górskie łąki:

Na obszarach górskich i na grzbiecie Małej Fatry powsta-
ły po usunięciu lasu, były wykorzystywane do koszenia, ale 
również na wypas, zwłaszcza w obszarach nad górną grani-
cą lasu. Kolonizują głębokie gleby, zimą pokryte są warstwą 
śniegu. Stosunkowo duże obszary znajdują się na grzbietach 
Krywańskiej Fatry. Dla nich są typowe szerokolistne zio-
ła, takie jak różne gatunki z rodzaju przywrotnika (Alche-
milla sp.), niebiesko-fioletowy bodziszek leśny (Geranium 
sylvaticum), żółta pępawa miękka (Crepis mollis), różowy 
rdest wężownik (Bistorta major), z traw to konietlica łąko-
wa (Trisetum flavescens), śmiałek darniowy (Deschampsia 
cespitosa), tomka alpejska (Anthoxanthum alpinum) i tym 
podobne. W Zázrivej na Dubovskich łąkach kwitną na 
wiosnę pełnik alpejski (Trollius altissimus), ukazuje się 
tutaj także urdzik karpacki (Soldanella carpatica). Na ich 
części bydło jest hodowane przez cały rok. Reszta, niestety, 
jest zarośnięta przez rośliny drzewiaste i zamienia się w las. 
Przykładowe łąki górskie o dużej różnorodności znajdują 
się na Medziholu, który jest obecnie wykorzystywane jako 
obszar wypasu. W przeszlości było to miejsce do wypasu 
owiec,obecnie - jałówek. Dla gospodarza Medzihola wypas 
owiec w tej miejscowości nie jest zbyt interesujący. 

Hale:

Strefa hali Małej Fatry to charakterystyczny i znaczący ele-
ment krajobrazu tego pasma górskiego. W przypadku utrzy-
mania pastwisk górskich rośnie nadzieja na przetrwanie 
wielu zagrożonych gatunków roślin i cennych społeczeństw. 
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Mała Fatra jest najbardziej wysuniętym na zachód pasmem 
górskim w Karpatach i jest narażona na działanie wiatru od 
kierunku północnego. Umożliwia to pojawienie się subal-
pejskim roślinom i społecznościom na stosunkowo niskim 
obszarze nad poziomem morzem. Hala Małej Fatry powstały  
w XVI wieku poprzez karczowanie kosodrzewiny i zmniej-
szanie górnej granicy lasu. Część wylesionych punktów prze-
jęły nieleśne społeczności subalpejskie, które rozprzestrzeni-
ły się ze swoich pierwotnych miejsc - strome skaliste zbocza, 
ścieżki lawinowe i ich zakończenia, małe łąki w kosodrzewi-
nie, utrzymywane dzięki zwierzynie, miejscowości z ekstre-
malnym upałem, śniegiem i warunkami wietrznymi.

Murawy bliźniczkowe z goryczką trojeściową pod Koniarkami,  
zdjęcie Anna Dobošová
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Rośliny rozprzestrzeniają się po wylesianiu i dzięki temu 
pojawiają się alpejskie łąki, które oferują zróżnicowany wi-
dok już od wiosny. Rozpoczynają pierwiosneki wyniosłe 
(Primula elatior) i  fioletowe urdziki karpackie (Soldanel-
la carpatica). Następnie kwitną goryczki krótkołodygowe 
i wiosenne (Gentiana clusii a G. verna). Potem pojawia się 
krzew dębik ośmiopłatkowy (Dryas octopetala) tworzący 
białe dywany. Jest to relikt epoki lodowcowej (lodowaty 
relikt), a dziś jest częścią nordyckiej tundry. Atrakcyjny jest 
także zawilec narcyzowaty (Anemone narcissiflora). Kwitną 
różowe goździki lśniące (Dianthus nitidus), które wystę-
pują tylko w Karpatach Zachodnich (endemiczne) i wiele 

Murawy bliźniczkowe z goryczuszką wczesną karpacką, Zázrivá - Paseky,  
zdjęcie Anna Dobošová
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innych kolorowych kwiatów i traw również będących pod 
ochroną. W ostatnich dziesięcioleciach nastąpiły zmiany  
w wyniku działania czynnika ludzkiego na bezpośrednie 
wykorzystanie hali, co skutkuje zmianami w strukturze 
społecznej, własności i warunków ekonomicznych. Zmniej-
szenie powierzchni tego ważnego elementu krajobrazu 
spowodował zakończenie wypasu, rozpoczęcie kolejności, 
sadzenie i  następne rozrośnięcie się roślin drzewiastych.  
W istotnym stopniu są podatne na erozję z powodu nie-
znośnego ruchu odwiedzających i  braku ich dyscypliny. 
Narasta presja na rekreacyjne użytkowanie tego obszaru, 
w tym zimnego wykorzystania, co ma negatywne konse-

Łąki górskie pod Wielkim Krywaniem, zdjęcie Anna Dobošová



223Łąki i  pastwiska – nasze dziedzictwo kulturowe i przyrodnicze

kwencje. Obecne hale przetrwają tylko dzięki ekstremal-
nym warunkom środowiska górskiego. Możemy sobie wy-
obrazić ratowanie określonych powierzchni wycinaniem 
roślin górskich i wypasaniem odpowiedniej liczby owiec. 

Łąka górska pod Hromovym, zdjęcie Anna Dobošová
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Dlaczego warto chronić łąki i pastwiska?

Oprócz zadania produkcyjnego, które jest oczywiste, 
oferujemy kalkulację innych funkcji porostów trawiastych.

1. Wspólnoty te są naszym dziedzictwem kulturowym. 
Nasi przodkowie stworzyli je i przechowywali przez wieki. 
Powinniśmy starać się zachować je jako część naszej histo-
rii.

2. Łąki i  pastwiska odzwierciedlają historię naszej na-
tury - według występowania poszczególnych gatunków 
możemy wnioskować o  rozwoju warunków naturalnych  

Hala z Lilią złotogłów na Hromovym, zdjęcie Anna Dobošová
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w przeszłości - typowymi przykładami są gatunki reliktów, 
które przeżyły z trzeciorzędu lub epoki lodowcowej. Inne 
wskazują okresy upałów i suszy w przeszłości, a inne okresy 
mokre i zimne. Nawet gospodarowanie przyczyniło się do 
rozpowszechniania i przetrwania tych świadków przeszło-
ści w przyrodzie.

3. Służą jako wskaźniki właściwości środowiska. W za-
leżności od składu gatunkowego możemy oszacować, gdzie 
pod powierzchnią znajduje się podziemna woda, które ob-
szary są osunięte, jakie podłoże się tu znajduje, które ob-
szary były w przeszłości zaorane.

Widok na hale Krywańskie Fatry i przyległe Kysuckie góry, zdjęcie Anna Dobošová
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4. Podgórskie i górskie łąki oraz pastwiska i hale są cha-
rakterystycznym i  znaczącym elementem kształtującym 
krajobraz. Pastwiska górski, krajobraz w kotlinach i pod-
górzu ma swój udział w atrakcyjności obszaru dla rekre-
acyjnej działalności w okolicy.

5. Ogromne znaczenie mają jako źródło puli genów. 
Pierwotne łąki o  regularnym koszeniu zostały zachowane 
w niewielkim stopniu. Gospodarowano dużymi rozległymi 
porostami, których wartość bioróżnorodności jest niska. 
Gdzie nie nastąpiło drastyczne usunięcie darni z wierzch-
nią warstwą gleby, a obok nich pojawiają się mniej kwie-
ciste obszary tradycyjnie gospodarowane, stopniowo przy-
wraca się skład gatunkowy.

6. Mają wysoką zdolność zatrzymywania wody i korzyst-
ny wpływ na reżim wodny tego obszaru.

7. W dużym stopniu mają również znaczenie w zakre-
sie ochrony przyrody. To tutaj występują rzadkie i zagro-
żone gatunki roślin, ale także zwierzęta. Wiele z  nich to 
pamiątka przeszłości (relikty), inne żyją tylko w Karpatach 
Zachodnich (endemiczne). Utrzymanie ich zwiększa szan-
sę na przeżycie wielu zagrożonych gatunków roślin i zbio-
rowisk cennych w bieżącym okresie makroklimatycznych 
zmian i globalnego wpływu człowieka na naturę. Na poda-
nym terytorium istnieje około 60 chronionych gatunków 
roślin i 16 chronionych biotopów zgodnie z naszym i eu-
ropejskim ustawodawstwem. 

8. Niewiele osób jest świadome, że zmiana użytków zie-
lonych na krzewy i lasy stwarza schronienia i warunki roz-
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przestrzeniania się dzikiej zwierzyny, w tym dużych zwie-
rząt. Kraj staje się mniej dostępny dla ludzi.

Wniosek

Tylko część ludności jest w stanie utrzymać się wyłącz-
nie z rolnictwa, często jest to tylko jeden z ich dochodów.  
W przypadku większych podmiotów rolnych najbardziej 
wartościowe obszary są w większości nieinteresujące. Nie 

Lodowaty relikt dębik ośmiopłatkowy, zdjęcie Anna Dobošová
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można zakładać, że populacja powróci do tradycyjnych 
form hodowli (z wyjątkiem tych związanych z  rozwojem 
turystyki). Możliwe jest kopiowanie tych form rolnictwa, 
takich jak stosowanie lekkich mechanizmów w trudniej-
szych warunkach, przetwórstwo mleka w tradycyjnych szo-
pach, konieczne jest, aby przestrzegać wymogów higieny, 
wymagane są miejsca dla dojenia i serowe fabryki. Chociaż 
praca pasterska i  w ogóle rolników wymagająca, oprócz 
części hal, większości łąk i pastwisk jest dostępna drogą lą-
dową i  to dzięki pojazdom terenowym. Szkoda, że ​​coraz 
mniej osób jest gotowych oddać hołd naszym naturalnym 
wartościom. Praca w rolnictwie odbywa się sezonowo, pra-

Malownicza mozaika krajobrazu w Zázrivej – Bielej, zdjęcie Anna Dobošová
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cownicy są oddzieleni od swoich rodzin, zmagają się z su-
rową pogodą, co można uznać za wadę. Czym zatem różni 
się od pracy na przykład w budownictwie? Zakładam, że ​​
chodzi o ocenę finansową, uznanie społeczne i  chęć spę-
dzania czasu w przyrodzie. Wystarczy wierzyć, że młodzi 
ludzie znajdują motywację w tej pracy, zdają sobie sprawę 
z jej wpływu na zachowanie naturalnych wartości i zacho-
wanie pracy pokoleń naszych przodków. 

Widok na krajobraz oznaczony intensywną budową na byłych tarasach  
w Terchowej, zdjęcie Anna Dobošová
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Badania w PN Mała Fatra  
– Strungový príslop (1 150 m n.p.m.)

W latach od 2003 do 2011 przebiegało eksperymental-
ne badanie w starych szałasach na terenie parków narodo-
wych Mała Fatra, Wielka Fatra i Park Narodowy Niskie Ta-
try. Jako kierownik trzech projektów: VEGA nr1/0591/03 
„Lokalna degradacja i ruderalizacja wykorzystywanych pół-
naturalnych pastwisk i  ich wpływ na różnorodność biolo-
giczną w krajobrazie leśnym NP i CHKO“ (2003 – 2005), 
nr 1/3453/06 „Rewitalizacja zrederalizowanych obszarów 
pastwisk zdominowanych przez Rumex obtusifolius i Urti-
ca dioica w parkach narodowych Słowacji“ (2006 – 2008) 
oraz nr 1/0851/10 „Różnorodność biologiczna, synantro-
pia, ruderalizacja, odnawianie i  ponowne zalesianie zebra-
nych wtórnych hal i ich wpływ na kształtowanie krajobrazu 
w Karpatach Zachodnich“ (2009 – 2011), wraz z zespołem 
współpracowników ze Słowackiego Uniwersytetu Rolnicze-
go w Nitrze oprócz innego zrobiliśmy badanie w starym sza-
łasie Strungový príslop, który znajduje się w PN Krywańskiej 
Małej Fatry. Wejście do przełęczy Strungový príslop odbyło 
się po niebieskim szlaku, dłuższą trasą z Parnicy lub krótszą 
po żółtym szlaku z Lučivnej, ktore prowadziły przez Strun-
gového príslopu na szczyt Osnice (1363 m n.p.m.), przez 
przełęcz Medziholia na Wielki Rozsutec (1610 m n.p.m.) 
i  pozosteałe góry. O  obecności owiec i  szałasów  
w tej okolicy świadczą szałaśnickie toponimy na mapach tu-
rystycznych – nazwy geograficzne szczytów górskich (Novák, 
2018), np. Žiar (750 m n.p.m.), Čierťaže (849 m n.p.m.), 
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1: Widok na część PN Krywańska Mała Fatra na teren eksperymentalny pod Strun-
govým príslopem, źródło: VKÚ Harmanec
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Kykulka (821 m n.p.m.), Kykula (919 m n.p.m.) i Magurka 
(1008 m n.p.m.) i inne (ilustr. 1). 

Na mapie historycznej z lat 1763 – 1787 (URL 1) widać 
szlaki w pobliżu badanego terenu, które prowadziły z obu 
stron szczytu Magura, jako typowy szałaśnicki typononim, 
który występuje w całych Karpatach (ilustr. 2) i świadczy 
o  intensywnym szałaśnictwie w przeszłości. Powierzch-
nie pastwisk długotrwale wykorzystywano do wypasania 
(można założyć, że kilka stuleci) i można traktować jako 
archetyp (Hreško, Petluš, 2015) typowy dla terenów szała-
śnictwa karpackiego. 

2: Strungový príslop zabytkowej mapie z lat 1763 – 1787 (URL 1)
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 Badany obszar na pastwisku (stary szałas) w Parku Na-
rodowym Mała Fatra należy do Karpat Zachodnich i znaj-
duje się w wysokości 1 150 m n.p.m. (ilustr. 3). Jest on 
ograniczony współrzędnymi N 49° 13’, E 19° 08’, północ-
no-zachodnią ekspozycją i  pochyleniem 15°. W ramach 
podziału agroklimatycznego należy do makroobszarów 
chłodnych, obszaru przeważnie chłodnego, podobszaru 
bardzo wilgotego. Średnia temperatura powietrza w ostat-
nim okresie wegetacyjnym (IV – IX) osiągała wartość 
10˚C. Suma temperatur w okresie wegetacyjnym wynosi 
1000˚C. Przy 90% zabezpieczenia klimatycznego roczna 
maksymalna temperatura powietrza wynosi 25˚C, mini-
malna roczna temperatura powietrza spada aż do -18˚C, 
średnie roczne opady osiągają od 800 do 1000 mm a śred-
nia temperatura w okresie wegetacji wynosi 10˚C. Średnia 
liczba dni z pokrywą śnieżną (nad 10 mm) wynosi od 100 
do 120 (Novák, 2008).

3: Widok ogólny na lokalizację Strungový príslop (1 150 m n. m.) z kolibą, w tle 
Osnica (1 363 m n. m.), zdjęcie: Ján Novák (2003)
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Ciekawe miejsce jest usytuowane między wioskami 
Párnica i  Zázrivá. Główny grzebień i  północną część po-
krywają skały mezozoiczne nawałowej serii križniażskiej 
i  choczskiej płaszczowiny (wapieńce, dolomity, krzemie-
nie, margle, łupki i piaskowce). Geologiczny rdzeń obszaru 
składa się z  granitoidowych skał, które tworzą dwa typy: 
granodiorytu aż do dioryt kwarcowego i  granodioryty aż 
do granitu typu Magury. Granitoidy są przykryte osada-

4: Wykopana sonda z przeglądem oryginalnego profilu gleby, zdjęcie: Ján Novák 
(2009)
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mi wapiennymi i  dolomitowymi. W tych mało odpor-
nych skałach powstały rzeźby skalne z charakterystycznymi 
głazami, wąwozami i  skalnymi wieżami. Zapasy humusu  
w warstwach powierzchniowych były duże, ale ich jakość 
była bardzo niska. Zawartość próchnicy w profilu glebowym 
wykazywała trend malejący wraz ze wzrostem głębokości 
(ilustracja 4). W obserwowanym miejscu doświadczalnym 
dominują wapienie i  wapienie dolomitowe bogate w ele-
menty makrobiogenne, więc pH gleby wynosi 6,12 - 6,18. 
Gleby charakteryzują się wysoką zawartością potasu (na 
głębokości 0-100 mm 890 mg.kg-1) co czterokrotnie prze-
kracza optymalną wartość graniczną. To wskazuje na na-

5: Ruderalizowane (zachwaszczone) porosty z dominacją pokrzywy i szczawiu ke-
dzierzawego, zdjęcie: Ján Novák (2003)
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wożenie ziemi ekskrementami wydalanymi przez zwierzęta 
po długim pobycie w jednym miejscu (tabela 1). Struktu-
ra geologiczna sprzyja dobrej przepuszczalności wody. Pod 
względem szerszej jednostki terytorialnej miejsce to należy 
do obszaru dorzecza Wagu i woda jest odprowadzana z tego 
terytorium przez potok Zázrivka i jej dopływy. Około 200 
m nad terenem objętym obserwacją znajduje się źródło. 
Woda pobliskiego źródła wywołała procesy opadowo-glejo-
we. Wytworzonym typem gleby jest gleba brunatna wyłu-
gowana, podtyp opadowo-glejowy, który jest bardzo zwie-
trzały i przeważa w nim utlenione żelazo. 

Tab. 1: Właściwości agrochemiczne gleby na początku badań

Głębokość
[mm]

Nt
[g.kg-1]

P
[mg.kg-1]

K
[mg.kg-1]

Mg
[mg.kg-1]

Cox
[g.kg-1]

Humus
[g.kg-1]

Stosunek
C: N

pH
v KCl

0 – 100 4,60 107,00 890,00 253,75 48,50 83,61 10,55 6,18
101 – 
200

4,39 90,50 797,50 214,50 37,50 64,65 8,54 6,12

Nt – całkowity azot, P – fosfor, K – potas, Mg – magnez, Cox – węiel utlenialny 

Rozległe powierzchnie pastwisk starego szałasu dla owiec, 
którymi gospodarzyła Spółdzielnia Rolnicza Párnica, przed 
rokiem 2003 były także wykorzystywane do pasienia jałówek, 
przy czym zwierzęta zostawały przez noc na pastwisku bez 
ogrodzenia. Pasienie przebiegało od około 15. maja do 15. paź-
dziernika w zależności od ilości wody dostępnej dla zwierząt. 
Badana powierzchnia przez dłuższy czas nie była zarządzana 
(bez pasienia, koszenia i pielęgnacji) w atrakcyjnym turystycz-
nie terenie sprawiała niezbyt dobre wrażenie, obniżając walory 
estetyczne i pogarszając środowisko naturalne. 
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Eutroficzna gleba w opuszczonym szałasie, po wcześniejszym 
długotrwałym nawożeniu stałymi i płynnymi odchodami zwie-
rząt wywołała ruderalizację (zachwaszczenie) użytków zielonych 
przez gatunki ruderalne, jak szczaw kędzierzawy czy pokrzywa 
zwyczajna (ilustr. 5). Rośliny co roku produkują dużą ilość 
nasion, które dostają się do gleby i są potencjalnym źródłem 
zachwaszczenia w nadchodzących latach. Takie uprawy w nie-
zmienionej postaci z bardzo niską różnorodnością gatunkową, 
wysokim wskaźnikiem nieużytków i niską jakością paszy były 
utrzymywane przez kilka dziesięcioleci. Zawartość składników 
pokarmowych w glebie odzwierciedlała się w dużym stosunku 
składników odżywczych (Ca + Mg): K  i Ca + Mg): (Na: K) 

6: Ogrodzony teren eksperymentów Strungovym príslope w pierwszym roku  
przeprowadzania bobserwacji, zdjęcie: Ján Novák (2003)
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w nadziemnej fitomasie, która była niewłaściwa do żywienia 
zwierząt.

Eksperymentalny obszar reprezentowały ruderalne gatunki 
szczawiu kędzierzawego (30%) i  pokrzywy (15%). Warianty 
oparto na metodzie blokowej z losowym rozmieszczeniem ele-
mentów eksperymentalnych na trzech wariantach. Działeczki 
o  powierzchni 15 metrów kwadratowych zostały ogrodzone  
w czterech seriach powtórzeniowych. Wariant 1. pozostał bez 
zarządzania, wariant 2. poddano mechanicznemu usuwaniu 
gatunków ruderalnych bez siewu, przez dwukrotne koszenie 
podczas wegetacji. Wariant 3 obejmował mechaniczne usuwa-
nie gatunków ruderalnych, a następnie wysiew 16 autochto-
nicznych gatunków roślin (ze zbioru nasion gatunków roślin 
uzyskanych przez ręczne pobranie z dzikich roślin) na sąsied-
nich obszarach pastwisk (tabela 2).

Tab. 2: Sowing of seeds of autochthonous plant species in the mixed land plot

Rząd florystyczny

gatunek

Udział w 
mieszance Wysianie

[%] [g.m-1]

Wiechlinowate Kupkówka pospolita 25,00 0,88
Kostrzewa łąkowa 10,00 0,53
Tymotka łąkowa 10,00 0,26
Wiechlina łąkowa 10,00 0,35

Kostrzewa czerwona 5,00 0,22
Konietlica łąkowa 5,00 0,18

Koniczyna, bobowite Koniczyna biała 15,00 0,39
Koniczyna łąkowa* 3,00 0,11

Komonica zwyczajna 3,00 0,06
Pozostałe zielska, 

byliny Babka lancetowata* 2,00 0,06
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Krwawnik pospolity* 2,00 0,07
Kminek zwyczajny* 2,00 0,11
Mniszek pospolity* 2,00 0,09

Przywrotnik pospolity* 2,00 0,05
Marchew pospolita 2,00 0,04

Głowienka pospolita 2,00 0,04
Razem 100,00 3,44

* Roślina lecznicza

Ilustracja nr. 6: Celem eksperymentu było wyelimi-
nowanie wysokiego poziomu składników odżywczych  
w glebie, które sprzyjały rozwojowi ruderalnych gatunków 
roślin, jak i  wysiew odpowiednich traw, koniczyny i  in-
nych ziół poprawiających niewłaściwy skład gatunkowy. 
W wariancie 1. bez rewitalizacji nie doszło do istotnych 
zmian w składzie gleby ani pod względem florystycznym.  
W 2. wariancie bez siewu i  przy dwukrotnym koszeniu 
w ciągu roku nastąpił zauważalny spadek dominujących 
gatunków, takich jak szczaw i pokrzywa, których miejsce 
zacząła zajmować wiechlina łąkowa, a z bobowitych koni-
czyna biała. Różnorodność gatunkowa i  jakość żywności 
(EGQ) na przestrzeni lat zwiększyła się tylko nieznacznie. 
W wariancie 3. z siewem autochtonicznych gatunków ro-
ślin okazało się najkorzystniejsze podczas wegetacji. Z 16 
wysianych gatunków już po pięciu latach zaczęły się dobrze 
rozprzestrzeniać tymotka łąkowa, kostrzewa łąkowa, kup-
kówka łąkowa, konietlica łąkowa i z długimi podziemny-
mi rozgałązieniami wiechlina łąkowa. Z bobowitych najle-
piej radziła sobie koniczyna biała. Zawartość składników 
mineralnych w nadziemnej fitomasie była ograniczona ze 
względu na składniki odżywcze gleby. Jak pokazuje tabelka 
numer 3 ilość użytków zielonych zwiększyła się do 57%, 
a  roślin bobowitych do 15%. Poprzez wysiew ziół liczba 
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gatunków roślin wzrosła z 13 do 35, a różnorodność gatun-
ków zwiększyła się. Użytki zielone znacznie poprawiły swo-
ją jakość, wartość bonitacji gleby (EGQ) wzrosła z 18,13 
do 76,38 na (tab. 3). Dopiero po ośmiu latach poprzez 
zbiór nadziemnej fitomasy poprzez koszenie w przebiegu 
ostatnich lat odczerpano nadmiar składników odżywczych 
z  gleby (fitoremediacji), w szczególności zawartość pota-
su zmniejszyła się czterokrotnie a w roku 2013 osiągnęła 
prawie optymalne wartości (ilustr. 7). Odnowione użytki 
zielone w atrakcyjnym regionie turystycznym Mała Fatra 
znowu zaczęły pełnić swoją pierwotną rolę, oprócz począt-
kowych funkcji jakościowych wpłynęły także na walory es-
tetyczne krajobrazu (Ilustr. 8, 9). 

Tab. 3: Grupy florystyczne (%), bonitacja użytków zielonych (EGQ)  
i ilość gatunków roślin w latach i w różnych wariantach

Wartości
Rok

2004 2005 2006 2007 2008
1 3 1 3 1 3 1 3 1 3

Trawy razem (%) 10 25 18 40 20 52 25 55 31 57
Bobowite razem (%) 10 + 13 + 15 + 15 + 15

Pozotały byliny razem (%) 65 38 42 41 32 28 26 26 24 26
Pokrycie razem (%) 75 73 70 94 52 95 51 96 55 98
Puste miejsca (%) 25 28 30 6 48 5 49 4 45 2
Bonitacja (EGQ) 18,13 18,13 20,38 62,83 21,75 73,50 23,10 76,25 27,38 76,38

Ilość gatunków roślin 13 13 13 31 14 32 15 34 15 35



Počet  druhov rastlín 13 13 13 31 14 32 15 34 15 35

Obr. č.7:   

Obr. č. 8:  

Obr. č. 9:  

Obr. č.1: Pohľad na časť NP Krivánska Malá Fatra s experimentálnou plochou Strungový 
príslop, zdroj: VKÚ Harmanec
Obr. č.2: Strungový príslop na historickej mape z rokov 1763 – 1787 (URL 1)
Obr. č.3: Celkový pohľad na lokalitu Strungový príslop (1 150 m n. m.) s kolibou, v pozadí 
Osnica (1 363 m n. m.), foto Ján Novák (2003)
Obr. č. 4: Vykopaná sonda s prierezom pôdneho profilu, foto Ján Novák (2003)  
Tab. 1: Agrochemické vlastnosti eutrofizovanej pôdy na začiatku výskumu
Obr. č. 5: Ruderalizovaný (zaburinený) porast s dominanciou pŕhľavy dvojdomej a štiavca 
tupolistého, foto Ján Novák (2003)
Tab. č. 2: Výsev semien autochtónnych druhov rastlín v miešanke
Obr.  č. 6: Ohradený pokus  na Strungovom príslope v prvom roku po založení, foto Ján Novák 
(2003)
Tab. č. 3: Floristické skupiny (%), bonitácia trávneho porastu (EGQ) a počet druhov rastlín 
v rokoch a variantoch
Obr. č.7:   Obsah draslíka na variantoch 2 a 3 v priebehu rokov
Obr. č. 8: Variant 2 bez výsevu, dvakrát kosený v priebehu vegetácie po ôsmich rokoch, foto Ján 
Novák (2011)
Obr. č. 9: Variant 3 s výsevom, dvakrát kosený v priebehu vegetácie po ôsmich rokoch, foto Ján 
Novák (2011)
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7: Zawartość potasu w wariantach 2 i 3 w ciągu roku
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8: Wariant 2. bez wysiewu, z dwukrotnym koszeniem w trakcie wegetacji po ośmiu 
latach, zdjęcie: Ján Novák (2011)
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9: Wariant 3. z wysiewem, z dwukrotnym koszeniem w trakcie wegetacji po ośmiu 
latach, zdjęcie: Ján Novák (2011)
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Podsumowanie
Publikacja Szałaśnictwo pod Rozsutcem - dziedzictwo ko-

lonizacji wołoskiej w Małej Fatrze i  na Wyżynie Kysuckiej 
przynosi wiele znanych, ale także wiele nowych informacji 
o historii zasiedlania regionu, o tradycyjnym owczarstwie i sza-
łaśnictwie, hodowli oryginalnej rasy owcy wałaszki, znaczeniu 
łąk i pastwisk dla utrzymania zrównoważonego gospodarowa-
nia w regionie. W publikacji zostały zgromadzone pojedyncze 
rozdziały napisane przez wielu autorów młodej generacji oraz 
doświadczonych, znanych z  nazwiska w pojedyńczych dzie-
dzinach. Umożliwiło to powstanie dzieła, które wciąga czytel-
nika nie tylko do problematyki szałaśnictwa i owczarstwa, ale 
także do konkretnego regionu, malowniczych zakątków Małej 
Fatry i Wyżyny Kysuckiej. Głównym celem publikacji było w 
czytelny sposób przybliżyć chociaż cząstkę niezmiernego bo-
gactwa, które się skrywa w zjawisku tradycyjnego szałaśnictwa 
i owczarstwa, ich historii, powiązaniach kulturowych i przy-
rodniczych między przeszłością i teraźniejszością w tym regio-
nie. Ze względu na ograniczoną przestrzeń dla opracowania 
publikacji, podobnie jak ograniczoną ilość stron nie można 
było umieścić w niej wszystkich wyczerpujących i komplek-
sowych wyjaśnień tej problematyki w regionie, wymagało to 
selekcji wybranych informacji, dlatego należy podchodzić do 
niej w kontekście publikacji popularyzującej wspomnianą 
problematykę. To ograniczenie spowodowało powstanie wielu 
pytań i  nowych pomysłów, które potwierdziły ogromne za-
potrzebowanie na kontynuowanie pogłębiania tej tematyki w 
regionie Małej Fatry i  Wyżyny Kysuckiej. Wydaje się, że ta 
publikacja jest rezultatem i uwieńczeniem konkretnego pro-
jektu i działania, jednak po zagłębieniu się w temat wierzymy, 
że będzie to początek powstania kolejnych długotrwałych ini-
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cjatyw. Mamy nadzieję, że autorom i  realizotorom projektu 
udało się chociaż częściowo uzupełnić lukę w wiedzy i przeka-
zać informacje, wzbudzić chęć do przemyśleń i być może do 
inicjowania kolejnych działań skierowanych na udokumento-
wanie, zachowanie i ochronę lokalnego dziedzictwa kulturo-
wego i przyrodniczego. 

 W imieniu zespołu realizatorów projektu Szlak kultury wołoskiej 
Peter Madigár, koordynator
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